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RADA AMBASA-

DORÓW IGNORUJE

LIGĘNARODÓW

POLECA .GRECJI ZGODZIE
SIĘ NA ZADANIA

WŁOCH
 

Dni Ligi Narodów wobec tego
policzone

PARYŻ, 8 września. - Grożąca
wybuchem wojna grecko-włoska
została załegnana decyzją Rady
Ambasadorów, nakazującą Grecji
Zgodzić się na żądania Włoch w
sprawie wymordowania człon-
ków. międzyaljanckiej -komisji

granicznej na lerylorjum gree-

kiem |przez niewykrytych do-

tychczas: zbrodniarzy,

Po uchwaleniu wy

nianej decyzji, Rada Amb

przesłała przedstawicielom

aljanckim w. Atenach notę o wy

danym wyroku, który jest zwy

cięstwem dla Włoch, a klęską dla

Grecji i Ligi Narodów. Treść no-

ty będzie ogłoszona po wręczeniu

jej rządowi greckiemu i włoskie»

mu.

Z wiarygodnych źródeł jednak

wyszła wiadomość, że zostały u-

względnione wszystkie ważniejsze

punkty obrony Grecji, która zga-

dzała się na złożenie 50 mil. li-

rów kaucji i przeprowadzenie

szczegółowych i bezstronnych

dochodzeń do wykrycia spraw-

ców zbrodni. u

Fakt, że notę do Grecji pod

pisali ambasadorowie wszystkich

państw aljanckich, wskazuje na

to, że Grecja nie może się na nią

nie zgodzić lub ją odrzucić bez
narażenia sig na potępienie za

wywoływanie nowej zewieruchy|

wojennej.

Oprócz noty, Rada Ambasado-

rów wystosowała do przedstawi-

cieli państw alianckich w Ale-

nach zawiadomienie, że równocze*

śnie z przyjęciem noty przez G

cję nastąpi ewakuacja wysp gre- |

ckich przez wojska włoskie, na

 

  

  

(Ciąg dalszy na str. 8ej)

Prez. Coolidge złożył 100 do-

larów na ofiary kata-

strofy w Japonii

WASHINGTON, 8 września, -

Prezydent Coolidge przesłał głów

nemu zarządowi amerykańskiego

Czerwonego Krzyża czek na 100%

dolarów, jako datek na ofiary

trzęsienia ziemi w Japonji.

 

  

| KATASTROFAL-

NYSPADEK MAR-

- KLNEMECKIEJ

60,000,000 MAREK ZA $1

- DALSZY SPADEK

SPODZIEWANY
 

Peters naznaczony dyktato-

rem finansowym

BERLIN, 8 września, - Marka

niemiecka znowu spadła; tym ra

zem do 60,000,000 za dolara, -

Wszelka nadzieja na urafowanic

Niemiec od chaosu gospodarcze-

go i finansowego znikła zupełnie

mimo zaprowadzenia w. Niem-

 

czech dyktatury gospodarczej i

finansowej,

Dalszy padek marki spodzie›

cow szybszym tem-

pie nit dotychczas. Dojście do

100 milj. marek za dolara jest

kwestją dylko kilku dni, według

przekonania rzeczoznawców.

Dla uratowania Niemiec od zu.

pełnego chaosu, rząd niemiecki

wyznaczył dyktatora finansowe

o Dr. Pelersa, który jako komi»

sarz rozbrojenia, wykazał niczwy

klg energję wykrywając miljony

ukrytych w 1920 roku zwojów

amunicji i karabinów ręcznych,

setki tysięcy karabinów maszyno

wych i dziesiątki tysięcy armat

różnego kalibru. Rząd: kanclerza

Stresemanna powołując Dr. Pe-

lersa na dyktatora finansowego,

żywi nadzieję, że potrafi on wy-

yć ukryte miljony i miljardy

zł. marek trzymanych przez ka-

piłalistów niemieckich poza gra»

nieami kraju i ggnąć je do

skarbu niemieckiego.

       

  

 

  

 

Rząd japoński ogłasza 30-

dniowe moratorjum

OSAKA, 8 września, - Rzyd

japoński ogłosił 30-dniowe. mo-

ratorjum dla ws kich zobowią

zań płatnych pomiędzy 1 i 30ym

Snia, Moratorjum dotyczy

ko okolic dotknigtych katastro

Tą trzęsienia ziemi. Osoby uzna-

ne winnemi spekulacji artykułów

pierwszej potrzeby będą podle-

gać karze 3000 yen ,albo trzech

lat więzienia,

 

  

  

  

 

Katastrofa aeroplanowa

CLENELAND, 8 września. -

Lotnik C, Thompson z Harvey,

II., został zabiłyna miejscu, gdy

aeroplan runął na ziemię z po-

wodu zepsucia się motoru. -

Thompson wiózł pocztę acropla-

nową z Chicago do New Yorku.  

NEW YORK, NIEDZIELA 9 WRZEŚNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 9) 1923

  

 

  

 

Szanowni Panowie!

życzliwie.

«

Szanowna Redakcjo!

źmudnej pracy

narodowe i organizacyjne.

 

LISTY DO REDAKCJI

NOWEGO ŚWIATA

DO REDAKCJI „NOWEGO ŚWIATA"

24 Union Square, New York City.

 

Jako ten któremiu przypadło w udziale być przewodniczą-

czym ostatniego Sejmu Związku Polaków na Wschodzie w

Jamaica, wyrażam niniejszem Redakcji „Nowego Świata"

uznanie i serdeczne podziękowanie, za umieszczanie w szere-

gu numerów bezstronnych sprawozdań z przebiegu obrad

sejmowych i wyrażanie się o naszej organizacji przychylnie i

Z głębokim szacunkiem

Prezes Sejmu Zw. Polaków na Wschodzie.

DO REDAKCJI „NOWEGO ŚWIATA" "

24 Union Square, New York City,

Serdecznie dziękuję Szan. Redakcji za poparcie jakiego

doznaliśmy ze strony „Nowego Świata" podczas Zjazdu i Zło-

tu Sokołów w Bronx, w imieniu drukn i druhów.

Życzę „Nowemu Światu" powodzenia w tak wydajnej i

Nowotka, prezes 1, Okr. Z. S. P.

DO SZANOWNEJ REDAKCJI

DZIENNIKA „NOWY ŚWIAT",

24 Union Square, New York-City.

My delegaci Złączonych Chórów na wschodzie, zebrani w

dniu dzisiejszym na 5-tym Zjeździe Złączonych Chórów, skła-

damy serdeczne padziękowanie Redakcji dziennika „Nowy

Świat", za bezinteresowne poparcie sprawy śpiewaczej.

Na zakończenie jeszcze raz dziękujemy, Polecamy „Nowy

świat", jako jedyne pismo na Wschodzie, popierające sprawy

Zarząd Złączonych Chórów na Wschodzie

Prezes, J. K. Hojnowski,

Sekretarz, Jan H. Premiński.

Piotr S. Prazmowski,

  

kuratelaMorgananadPolskg 
Amerykańska pożyczka - 100 miljonéw dolarow- Kon-

trola ceł wywozowych - Firma: limski, Kucharski,
Hammerling - Za 120 miljonów dolarów otrzyma Polska
po 4 latach 100 miljonów dolarów
 

"WARSZAWA. (Pocztą). —\\ w

ostatnich dniach obiegła Warsza-

wę plotka, kolportowana tryum=

falnie przez posłów i senatorów

Chjeno-Piasta, o rzekomem pod:

niu przedwst t

czącej się stumiljonowej poży

ki dolarowej dla Polski. W

mości o tej poźyczce są bardzo

rozmaite i sprzeczne. Narazie za-

tem można skonstatowat tylko,

następujące fakty:

Minister Kucharski i „amery-

kański" senator Hammerling u-

dali się niedawno do Paryża i tam

w towarzystwie posła Rzeczypo-

spolitej p. Zamoyskiego rozpo-

częli pertraktacje z amerykańską

grupą finansową Morgana, repre-

zentowaną w Paryżu przez Bank

 

   

   

 

Dowbór-Muśnicki za Piłsudskim

ibyłym rządem Moraczewskiego

 

GEN. DOWBOR-MUSNICKI MA ODWAGĘ POWIEDZIEC

PRAWDĘ: „STOSUNKI SĄ WIĘCEJ, NIZ FATALNE®.
 

„ Warszawa 24 sierpnia, (pocztą).

„Gazeta Poznańska", organ kle.

rykalnego mieszczaństwa poznań |

skiego, które podczas wyborów

popadło było w zatarg z chjenq- ,

nie o zasady, lecz o mandaty -

i które na czele paru list w Por- -

nańskiem stawiało generała Dow !

bora-Musnickiego (co nie urato-

wało go od klęski), podaje w nu-

merze z 21 z. m. wywiad ze swo-

im kandydatem naczelnym.,

Na pytanie, jak zapatruje sig

p. Dowbór na istniejące w Pol.

sce fatalne stosunki gospodarcze,

odpowiedział tenże:

„Powiem p. redaktorowi moje

proste, żołnierskie zdanie. Stosun'
ki są więcej, niż fatalne. A to dla:
tego głównie, że pomijając inqc. |

natury więcej skomplikowanej,

powody, brak nam ludzi. ;

Kładę na to specjalny nacisk.

Gdyby Piłsudski ze swoim przy-

bocznym (?) rządem Moraczege

skiego do dziś dnia pozostał, by.

łoby lepiej, To śmiem twierdzić.

Byłby bowiem jednolitym często!

(kroć coprawda błędny,, ale za-

wsze Jednolity plan."

 

›! czy ie do katastrofy!

[

 

Kto zdaje sobie sprawę, iż ge-

nerał Dowbor-Muśnicki był swo-

jego czasu -współpracow em

„Rzeczypospolitej" Strońskiego-

iż cieszył się specjalnemi sympa-

tjami Nowaczyńskiego, iż ende-

cja wysuwała go chętnie przeciw

Piłsudskiemu - ten oceni, jak

wielką jest skala: rozczarowania

co do rządów prawicy!

Takie roczarowanie szuka naj»

dalej idącego kontrastu... To też

Dowbor-Muśnieki porinął wszy»

stkie inne rządy i zatrzymał się

na jedynymrządzie lewicowym-

Moraczewskiego.

Temu rządowi, szkalowanemu

najzacieklej przez endecf$, przy-

pisuje palmę, pierwszeństwa.

I istotnie rząd Moraczewskiego

potrafił z wszechstronnego chao-

su, powstałego z ruin rządów za

borezych, dźwignąć fundamenty

państwa - mimo tylu przeszkód

zewnętrznych i wewnętrznych!

Obecny rząd prawicowy nie

jest w stanie opanować chaosu

gospodarczego i szału drożyzny

i prowadzi kraj - kto wie? -

   

  
~ Ingcego

      

  

MINISTER SPRAW

ZAGRANICZNYCH

BELGJI 0 POLSCE

BRUKSELA, 8 września, -

Dwutygódnik „Horisont" w nue

merze specjalnie -poświęconym

Polsce, ogłasza wywiad z Jaspa-

rem, ministrem spraw zagranicz-

nych Belgji, na temat stosunków

polsko-belgijskich.

„Belgja jest szczęśliwą - mó

wił Jaspare - widząc wzrasta-

jący rozwój życia handlowego i

przemysłowego w Polsce". Pol-

ska, kraj 27 miljonowy, gdzie spo

tykają się najważniejsze drogi

handlowe od Bałtyku do Czarne-

go morza, zaopatrzony w wielkie

bogactwa naturalne, jak lasy, zło

ża węgla kamiennego, żelaza, cyn

ku i nafty, jest przeznaczony na

to, aby zająć miejsce wśród: naj-

bardziej żywotnych narodów Eu

ropy. Dowodem niewątpliwym

żywotności narodu polskiego jest

wielki rozmach inicjatywy i za»

pał do pracy, który daje sig zau-

ważyć w Polsce po długoletniem

wycieńczeniw wojną i który po-

trafił w tak krótkim czasie do-

prowadzić prfe‘mysl do stanu kwi

 

 

Morgan, Harjes & Co. Zdaniem
tych delegatówsprawa poszła zu-
pełnie gładko i ostatnio pp. Ku-
charski i Hammerling  aeropla-
nem ruszyli do Pragi, skąd wró-
cili z nowiną do Warszawy.

Wtajemniczeni z wielką rado-
ścią na prawo i na lewo rozpo-
wiadają szczegóły tej tajemnicy.
Oto Polska ma od grupy ame-

rykańskiej otrzymać sto miljo-
nów dolarów w sztabach -zlota
(około 30 miljardów marek obec
nych). Złoto to ma być zużyte
wyłącznie jako podkład dla no-

waluty polskiej, która do 6
miesięcy ma być przez nowotwo-
rzony bank emitowana. Polska
jednak nie zobaczy tego złota,-
gdyż zostanie ono zdeponowane
w Paryżu w banku Morgana i na-
razie ma służyć tylko jako zaber-
pieczenie nowej waluty, aż do
czasu (4 lata), gdy Polska cały
dług Morganowi odda wraz z pro
centami.

Uskutecznienie amortyzacji i o-
płata procentów odbywać się bę-
dą w ten sposób, że Rolska co
miesiąc winna wypłacać 2,500,000
dolarów do rąk Morgana.
Jako zabezpieczenie tych opłat

miesięcznych mają służyć cła wy
wozowe Polski, w szczególności
cła od nafty, węgla i drzewa, nad
czem grupa amerykańska obejmie
ścisłą kontrolę.
Tak wyglądają informacje o po

życzce amerykańskiej, które trze
ba jednakże brać z wielką rezer-
wg. Niewątpliwie z jednej strony
prawica chce za_wszelką cenę ra-
tować swój prestige, choćby „po-
życzką moralną" (bo taką była-
by ta transkacja), z drugiej zaś
strony są to, przypuszczalnie po-
boźne życzenia różnych panów,
którzy na tym interesie zarobili-
by niezłą prowizję.
Trudno jednak przypuścić, by

Sejm mógł się zgodzić na taką
formę, gdzie Polska efektywnie
niczego nie otrzymuje - równo-
cześnie zaś dopuszcza do kontro-
li ekonomicznej i to nie uskutecz
nionej przez Ligę Narodów (jak
Austrja), lecz przez prywatną fi-
nanserję.

Narazie nie wchodzimy w me-
ritum sprawy oczekując bliższych
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CENA 5 CENTOW |

STRAJK WEGLOWY BLISKI KONCA

PLAN GUB. PNCHOTA PREVIETY

Górnicy i właściciele kopalń pogodzili się dla

 
0

WŁOCHY W OBU.

CZU NOWEGO SPO-

RU Z JUGOSEAWJA

RZĄD JUGOSŁAWJI OD.

RZUCIŁ ZADANIA WŁOCH

W SPRAWIE FIUME

Kryzys włosko-jugosłowiań-

. .. ski nieunikniony

RZYM, 8 września. - Po za
żegnaniu przez Radę Ambasado-
rów groźnego sporu grecko-wło-
skiego, zachodzi obawa rozwinię
cia się drugiego niebezpiecznego
sporu własko-serbskiego, którego
punkt kulminacyjny przypadnie
na 15 września.
Premjer Mussolini po zawarciu

przez mieszaną komisję włosko-
serbską, ostatecznej umowy co
do stosunku obydwuch pa
Włoch i Jugosławji do Fiume
przesłał rządowi Jugosławji ul.
limatum z żądaniem
nia umowy serbsko-włoskiej do
15 września.
Rząd serbski odmawia zatwier»

dzenia umowy serbsko-włoskiej,
a ultimatum premjera Mussoli-
niego w lej sprawie uważa war
ograniczanie swoich praw w spra
wie Fiume. Premjer Mussolini o-
świadcza w swoim ultimatum do
rządu serbskiego, że o ile rząd
serbski do 15 września nie za-
twierdzi zawartej umowy
sko-włoskiej, to rząd: włoski po-
stąpi w tej sprawie na przyszłość
według swego uznania. W poli-
tycznych kołach europejskich pa
nuje przekonanie, że kryzys wło-
sko jugosłowiański jest niemnik-
niony i rozmyślnie zostanie spo-
wodowany przez premiera Mus- i
soliniego, aby doprowadzić do u-
nieważnienia traktatu włosko-ju-
gosłowiańskiego zawartego w Ra
pallo dla załatwienia sporu o Fiu
me i dodatkowej deklaracji pod-
pisanej przez przedstawicięli
rządów Włoch i Jugosławji -

Margarita przedstawiającej
sposoby załatwienia sporu wło-
sko-jugostowiańskiego, - Donio-
słość przyszłego sporu włosko-
jugosłowiańskiego podnosi fakt,
że premier Jugostawji Paszicz
przybył do Paryża dla szukania
pomocy w zagrażającym kryzysie
włosko»jugosłowiańskim,

      

  

  

Islandja nie potrzebuje węgla

BERGEN, 8 września. - Na wy
spie Islandji, położonej na skra.
ju wiecznej krainy śniegu i lo-
dów, węgiel wniedalekiej przy»
szłości okaże się niepotrzebnym.
Mieszkańcy mrożnej wyspy posta
nowili zużytkować dla ogrzewa-
nia źródła gorącej wody, która
specjalnemi rurami drewnianemi
idgcemi pod ziemią będzie spro-
wadzana do domów. w celu o-
grzewania, Wielkie ciśnienie go-
rącej wody pozwoli na ogrzewa-
nie mieszkań i wyrzucanie zuży-
tej wody rurami w jeden współ:
ny basen, położony w pobliżu
każdej osady do której będzie
doprowadzona.

PREZ. COOLIDGE ZADO-

WOLONY Z ZAŁATWIE-

NIA STRAJKU GÓRNIKÓW

Podnosi zasługi gub. Pincho-

ta dla narodu amery-

kańskiego

WASHINGTON, 8 września.-
Wiadomość o pogodzeniu gorni-
ków węglowych i właścicieli ko-
palń i bliskim odwołaniu straj-
ku węglowego, ucieszyła prezy-
denta Coolidge'a.
Zdając sobie sprawę z trudno-

ści jakie gubernator miał do prze
zwyciężenia przy doprowadzeniu
górników i właścicieli kopalń do
zgody, prezydent Coolidge wyra-
ził przekonanie, że" gubernator
Pinchot zasłużył sobie na wielkie
 

 

, których atp uznanie za dok 6
wie wkrótce prasa rządowa nie- dzieła dla całego narodu amery-
omieszka podać. kańskiego  
 

IN ORIGINAL |
 

dobra ogółu
 

ODWOŁANIE STRAJKU NASTĄPI 17-60 VWRZEŚNIA'
 

HARRISBURG, 8 września, -
Przedstawiciele strajkujących gór
nikówzawiadomili dzisiaj guber=
natora Pinchota, że godzą się na
zmieniony, na żądanie wlascicie-
Ii kopalń, plan zgody guberna»
tora Pinchota i przystąpią do o-
pracowania nowego kontraktu-
który będzie gotowyza kilka dni
i będzie oddany do zatwierdzenia
poszczególnym -oddziałom unji
górniczych,:

GROŻBA OGŁOSZENIA

 

 
Nowy kontrakt węglowy praw- /

dopodobnie będzie
środę, albo we czwartek, a na- [*
stępnie zostanie oddany pod gło"
sowanie górnikom, celem zatwier

 

   Czynność ta nie zabierze wię-
cej jak kilka dni, poczem nastą-
pi urzędowe odwołanie strajku.
W poniedziałek 17 września,

górnicy najprawdopodobniej po-
wrócą do pracy.

 

  

STANU WOJENNEGO

W STANIE OKLAHOMA N
 

Gubernator postanowił złamać organizacje Ku Klux Klan

PREMJER POINCARE OD-
POWIE W NIEDZIELE NA

PROPOZYCJE NIEMIEC

PARYŻ, 8 września. - Premier
Poincare w mowie którą wygło-
si wniedzielę w Damyillers od-
powie na propozy kanclerza
niemieckiego Stre
śnie jego propozycji ogłoszopych
w mowie, -wypowiedzianej -w
Sztutgarcie, co do projektu fi-
nansowego i gospodarczego po-
rozumienia pomiędzy Niemcańii
i Francją.

 

  

 
Major miasta New Yorku

Hylan umierający
SARATOGA, N. Y., 8 września,

- Wchorobie majora Hylana na
słąpiły niebezpieczne komplika-
cje. Zapalenie opłucnej rozwinę-
ło się w zapalenie płuc, co dla
osłabionego organizmu może się
okazać niebezpiecznem. Konsy-
ljum lekarskie po zbadaniu sta-
nu chorego wyraziło wielkie o-
bawy ożycie dostojnego pacjenta.

 

 
Okręt „Estonia" skazany na

170,400 dolarów kary
NEW YORK, 8 września. -

Zarząd linji Bałtycko - Amery-
kańskiej" Estonia został skaza.
ny przez emigracyjne władze w
New Yorku na 170,000- dolarów
kary, za przywiezienie emigran=
tów po wyczerpaniu kwoty emi-
grantów, mogących lądować, Ka
piłan okrętu Estonia wręczył
władzom emigracyjnym czek
na 100,000 dolarów, jako gwa-
rancję, że kara zostanie zapla-
cona.  

 
OKLAHOMA CITY, 8 września,.
W walce z żywiołami bezpra=

wia, które swoją zbrodniczą dzia-
łalność rozszerzyły na cały stan,
gubernator Walton postanowił u-
żyć ostatniej broni jaka mu po-
została - ogłoszenia stanu wo-
jennego w całym stanie. Począte
kowe napady na spokojnych oby
wateli i bałożenie ich przez za»
maskowanych bandytów przybra=
ło tak wielkie rozmiary, że włąs
dze przypuszczają, iż napastpi
muszą tworzyć specjalną dr
zację, by wykonywać napady z
luką sprawnością i w takiej ta»
jemnicy, Podejrzenie gubernato-
ra skierowane jest przeciwko or-
ganizacji Ku Klux Klan, której
przedstawiciele utrzymują, że gu-
bernator Walton dążąc do złama
nia organizacji klanistów, pragnie
zasłynąć jako figura polityczna w
Stanach Zjednoczonych.

  

Japonja wkrótce powróci do
dawnych sił - Hoover

WASHINGTON, 8 września. -
Sekretarz Handtu i Przemysłu ob?
znajomiony dokładnie z gospo- -
darczemi narodowem życiem Ja-
ponji, wyraził przekonanie, że na
ród japoński po ostatniej kate
strofie powróci szybko do daw»
nych sił, ponieważ katastrofa nie
dotknęła rzeczywistych sił naro»
du japońskiego nagromadzonych
winnych częściach Japonji, a nie
wTokio i Yokohamie. Katastrofa
trzęsienia ziemi sparaliżowała tyl
ko system rozdzielczy zachowu»
jąc nietknięte systemy wytwór
czości narodu japońskiego w po-
ludniowozachodnich prowincjach
Japoni .
 

gają o pomoc.

cy TRUPÓW,

jako dar

 

Setki tysięcy MATEK japońskich bła-

Setki tysięcy ROBOTNIKÓW japoń-
skich umiera z głodu.

MILJONY bezdomnych:- setki tysię-

Ofiary nadesłane do „Nowego_Świa- /

ta" w PRZECIAGU 10 DNI oddane będę!

Amerykańskiemu Czerwonemu

"CZYTELNIKÓW „NOWEGO SWI
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; > Między Innemi,

% pepo. i od 5 do 7 wieczor

  

, zamknięta i zapewnijcie miejsce

,„ąanpilnn Gutowski.
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Dzisiaj - Sergiusza,
Dzisiaj - Pochmurno,

marki polskiej. czeki: -
2 00 mkp. za dolara.

~ "Y"RUCH OKRĘTÓW

17. Przybędą do New Yorku: '

Pontedziatok: Pres. Filmore: Bremy.
z Bordemux.

« Stockholm # Gothenburga.
Muenchen z Bremy.

Niedziela: Hansa z Hamburga
>» Minnekahda z Londynu

Muenchen z Bremy
_, Baltic z Liverpool

. Oirmania z Liverpool

Odpłyną z New Yorku:

Sobota: Leviathan do Southampton
Olympic do. Southampton
Ryndam do Rotterdamu
Ła Savoie do Havru
Carmania do Liverpool
President Garfield do Plymouth

Poniedziałek: City of Lake do Port
© Said.
Wtorek: Aquitania do Southampton

America do Bremy,
+: ~Golombo do Neapolu.

  

 

 

Ze: szkgły Rady Oświatowej

/

 

W połowie miesiąca września
zostanie otwartą szkoła w Irving
High: School dla dzieci, chcących
uczyć się po polsku, Natomiast
w niedzielę, dnia 9 września punk
tualnie o godzinie 2 po południu
Rada Oświatowa urządza wiec i
prosi rodzicówlub opiekunów,-
względnie wszystkich rodaków=-
którym dobro szkoły leży na ser-
cu, którzy dbają o polską naukę
i oświatę, o łaskawe przybycie

+na wiec.
Zarząd Rady Oświatowej udzie

li na wiecu informacyj co do wa
runków przyjęcia względnie dnia
zapisów,
Roku przeszłego korzystało z

nauk przeszło 400 dzieci, zaś tego
roku liczba będzie podwójna, wo-
bec tego niech się rodzice zapew-
nią, aby ich dziecko było
ne do szkoły, gdyż może zajść
brak iniejsca. Przyjdźcie więc na
wiec punktualnie o drugiej, gdyż
o czwartej godzinie sala musi być

w szkole Rady Oświatowej swo-
im dzieciom. ;

Przemawiać będzie nowy kie-

arząd Rady Oświatowej.

Wskutek zwiększenia się ilo-
ści zgłaszających się pacjentów,
Dr. J. Salernow :przeprowadził
się do większego lokalu, zaopa-
trzonego w rozleglejsze i lepsze
urządzenia dla jego klijentów:

do dyspozycji
pacjentów stoi specjalny pokój z
łóżkami dla wypoczynku po ope-
racjach, jak np. po wycinamu‘
gruczołów, adenoidów, lub po o-

nosa i uszu. -Dr. J. |
Salernow będzie nadal prakty-
kował, jako Specjalista Chorób
Uszu, Nosa i Gardła, pod no-
wym adresem: 223 East_ 12 ul.,

pomiędzy Drugą i Trzecią Ave.,

New York City, Godziny przy-

jęć, jak dotychczas: od 11 do 1

   

CRITERION - Dwa razy nnie
Wszystkie miejsca zarczerwowane

Broadway przy &Street -- 230 1 $:30

ow.„mak
film tego: wieku

 

   

BORATERKA

< wsropnicy

OCALIŁA ŻYCIE BEZDOM-

NEMU MĘŻCZYŻNIE

Nietylko policja z sierżantem

na czele, a sąsiedzi i rodzina

składali powinszowania i życze-

nia długiego życia Violi Glen-

non, lat 22, z pn. 919 Willow

Ave., która dzięki swej odwa-

dze ocaliła życie bezdomnemu

mężczyźnie.

Wczoraj nad wieczorem, gdy

tłumy publiczności zaległy ale»

je Central Parku, około rezerwo-

aru mieszczącego się w pobliżu

B7-ej ulicy zebrała się garstka
ludzi.

Między siedzącymi na ław.

kach byla Glennon w towarzy-

stwie swej przyjaciółki,

Wtem, z tłumu wyłoniła się

postać mężczyzny. Nieznajomy

przecisngwszy się przez tlum

począł wspinać się na ogrodze-

nie rezerwoaru. Nie namyśla-

Jac się długo, młoda kobieta rzu.

ciła się ku mężczyźnie i schwy-

ciła go rękoma za plecy w tym

momencie, gdy miał skoczyć w

nurty rezerwoaru,

Wywiązała się walka między

desperatem a Glennon. Niezna-

jomy widząc, ze" nie sprosta

de zynie odepchnął ją w bok,

wyciągnął z kamizelki brzytwę i

poderżnął sobie gardło.

Na upartego samobójcę ren-

cił się jeden ze stojacych w po-

bliżu mężczyzn niejaki Karol

Hus, lat 25 z pn. 8 Manhattan

Ave., Brooklyni z pomocą Glen-

non obezwładnił nieznajomego.

Wezwano karetkę pogotowia,

która przewiozła niedoszłego sa-

mobójcę do szpitala Knickerboc-

ker. Tam okazało się, że nie-

znajomy był 61-letni William

Johnson, bez domu i rodziny,

przybyły przed tygodniem z Te-

xąs w poszukiwaniu pracy.

Losem Johnson'a zajmą Ś
władze policyjne jak tylko zosta-
niej wypuszczony ze szpitala
Knickerbocker.

i

 

 

  

 

Otwarcie nowej firmy meblo-

wej dnia 15 września

" w Bronx, N. Y.
 

Bronx staje się z dnia na
dzień dzielnicą coraz ruchliwszą
i cgraz zamożniejszą. Co jakiś
czas powstają nowe firmy mię
dzy innemi wiele firm meblo-
wych. Obecnie otwiera się wiel-
ki skład mebli, pod firmą „Ideal
Furniture Company". Otwarcie
nastąpi dnia 15 września pod nr.
4068-4073 Trzecia Ave., blisko
175 ulicy. W dniu otwarcia sklep
będzie udekorowany, grać będzie
muzyka i rozdawane będą pre-
zenty. Sklep, mający 110 stóp
szerokości i 108 długości, mie-
ścić będzie całkowity dział me-
bli wszelkich rodzajów. Bardzo
ifteresującą nowością będzie
Wydział. Podarunkowy, obejmu-
jący mnóstwo drobiazgów me-
blowych, odpowiednich na pre-
zenty.
 

 

%>
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«] MUZYKA

  

Teatr Polski pod dyrekcją T.
Wandyczowej i W. Ochrymowi-
cza, przygotował wielką niespo-
dziankę dla Polonii nowojors-
kiej i okolicznej w postaci opery
p. tł „Strachy w Zamczysku"."
Opera ta należy do najpiękni
szych utworów, jakie kiedykol-
wiek wystawiano na scenie pol.
skiej w Ameryce. Teatr Polski
dbający, aby żaden atom ciepła
artyzmu polskiego nie przepadł
na obczyźnie, sprawia otworze.
niem sezonu zmartwychwstanie
dobrego teatru w najlepszem sło
wa tego znaczeniu,
Obsada ról spoczywa wrękach

doskonałych sił artystycznych.
Pamiętajmy przeto: 9 wrześ-

nia, o godzinie 8 wieczór, Cen-
tral Opera House, 67 ulica, pom.
2 i 3 Ave.

 

RIALTO

Od niedzieli 9 września, bywal
ców Rialto czeka wielka niespo-
dzianka, gdyż dyrekcja postara-
ła się o jeden z piękniejszych o-
brazów firmy Paramount pod ty
tułem „The Gold Diggers".
Obraz ten osnuty na tle sztu.

ki scenicznej tego samego na-
zwiska, która nie schodziła z re-
pertuaru Broadway przez 2 lata.
Treść nader ciekawa, gdyż od-
twarza ona życie wesołych i bez
troski artystek kabaretowych i
tancerek zwanych popularnie:
„gold diggers", dbających tylko
o stroje, brylanty i rozrywki,
które im ofiarowują bogaci ado-
ratorzy. Z obrazu tego widz ma
możność poznania urządzeń sce-
nicznych, dekoracji, charaktery-
zacji artystów, oraz ich życie
prywatne. Oprócz tego zostanie
wyświetlony Rialto Magazine-
przedstawiający najnowsze wy-
padki w świecie mody, sztuki,
spogmfi t. p. Orkiestra symfoni-
czną pod dyrekcją pp. Riesen-
felda i Willy Stahl, odegra poe-

t muzyczny Liszta ,, Ideal",
oraz szereg najnowszych utwo-
rów klasycznego „jazzu",

POLSCY ŚPIEWACY OPE-

ROWI W NEW YORKU

Rita Galsen Halska i Corabi,
dwoje najlepszych śpiewaków o-
pery polskiej, zostało zaangażo-
wanych na sezon zimowy przez
teatr Farfariella, przy 14 ulicy.
Wystapią oni w nieśmiertel.

nych operach Faust i Pagliacci.
P. Corabi, który posiada prze-
piękny bas, śpiewał kilka razy
ze zmarłym tenorem E. Caruso.
P. Halska, która jest obdarzona
niepospolitym talentem i nader
wysoką skalę głosową, wystąpi
poraz pierwszy w Ameryce, cza
rując swym „złotym głogem"
słuchaczy, "mx

Kreacjami p. Halskiej są role
Margarety w Fauście i Neddy
w Pajacach, Spodziewać się na.
leży, że w dniu otwarcia teatru
powyższego, tłumy polonii tak
miejscowej jak i okolicznej po-
śpieszą aby złożyć hołd dzie-
ciom swej ojczyzny Polski.
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przemawiać będzie nowy kierownik
Kapitan GUTOWSKI

_" punktualnie o godz. ej po poł.
W DOMU NARODOWYM, przy 8-ej ulicyź

Rodzice chcący zapewnić miejsce dla dziecka
w. szkole są proszeni o obecność na wiecu gdyż o-
trzymają informację warunków przyjęcia i dnia
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pięknemi i niezwykłemi dekora.

cjami, znakomitą grą artystów

z Lon Chaney na czele i prawdzi

wą treścią życia ludzi przeszłego

stulecia,

Występy polskiego pianisty

Przed kilkoma dniami przybył

do New Yorku pianista Ignacy

Hilsberg, laureat -konserwato-

rjum piotrogrodzkiego i profe-

sor kons. w Atenach. Hilsberg

podczas pobytu w Europie dał

szereg koncertów w Warszawie,

Łodzi, Rosji, Japonji i Chinach,

~gdzie prez. w Pekinie obdarzył

go odznaką kawalera krzyża. -

Pro. Sauer rekomendacjami swe

mi wyrobił zdolnemu muzykowi

stanowisko w konserwatorjum

ateńskiem, gdzie dał szereg kon

certów przed dworem królew-

skim.

Po przyjedzie do Ameryki. p.

Hilsberg zachwycił: miłośników

muzyki sonatą Chopina, graną

dla radio w dniu pogrzebu pre-

zydenta Hardinga.

P. Hilsberg postanowił dać

koncert w Aeolian Hall, na któ-

ry się złożą utwory mistrzów pol

skich, jak Chopina, Moniuszkii

innych. Bliższe szczegóły poda-

ne będą w swoim czasie.

 

STRAND
---

,,Why Worry", komedja z Ha:

rold Lloydem, już drugi tydzień

ściąga do Strand tłumy miłoś-

ników szczerego homoru i dow.

cipu. - Nie dziwnego. Harold

Lloyd jest najlepszym komikiem

filmowym, Niektórzy twierdzą,

że jest lepszy od swego rywala,

Charlie Chaplina. Harold to ko-

mik salonowy. Dowcip jego jest

lekki do strawienia i zrozumia»

ly, dla tego też „Why Worry",

zdobywa winterpretacyi jego za

służone laury,

Na uwagę zasługuje olbrzym

Fred Newmayer, 9 stóp wysoko

ści i 500 funtów wagi, który

dzielnie sekunduje Lloydowi,
 

RIVOLI

Od niedzieli Teatr „Rivoli"

pokaże spragnionej „czegoś no-

wego" publiczności obraz p. t.

,Ruggles of Red Cap", wytwo-

/ ru Paramount, Obraz ten został

wyreżyserowany przez dyrekto-

ra James'a Zruze, wytwórcy o-

brazów „Covered Wagon" i

, Hollywood", które zdobywają

od dłuższego czasu zasłużone

laury w teatrach nie tylko ame-

rykańskich, ale i europejskich.

Akcja rozgrywa się na jednej

z Wysp Oceanu oxojnego,

między dzikimi plemionami,

Na program muz y skła-

dają się kompozycje Schubert'a

i innych znanych kompozytorów.

Występy tancerzy _Serov'a,

Miriam Lax i Veni Warwick,

mezzo sopran zdobędą jak zwy.

kle zasłużony aplauz.

   

 

CRITERION

„Covered Wagon" rozpoczął

dwudziesty szósty tydzień pano-

wania nad Broadway'em, ściąga-

jąc niezliczone tłumydo sali Te-

atru „Criterion",

Ernest Torrence w roli Bill

Jackson'a zachwyca swą gra

płeć piękną, a nawet i brzydką,

gdyż charaktery przez niego od-

tworzone są tak naturalne, że

się zapomina o teatrze, a żyje,

śmieje i smucięwraz z tymi, któ

rzy setki lat temu walczyli o lep-

sze jutro dla siebie i swych ro-

dzin.

CAPITOL

„_ „Red Light", obraz osnuty na

tle powieści Edwarda Rose p. t.

„The Rear Car", rozpocznie swą

karjerę w Teatrze „Capitol! z

początkiem tygodnia.

Obraz ten jest pełen tragicz-

nych momentów. Pogonią za

przestępcami, którzy usiłowali

zabić magnata kolejowego i tp.

Akcja rozgrywa się w Los

Angeles, Londynie, Paryżu, To-

kio i innych miastach europej-
skich.

Obsada spoczywa w rękach

znanych gwiazd filmowych jak

Marie Prevost, Raymond Grif-

fith, Johnie Walker, Alice Lake,

Dagmar Godworski, Lionel Bel-

more, Frank Elliott, Charles

 West i William Worthington.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ

ZWŁAMANIEM

POLICJA WYTRWALE TRO-

PJ SPRAWCÓW

Gdy ciemności spowiły ulicę i

ruch kołowy i pieszy ucichł, do

Independent -Warehouse Com-

pany, pn. 17 Vestry ulicy dosta-

li się nie wykryci do tej pory

łodzieje i skradli 267 bel jed-

wabiu wartości $750.000, będą-

cego własnością Suguki & Com-

pany, japońskich kupców, któ-

rych biura mieszczą się p. 297

5 Ave.

Kradzież ta, która policja za-

licza do najśmielszych w dzie-

jach kryminalistyki, wstrząsnę-

ła na dobre kupcami

skimi.

Sprawcy musieli dobrze znać

rozkład magazynów, -gdyż

potrafili wyciąć otwory w ścia.

nach i wynieśli z nich 267 bel

jedwabiu, wagi 133 funty każ-

da. Za pomocą windy, ładunek

został spuszczony na parter, po-

czem go władowano na samocho-

dy.

Specjaliści twierdzą że wła-

mywacze musieli pracować nad

wykonaniem swej pracy Eonnj-

mniej pięć godzin,

Dostali się oni przez United

Trucking Corp., skąd za pomocą

otworu wścianie wleźli do wspo

" mnianych składów.

Wszystkie sygnalizatory elek-

tryczne oraz druty telefoniczne

zostały przecięte, tak umiejęt.

nie, żaden z nich nie działał,

Kradzi została -zauważona

pr róża nocnego, który zwy

czajem utartym przybył o godzi

nie 6 rano do gmachu i oglądał

sygnalizatory. =Zawiadomiono

policję, która po przeprowadze-

niu śledztwa, wzięła się ener-

giczne do pracy, aby wpaść na

trop śmiałych włamywaczy, -

Kradzież ta jest już druga z rzę

du, w której złoczyńcymieli tyl.

ko na celu kradzież jedwabiu,

Pierwsza krad tego rodza-

ju miała miejsce wskładach Silk

Association of America, kiedy

skradziono towar wartości 350

tysięcy: dolarów,

BRONX

15-lyroczny koncert i bal urzą

dza Towarzystwo Spiewu „Cho

pin", w Bronx, w Ebling's Casino

742 St +Ann's Ave., róg 156 ul.,

Bronx, w sobotę 22go września,

1923, o godzinie 7:30 wieczorem,

Dla upiększenia koncertu wy.

stąpi poraz pierwszy w Bronx, p.

Władysław Ochrymowiez, znany

ysła teatrów warszawskich o-

raz dyrektor Teatru Polskiego w

New Yorku w swoim niezrówna-

nym repertuarze.

wezmą udział naj

ty śpiewackie, o-

stkie chóry Zjednoczenia

Śpiewaków na Wschodzie,

Przygrywać będzie -specjalnie

zamówiona orkiestra. Wstęp po

Tóe i $1.00.

Atrakcją

stęp sympatycznej i znanej Po-

lonji panny Marji Mróz z Brook.

lyna, jakoteż lubianej i cenionej

członkini chóru Wanda, panny

Stanisławy Brońskiej, :

Na programskłada się też kon-

cert skrzypka Wojtowicza, które-

mu na fortepjanie towarzyszyć

będzie jego siostra, panna Helena

Wojtowicz,

   

   

 

   

  

  

 

 

WPISY DO POLSKIEJ SZKOŁYRADY

OŚWIATOWEJ

W przyszłą sobotę, dnia 15-go !

września, o godzinie 2:30, popo-

łudniu w (Irving High School,

pomiędzy 16 i 17 ulicami, 1-sze

piętro, odbęda się WPISY do

szkoły dla dzieci chcacych uczyć

się po polsku. Wstęp jednego

dolara. Dzieci, których rodzice

nie są w możności zapłacić wpie

owego, będą przyjęte bezpłat-

nie. Każde dziecko otrzyma bez.

płatnie książki, zeszyty, ołówki

i wogóle wszelkie potrzebne przy |

bory do nauki.

UWAGA: - Tylko jeden

dzień t. j. 15 września (sobota),

jest przeznaczony na wpisy, dla

tego uprasza się o nieodkładanie

na później, gdyż dziecko może

przez to stracić z braku miejsca

pół roku nauki.

Szkoła podzielona na 6 klas.

Przedmioty nauki następujące:

Czytanie, pisownia, framaty-

ka języka polskiego, geografja

polski, historja kraju ojczystego
i literatura,

Warunki dla dziecii rodziców:

Dziecko musi być obecne w

każdą sobotę na lekcji, nie wol.

 

 straty około 150
Pożar, który, objął skład papieru w Goshen, N. Y.
   

wyrządził
tysięcy dolarów
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PANSTWA SASIEDNIE .Załatwiając ze Starą Ojczyzną różne transakcje, czy to przesyłkę ple. ,między, czy formalności przed podróżą okrętem, winniście sprawom tympoświęcić swą szczególną uwagę.Do załatwiania tych transakcji winniście więc wybierać jedynie takieinstytucje, na których bezpiecznie można polegać i które zapewniają,nietylko Wam, lecz i Waszym krewnym i przyjaciołom, szybką, rzetelną1 akuratną usługę.TAKI RODZAJ USŁUGY otrzymacie od AMERICAN EXPRESS COMPA.NV, jednej z najstarszych i największych amerykańskich instytucji finan.

 

74sowych, posiadającej wyłącznych przedstawicieli w Warszawie | Mo-skwie oraz szereg agencji po calej POLSCE, Rosji, Litwie, Ukrainie,Austrji, Węgrzech, Niemczech | w innych państwach świata. 1DOLARY STANOWIĄ DZIŚ NAJZYWOTNIEJSZA SPRAWĘ w Polsce, ,The American Express Company przesyła efektywne dolary amerykań»skle do wszystkich części Polski i państw sąsiednich.
   

INNYM SPOSOBEM wysylanie przekazów opiewach Polskich po kim dniWIĘCEJ MAREK ZA DOLARA,  

 

artości wymiennej Dolara jest prze.dolary, lecz płatnych zagranicą wZWYKLE PŁAGĄ ZAGRANICĄNiżPRZEJAZDY GKRĘTAM! i PODRÓŻE do Starej Ojczyzny | ztem, załatwiać można najlepiej przez American Express Company,Jesteśmy agentami najlepszych linji okrętowych | mamyMamy również tutaj do dyspozycji ory-stwo wygodnych pomieszczeń. zawsze mnt.ginalne bilety, ważne na koleje europejskie.Zwróćcie się do jakiej bądź podmjencji albo do American RAILWAYExpress Office, albo do ktéregokolwickbgdé z blur poniżej. wymienio-nych, albo piszcie własnym Waszym językiem do:RESIDENT MANAGER (ZARZĄDCY)
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65 Broadway, New York City
17 W. 23rd Street18 Chatham Square876 Bmgd Street, NEWARK
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no opuszczać szkoły, każde zada
nie domowe musi być zrobione,
zachowanie spokojne, książki u-
trzymane czysto i w porządku,
zaś rodzice muszą działać współ
z nauczycielami przez dopilnowa
nie dziecka w wykonaniu zadań
domowych, przez odwiedzenie
szkoły od czasu do czasu i zapy-
tanie nauczyciela, jak się dziec-
o zachowuje, uczy i czy nie po
zostaje na ulicy, opuszczając le-
kcję. Tylko wspólna praca rodzi.
cow ze szkołą wyda dobry rezul.
tat.
RODZICE! W kraju nie było

polskich szkół a w większej czę-
ści Ojczyzny nie było wolno u-
czyć się po polsku. Żandarm mo
skiewski lub pruski szukał pol.
skich książek, Nie bądźcie tan-
darmem, lecz zapisujeie swe dzie
ci do szkoły Rady Oświatowej,

St. Rozen, sekr. K. 0.

UWAGA KOSZYKARZE

NA PRECIE I TRZCINIE!

Koszykarska Una, -Lokal
14353 American Federation of
Labor ma zaszczyt dać do wia- .
domości, że w sobote, dnia 8-go
września, r. b., w Domu Narodo-
wym, pn. 19-23 St. Marks Place,
o godz. 3-ej popołudniu odbędzie
się ważne zebranie dla wszyst.
kich koszykarzy, pracujących
na pręciach lub trzcinie.
Mowy wygłoszone będą w ję-

zykach: polskim, angielskim i
włoskim,
Po przemówieniach zebranie

zostanie zamknięte, a stworzy
się posiedzenie regularne dysku-
syjne na poniższe tematy:
1. W którym miesiącu należy

przedstawić żądania dnijne?
2. Jaką ma być podwyżka?
3. Ile godzin należy pracować

tygodniowo?
4. Rozstrzygnięcie sprawy „sza.

pu" Delvina, który ponownie
zmusza robotników do podpi-
sywania indywidualnego kon-
traktu, żądając kaucji w su.
mie dwóch dolarów tygodnio-
wo.
Sezon koszykarski zbliża się,

Przynajmniej miesiąc czasu dać
trzeba fabrykantom, aby się na-  

myślili i odpowiedzieli na żąda»
nia
Wobec tego, że 93 procent ko- *

szykarzy należy do unji postu-
kujemy pozostałych 7 procent,
którzy jeszcze do naszej organie
zacji nie należą. Komitet V
konawczy Unji Koszykarskiej
podaje do wiadomości, że na za»
sadzie ostatniej uchwały wstęp
do unji zostanie po dniu €-go
września r .b. podwyższony.
Wobec tego ci, którzy do na-

szej organizacji nie należą ma.
ja jeszcze okazję wstąpienia do
nas na dawnych warunkach.

Za Komitet Wykonawczy:
JAN BONTKE, Sekr.

  

 

Budżet holenderski na rok
1923 przewiduje 140 miljonów
guldenów deficytu.

NAUKA I KAZANIE
na temat - a

„Miłości Chrześcijańska a |
, Samolubstwo"

Niedziela, 9 września, 1923
o godzinie 4:30 po południu,
« Wstęp: wolny!

Ks. A. Ziarko.
164 Second Ave., przy 10 ulicy,
Czytajcie Pismo święte!

y Rol-openta~

) owie ber rokr
Następne odejście z Now Yorku

. uniteo sate

bliegi m
P=Wa: w.:na, niech swróci się po sicze
[ soir do najbliższego agenta lub

do jednego a glow»nych biur:
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Do Wszystkich Towarzystw!

MIESZCZONE.

 

Codziennie otrzymujemy korespon-
dencje-z prośbą, aby je NATYCHMIAST
zamieszczono w „Nowym Świecie".

Szanowni korespondenci, nie dają nam
dość czasu do dyspozycji - często kores-
pondencje nadchodzą W TYM SAMYM
DNIU, W KTÓRYM MAJĄ BYC ZA-

Z POWODÓW TECHNICZNYCH czę-
sto badzo ważnych zawiadomień nie za-
mieszezdmy ku szkodzie Towarzystw,

Zwracamy się więc do sekretarzy i pre-
zesów poszczególnych towarzystw z prośbą
- aby starali się nadsyłać swe korespon-
dencje możliwie o 3 lub 4 dni wcześniej i
ułatwili nam w ten sposób nasze zadanie
dla dobra towarzystw.
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TRWALOSC RZADU P. WITOSA 
Wywiadz wicemarszalkiem Sej-
mu Jędrzejem Moraczewskim T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI  
We wtorkowem wydaniu„POSEŁ CHADECKI O AMERYCE"DRUGI WYWIAD   wywiń: z. wice-marezatkiemONnWarszawa, 11-g0 Sierpnia.Wszyscy w Polsce i poza Pol.ska zadają sobie pytanie: jakdlugo będzie trwał rząd obecny,oparty na porozumieniu Witosaze stronnictwami ósemki (Zw.Lud-Nar. i Chrześć.-Dem. i gru-pa Dubanowieza)? Pakt zawar›"to na podstawie umowy o reformie rolnej, która przedewszyst-kiem stronnictwo bogatych chło-pów Witosa obchodziła i obcho-dzi - i za którą Witos zobowią-zał się wzamian być ustąpliwyma powolnym w rękach Chjeny,reprezentowanej w rządzie przezbyłego ekscelencję służby au-strjackiej nana Głąbińskiego.Chjena (Chrześć. Jedność Narodowa) za wszelką cenę pragnę-ła dorwać się do władzy. Wewszystkich odezwach i pismachprzedwyborczych głosiła „urbiet orbi", że przyczyną nie-szczęść, jakie spadały na zmartwychwstałą Polskę - były to„rządy lewicowe" z Piłsudskimna czele. Chjena dowodziła, żenależy te rządy obalić, a wtedyPolska stanie się krajem „mle,kiem i miodem" płynącym. Do,pochwycenia władzy parła przy!pomocy całego aparatu, jaki wswych rękach posiadała: przezduchowieństwo, korzystające zambony niczem z trybuny poli„ tycznej; przez prasę przekupio-ną; przez miotanie oszczerstwwewnątrz i nazewnątrz kraju;przez podkopywanie powagi rzą-du polskiego, począwszy odpierwszego rządu Moraczewskie-go, który był rządem robotniczo-włościańskim i który - kuchwale naszych dziejów - po-łożył ideowy i historyczny ka-mień węgielny pod budowę no-wopowstającego z grobu niewolipaństwa polskiego, dając mu 8-

godzinny dzień pracy i równosc

obywateli wobec prawa.

Marzenia świętej Chjeny zo-

stały przy pomocy pana Witosa

urzeczywistonione. Władzę po-

siedi. Wszystkim „wiernym

poddanym" zaczęło się wydawać,

że-z chwilą, gdy „rządy lewico-

we" ustąpią-nastaną czasy bło

gosławione. Tymczasem nadzie-

je zawiodły. Okazało się, że nie

tak to łatwo jest rządzić. Prze-

konano się, że łatwiej było kry-

tykować innych i odgrywać ro-

lę opozycji, która krzyczała na

całą Europę, że „Polską rządzą

socjaliści!

Każdy Polak z gatunku „ser-

vus simplex. Def", wychowany

na taniem mleczku ,,bogoojezy-

źnianej" reputacji panów Kor-

fantych (Korfanty robi teraz in-

teresy naftowo-metalowe z prze-

mysłowcami żydowskimi i" nie-

mieckimi) - miał nadzieję, że

„cudowni lekarze" z Piasta i z

ósemki potrafią uleczyć schoro-

wanąPolskę Miał nadzieję - a/

teraz ma bochenek chleba za)

9,500 marek, tramwaj za 2,000;

marek, litr mleka za 6,000 ma-

rek, buty za miljon marek i 300

tysięcy marek płaci za dolara.)

Gdzież wobec tego ów zapowie-

dziany przez prawicę najnowszy:

„Cud nad Wisłą"? Cudu, nie-

Maty. niema. Natomiast są
straty, których przyczyna kryje
się w _sobkostwie _politycz-
nem stronnictw, reprezentowa-
nych przez pp. Witosa, Kiernika,
Głąbińskiego, Kucharskiego, O-
sieckiego, Seydę itd.
Sobkostwo to wyraziło się w

akcji -stronnictw _rządowych,
zmierzających do uchwalenia ta-
kiego podatku majątkowego, aby
cały jego ciężar spadł na klasę,
pracującą - i jednocześnie, aby ,
posudacze dóbr i kapitału w dal-
szym ciągu mogli „wykręcać się
sianem" i żerować na skokach
papierowej marki polskiej i pa-
skować nabiedniejszym co dnia
robotniku fizyczno-umysłowym.

Tę akcję chcieli przeprowadzić
przedstawiciele kapitału, posło-
wie? Wierzbicki (Z. L N.) i Ja-
roszyński (KI. Ghrz. Narod.),
ale dzięki ostrej walce, wytoczo
nej im przez opozycję, ta „pa-
motuma kampanja została
częściowo udaremniona. Mimo
to udało się „ojcom narodu"
przeprowadzić zasadę, że poda-
tek będzie ściągany dopiero od
I-go stycznia roku 1924, a mie
od zaraz, jak proponował uczci.
wie Władysław Grabski, obecnie
dymisjowany minister skarbu,
którego nikt w Polsce nie posr-
dza chyba o lewicowość, wie na-
tomiast, że ten pracowicie ucz.
ciwy ekonomista nie mógł się po-
godzić z tem, aby go „za nos wo-
dzono" w tym orszaku witoso
wym, który przedewszystkiem
ma na celu grubość kabzy tych
panów, którzy swego czasu, w
dniach krytycznych dla istnie-
nia Polski, nie chcieli jej nawet
złamanego paznokcia ofiarować,
aby żyła, aby była mocna do
walki i do obrony.

Przeprowadzona przez
szość rządową uchwała o ściąga-
niu podatku majątkowego po-
zwala na to, aby skarb państwa

"przez pół roku był pusty. Do-
puszcza, aby ojczyzna żyła so-
bie „na kredyt" papierowy, na
którym rekiny kapitału będą
się dorabiali paskarskich po-
twornych majątków.

Jakże tu mówić o doraźnej po-
mocy dla Polski, skoro sejm,
rządzony przez spółkę bogatego
chłopa z bogatym rnikiem
i bankierem, - ociąga się z pła
ceniem podatku? To tą kpiny
ge zdrowego rozsądku, którego
po tylu latach niewoli, po tylu
nauczkach dziejowych - powin-
niśmy nabrać nareszcie, ażcby
nie stać się łupem chciwych sa-
siadów, którzy nie pozbyli się
apetytu na cudzą własność.
apetyt ten w wieku XX obowią-
zuje. i

Na wewnętrznym froncie -
rząd Witosa przegrywa codzien-
nie. Drożyzna szaleje. Skarb
pusty. Minister Linde, "którego
„dni są policzone" wypuszcza
nowe, emisje banknotów: stosy
papieru, Powstał zamiar otwo-
rzenia jatek z „psiem mięsem",
które może nawet nie jest takie
złe znowu, ale które świadczy o
tem, że ktoś tam „na psy scho-
dzi". Całą Polskę zalała fala
strajków, które uśmierzono
przemocą-i za które robotnicy
zapłacili krwią, otrzymując wza-
mian uspokajające słowa mini-
stra Kiernika, któremu wsejmie
rzucono w twarz słowa: „mor.
derca" i „czerwony minister".
Już po strajkach średni zarobek
tkacza nie wynosi więcej ponad
30,000 dziennie; zarobek meta-
lowca nie przekracza 60 tysięcy,
co przy 15,000 za obiad i przy
9,500 marek za bochenek chleba
- nie może wystarczyć na te
pierwsze potrzeby, do których
już mie można wliczyć potrzeb
kulturalnych, jak literatura, te-
atr i sztuka.

Ten fakt niezadowolenia z
istniejącego stanu rzeczy, który
chwyta obywatela polskiego za
Zoladek jest doskonałym nauczy
cielem. Uczy on, że łatwiej by.
ło deklamować o rządzeniu, niż
rządzić, a następnie uświadamia
ciemnych, że rząd, mający na
względzie interesy tylko jednej
klasy, mianowicie klasy posiada-
jącej - nie może zadośćuczynić
potrzebom Polski pracującej,
która stanowi większość bez.
sporną.
Jak dalece stronnym jest rząd

Witosa świadczą o tem także o-
we rugi w "wojsku, minister.
stwach, placówkach zagranicz-
nych i urzędach, skąd się prze.
pędza majcenniejszych pracow-
ników za to jedynie, że są „lewi-
cowcami", albo poprostu zwolen=

 

     

 

 

łnkami: Piłsudskiego, ktorego i-

A.

 

 

mię endecja chciałaby zetrzeć z
ziemi polskiej.

Z armji np. wyrzuca się naj-
dzielniejszych oficerów - dlate-
go, że byli w legjonach komen-
danta. (0 tem szczegółowo na-
piszę.) Ich miejsca zajmują te-
raz „stare pryki", które śpiewa-
ly jeszcze „Boże carja chrani" i
„Gott erhalte". Ci panowie,
którzy do niedawna chodzili w
mundurach austrjacko-rosyjsko-
niemieckich prezentując odznaki
za „wierną służbę" niewolników
- nie mogli znieść tego, że
„smarkacze" legjonowi, krwią
spłacający dług ojczyźnie,
stali na stanowiskach kierowni-

ch, których przecie Piłsudski
za byle co nie dawał: za piękne
oczy czy wytartą czołobitność.
Pan generał Szeptycki, najwido-
czniej zawarłszy umowę z Pia-
sto-Chjena dokonywa teraz „sa-
nacji" armji. Wybitnego ofice-
ra wysyła z Warszawy do Psiej
Wólki; zdolnego generała Pier-
wszej Brygady do Kozich Głó-
wek; innego - na dłuższy ur.
lop. A na ich miejsce - stawia
zauszników wypróbowanych w
cnocie „zamachowej".

Niezadowolenie, rozgoryczenie
z takich rządów rośnie i musi
rosnąć. A wraz z niezadowole-
niem na froncie wewnętrznym
- rośnie także oburzenie na nie-

  

 

dołęstwo, wykazane przez rząd"
na froncie zewnętrznym. Pan
Seyda zignorował państwa bał.

_ z którymi sojusz jest dla

Polski konieczny ; pokpił sprawę

z Gdańskiem; przeoczył sprawę

Jaworzyny, co do której Czesi

zachowują się wprost wyzywają-

co, szykanujac Polskę i szkodząc

jej pod każdym względem (uńle-

możliwili eksport naszego węgla

do Wloch; demonstracyjnie ro-

bia trudności polskim obywate-

lom na pograniczu; cynicznie

wyśmiewają Polskę w prasie u-

rzędowej - „Czeskie Slovo".)

yczenie demokracji pol-

j ie. Rzad tej „spółki"

kompromituje się nazewnątrz i

nawewnątrz - mimo że nadal

karmi ludność obietnicami, za-

powiadając „naprawę" Rzetzy-

pospolitej, ma rzecz której du-

chowieństwo ma podobno dopie-

ro teraz oddać cenne rzeczy, nie

wyłączając zlntej glowy św.
Wojciecha, która tajemniczo a
cudownie zniknęła z katedry w
Gnieźnie ,aby z czasem, za spra-
wą jakiegoś „oblubieńca niebie-
skiego" - odnaleźć się w spo-
sób dla przeciętnego grzesznika
niezrozumiały,

Stan jaki się wytworzył, w
związku nadmiar z sąsiedzkim
położeniem w Niemczech może
doprowadzić do nowych wstrzą-
śnień wewnątrz państwa pol-
skiego, którego odbudowa i bu.
dowa jeszcze nie zostały ukań-
czone. Pierwsze pomruki już
ida...

Rząd Witosa, wodzonego „za
nos" przez obszarników, wywo-
żących miljony świń (tych ma-
my bardzo dużo!) zagranicę
wtedy, gdy jest mowa o jatkach
z psim mięsem - jest sprawcą
tego stanu rzeczy.

Ażeby dać wam, ziomkowiew
Ameryce, obraz stosunku, jaki
zajmują do rządu Witosa wybit-
ni politycy nasi, posłowie, sena-
torowie, przywódcy stronnictw
i dyplomaci polscy - przepro-
wadziłem szereg wywiadów „któ-
re będę drukował na łamach
„Nowego Świata". Dziś rozpo-
czynam od wywiadu, jakiego mi
udzielił wice-marszałek Jędrzej
Moraczewski, pierwszy |prezy-
dent tego rządu Rzeczypospoli-
tej, który dał jej reformy, wyję-
te z sumienia socjalistycznego,
które na krwawym swym
darze, zbroczonym w nieugiętej
walce o wolność Polski, wypisało
ręką wskazującą wielkie hasła:
wolność, równość i braterstwo.
- Rząd Witosa - mówi mar-

szałek Moraczewski - nie może
być, trwały, ponieważ opiera się
na zbyt wielu sprzecznościach,
jakie zachodzą pomiędzy ludźmi,
którzy pameluJa i którzy mają
być parcelowani.

Między stronnictwami, które
mają dostateczną liczbę ludzi do
obsadzania stanowisk-i urzędów,
a między ktrońnictwem repre-
zentującem _chłopów, -którzy
skarżą się na: administrację -

  

  

 

sprzeczności są aż nadto uzasa. |
dnione.

Administracja polityczna w
Polscetraktuje chłopa jako cha-
ma. Kto pr

 

ie do®urzedu w
  

    

j inaczej, aniżeli
chłop w koszuli, czy sukmanie.
Taki ton traktowania nadają en-
decyrządowi Witosa,
Choćby nawet innych sprz

ności nie poruszać, to te dwie
1) sprawa reformy rolnej i 2)
kwestja administracji - wy-
starczą, aby twierdzić, iż rząd
ten nie jest trwały.

Sojusz Piasta z Chjena wy
szedł z fałszywego założenia: o-
parl się o większość sejmową.
W każdem państwie normalnvm
powinnoby to wystarczyć.
nas - sejm jest nowością. Am
sejm nie umie być sejmem, ani
rząd rządem: dopiero się uczą.

Opieranie wigkszo rzado-
wej na takiej instytucji, jak
sejm, która w opinji społecznej
nie jest jeszcze utrwalona i sil.
na - wnaszych warunkach jest
zawodne.

Pi cjm przybrał na-
zwę suwerenna, przez co wywo-
łał w społeczeństwie zami
nie pojęć. Sejm zapomniał,
jest instytucja ustawodawczą i
że egzekutywa należy, do rządu.
Opinja publiczna czyni
sejm odpowiedzialnym za błędy
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rządu - i sejm w tem pomagał
opinji 'public . Blisko sto
komisji wybrał sejm dla kontro-
lowania rządu, Z tych stu ko-
misji tylko trzy zdawały sejmo-
wi sprawozdania, a 97 wmiesza-
lo sig we ywę rządu. Lu
dność to widziała - i słusznie

sejm odpowiedzialnym
y egzekutywy. Dlatego
wszelkich trudnościach

gospodar-
czej - opinja publiczna pociąga
do odpowiedzialności sejm.

Sejm zaś nie jest egzekutywa
- i wskutek: tego sejm traci w
opinji publicznej i to jest siabo-
ścią sejmu,

Opieranie się sejmu na ary.
tn etycznej większości chmowej

Ila po za sal

 

  

  

to

państwowych natury

we

 

    

y

druga

strona, podpisująca układ Pia»

na rozumieć i Jedna i

sto-Chjeński, Budzi to poważne

refleksje-i jest to drugie źró-

dło nietrwałości tego rządu.

, A trzecia przyczynia - jest to,

że endecy przynieśli ze soba do

rządu swój dorobek wyborczy,

którego hasłem głównem było o

głoszenie: „Kto chce mieć tani

chleb - niech głosuje na ósem-

     

 

zły dwa miesiace rządów

(w Warszawie kursuje
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taki dowelp; „Powi-daja. że
| rządy No. # i No. 8 - Piast i
Chjena- „dążą na Powązki" -
cmentarz. Wzięto to z nume
rowtramwajów 1 i 8, które rze-
czywiście na Powązki dochodzą),
a chleb podroża@ pięciokrotnie.
Więc demagogja wyborcza była
na krótkich nogach.
A dalej obiecywano  urzedni-
kom podniesienie płac do wyso-
kości przedwojennej, a w usta-
wie, którą robiła większość rzą-
dząca uchwalono płacę w wyso-
kości jednej trzeciej przedwo-
jennych plac.
Obiecywano zwalczanie pas-

karstwa i lichwy, a w ustawach
podatkowych ochrania się pas-
karzy i lichwiarzy. Zniesiono
samodzielność urzędu do walki z
lichwą.
Ta sprzeczność między hasła.

mi wyborczemi Piasta i Chjeny,
które ludność brała na serjo, -
a między życiem za rządów Wi.
tosa - jest również źródłem
nietrwałości tego rządu.

Wrazie gdybyten rząd dziś u-
stapit to spadek po nim mógł.
by objąć tylko gabinet pozapar-
tyjny, gdyż żadne szanujące się
stronnictwo w tych warunkach,
przy niewyrobionej opinji poli.
tycznej mas - nie zechce wziąć

| na siebie odpowiedzialności za
tworzenie rządu.

O ile jednak ten read będzie
się dłużej utrzymywał - to nie-
podobna przewidzieć co nastąpi.
Jedna rzecz jest pewna, - że
trudności gospodarcze będą się
potęgować.

Klika przemysłowców, bankie-
rów- słowem kapitalistów chce
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wykorzystać, ten najbliżej ich
stojący ze wszystkich rządów.

- dotychczasowych w Polsce rząd
dla dalszego, bez skrupułów,
zbogacania się kosztem skarbu.
Zbliżamy się do wrzenia poli-

tycznego, jik Niemcy. Czy z
tego wrzenia nie wyniknie gwal-
towne przecięcie tych trudności
polityczno- darczych, jakie
przeżywamy - przewie
dzieć.

Dłuższe trwanie tego rządu
--- kończył rozmowę naszą mar-
szałek Moraczewski - uważam
za bardzo szkodliwe dla całego
państwa.

kk z

Na temat powyższy wysyłam
szereg wywiadów z ludźmi róż-
nych obozów politycznych, ni-
czem .nie zmieniając ich objek-
tywnej treści, którą jedynie we
wstępie lub zakończeniu porwa-
lam sobie oświetlić subjekty»
nie.

Tad. Wienlawa-Dlugoszowskk

TczEW
1

Ujeta handa złoczyńców -|

Od dłuższego czdsu śledziła

którzy dokonywali nocnxch napa(
dów na gospodarzy okolicy
Tczewa, Rokitek i mnychX
skich miejscowości.

Nareszcie zdołano ich preyla-
pać na obszarze Wolna? Miasta
Gdańska. Są nimi dwbj bracia
Krauze i  Czastrzał, | 20-letni
młodzieńcy, pochodzący! z Roki-
tek. Sprawcówoddano do sądu. 
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Komendant Piłsudski w przemówieniu

na zjeździe Pierwszej Brygady we Lwowie

wskazał na grożne niebezpieczeństwo dla

istnienia Rzeczypospolitej Polskiej ze stro-

ny - różwielmożnionego wśród :Polaków

kłamstwa. Wdzisiejszym numerze podaje-

my za Kurjerem Porannym szereg doku

meniow Sl\\l£l(12'l]ql\dl (“Illa DOIWOI’HOQC

śwladomego kłamstwa, szerzonego przez
endeqę1 spr7vnm‘r70nv Z L] lmsunską 0

ganizacją kler rzymski o rzekomym za-

niedbaniu obrony Lwowaprzez Naczelnika

Piłsudskiegoi rzekomej zastutlze w spra-
wie obrony lego bohaterskiego miasta ze
strony pułkow poznańskich, jakoby umyśl
nie przez Marszałka px/emllczanej Doku-
menty te pochodzą ze źródła nieprzyjazne-
go wręcz Piłsudskiemu, od |ówczesnych
€członkówSztabu Generalnego, generałów
~xllozwadowsluegoi Stanisława Hallera.
z Cała kampanja przeciw Piłsudskiemu
„prowadzona przez obóz opierający się na

poczwórnym zaprzaństwie własnych lapi-

(hlopskmh haseł Boga, Ojczyzny, Narodu
x Demokracji, . stronnictw„chrześcijańsko-
~wołu—atycmenąu i „narodowo-demokra

hdnegn" polega na kłamstwie. latruto
zkłamstwem Polskę, próbują zatruć

- ihodztxxo Cały mendel różnych „kluxkow
dla którychstat sig niemo-

faliwym pobyt w Polsceze względów róż-
inych, uzyskał pozwolenie na wyjazd do
Amervki pod warunkiempracy nad rozkła-
"dem wychodztwa. Pracują, jak mogą, ja-
śwnie, lub pod pseudonimami. Odważają się
nawet na żądanie „dyskusji", jak ten zło-
„dziej, co w sądzie chciał otworzenia z pro-
kuratorem dyskusji nad słusznością arty-

"kułów karnych dotyczących kradzieży. Być
\ moze, LC w młodości swej mieli ci „germ-

jearriers" (ludne roznoszący: zarazki) -
"lepsze aspiracje. Może w podświadomości
Ach tułają się resztki społecznej uczciwości,
które pozwalają ludziom naiwnym łudzić

. › „się co do ich właściwych zamiarów. Ale po
byt w/seminarjum, tresura hipokryzji, po-
Lhodząta z zasadniczej sprzeczności nauk i
czynów kościoła rzymskiego zrobiła z nich
›kaleki. moralne.
% W społeczeństwie naszymzjawiali się

. wciągu niewoli naszej ludzie wielkiej czy-
słości moralnej, wielkiego umiłowania Oj-
czyzny, trzymający mę w swych poglądach
na świat Chrystusa i wiary w świat nad-
zmysłowy. Pisałem niedawno o zupełnej
bezpłodności moralności objawionej. Uwa-
żam ją za czynnik postępu w epoce, gdy
fauka była w kolebce. Dzisiaj. gdy wiado-

" mości nasze o świecie nic wspólnego nie

Inają z pojęciami o świecie żydów z epoki

kamiennej, zawartymi w Biblji, encyklope-

   

   

 

 

 

i

 

ł dji czysto żydowskiej, moralność objawio-
~na jest przeżytkiem, czaszastąpić ją nauką
) obowiązkach obywatelskich, opartą na
jologji (nauce o zjawiskach życiowych) i
śocjologji (nauce o społeczeństwie). Ale do:
fychczas, dzięki temu, że kierownictwo wy-

jest w rękach reakcji, nauki przy-
fodnicze są owocami z Drzewa Poznania i
Drzewa Wiadomości Złego i Dobrego, za-
~azanymi przez zazdrośnego semickiego
›howę dla całej łudzkości. Tem się tfoma-

że wielu ludzi wielkich nawel_ nie po-
'o się otrząść ze strachu wpojonego w

przed karami piekielnymi, cze
nia tych, co niezależnie myśleć po-
'ie sięgali więc do głębi zagadnie-
nogli znaleźć głównego źródła pa-
amstwa, sprzeczności, pomiędzy

stentl, wykładanymi w szkole,
ych wyznań, w tejże szkole
łaszczawyznanla mojzeszo-

mos

 

 

wego i sekty z
rzymskiego katolicyzmu.

Nie będąc
gadmema. wielcy ci ludzie, a nawet i nie

Wlelcy. Jena trochę ponad pospolitą miarę.
wzniesieni, odznaczali się daze-men] do har-
moniji, do uzgoł
z nauką Chrystusową. Stanęło przed nimi
to samo pytanie, co dz
tem Wilsonem,
ralności społecznej. czystym i wolnym od
H.:mshxn

Spostr:
ce świat.
źródeł uwagę s

 

kierujące lub pretendujące do kierowania
moralnością społeczną i osobnikową.

Warto poznać te poglądy. Warto do-
wiedziećsię, co
cji tej kategorj

Bronisław D. Kułakowski.

NASZA ODEZWA

Przed kilkoma dniami Redakcja „No-
wego Świata" zwróciła się do Czytelnikówz
prośbą o datki
ponji.

Mamynadzieję, że wprzeciągu 10 dni
zbierzemy pokaźną sumę, którą prześlemy
Amerykańskiemu Czerwonemu Kr
jako dar Polonii.

Na sumę tę
kiem ludzie pro
ci zawsze mają więcej zrozumienia i współ-
czucia dla niesz
wielkiemnieszcz
dziej dotknięci.

Odpowiedzą zapewne i matki,
złączone są ze światem całym serdecznym
węzłem miłości, gdyż wud7ą. %¢ Japonki
-aż lak dalekie i obce, cierpią stokroć wię-

  

 

cej jako matki,
i głodnych. Odpowiedzą uświadomieni Po-
Jacy, którzy z w
narodu japońskiego za tak szlachetne i ser-
deczne traktowanie sierot syberyjskich,
"wreszcie ci, którzy poczuwają się do obo-
wiązku niesieni
moc wołają.

Polacy mieszkający w Amcnce uczą
się od narodu
szności i
wnej akcji.

 

Bez długiego namysłu i bez spe-
cjalnych komi

ie, dzieln

 

* solidarnie, a każdy ofiarodawca wie, ze da-
tek choćby najskrommejszv jest: cząstką
datku - całej

Musimy dł
wolno namkroczyć za innymi, lecz zawsze
i wszędzie reprezentować naród zdrowy i
uświadomiony.

Dlatego też wzywamyi na tem miej-
Seu wszystkich
rychlej nadsyła
dze zbierać będziemy tylko przez 10 dni.

W ŚWIECIE REKLAMY

Pisma
przemysłowi
wiadomość, iż artystka polska, występująca
pod nazwiskiem
Hollywood jwKalifornii, gdzie wystąpi w
sztuce pod tytułem „Tancerz z nad Ni
Pisma te oplsulą ją jako wzór pieknosc!i
powiadają, że zaszczyt przynosi ojczyźnie
"Poli Negri i Paderews
daczka nasza już w Londynie występowa-
ła z powodzeniem, którego jest pewna w
Stanach Zjednoczonych.

Ze też zapomnieli o naszej rodaczce|
Gannie Walskiej i księdzu Wróblewskim!

JAKĄŚ MNIE STWORZYŁ...

Jakąś mnie stworzył, taką jestem, Panie:
prostą, jak pastuch z fujarką na łanie
oczystym, kiedy grając zamyślony -
serdeczne z duszy wydobywa tony;
smutną, jak matka po stracie dzieciny
umllowzmej nad wszystko, jedynej,
kiedy się z żalu utulić nie może,
drząwml WOW,! Szepcąc:

teskng, jak piosnka poety-tułacza,

co progi świata

unosząc w serc

prócz liry, miłość ku Ojczyźnie rzewną;

łzawą, jak w służbie nielelnia sierota,

którą z nóg zwala nad siły robota, =

a której jeszcze urągają przecie,

że darmozjadem jest tylko na świecie...

Jakąś mnie stworzył, taką jestem, Panie,

i taką, zda się, będę po skonanie...

Ciężkiego Panie-ś nie szczędził mi losu,

a sił nie dałeś

 

  

 

  

Zwrócili w poszukiwaniu jego

szczerego gestu w

amerykańskie,

tego wyznania wyłonionej,

w stanie zejsc do głębi za-

dnienia życia praktycznego

 

j przed Prezyden-
człowiekiem wwokiej mo-

zylo sięowo7agadmc»

 

zegli kłamstwo, zapełniają-

woją na instytucje ludzkie,

sądzili o naczelnej instytu-
i, 0 kościele katolickim.

na ofiary katastrofy w Ja-

  

7csl|vnch “ledm‘ że w

isi sq najbar-

które

na widok dzieci płaczących

 

dzięcznością odnosili się do

a pomocy tam, gdzie o po-

amerykań

  

tetow i urzędów, samo-

ie i pięknie odpowiedzą

Polonii.

bać o opinję świata. Nie

uvlelmkow. ażeby ]aknax-

li swoje datki, gdyż pienig-

 

filmowemu, -zamieszczają

ylva adina, zawitała do

   

Boże... Boże;

obcego przekracza,
u - na dolę niepewną -

do znoszenia ciosu.

MARJA CHYBOWSKX,  

UDZIAŁ POZNANIA W OBRONIE

LWOWA
 

Prasa prawicowa zgodnie za-
rzucała marszałkowi Piłsudskie-
mu, że w swym odczycie o „O-
bronie Lwowa" nie wspomniał o
zasługagh Poznańskiego. Nie
chcemy robić historji krzywdy
i dlategorpodajemy na podstawie
dokumentów dzieje pomocy po-
znańskiej dla Lwowa.

Generał Rozwadowski był na-
6weras dowódzcą oddziałów
walczących wokół Lwowa. W
ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj»
dował się, szturmował raz po raz
o pomoc z Poznańskiego. Poda
jemy jego raporty i depesze w
porządku chronologicznym

Generał Rozwadowski w ra-
porcie swoim z dnia 19-go sty-
cznia do Naczelnego Dowództwa
melduje, że ponieważ „brygadje-
rowi Mickiewiczowi proponowa-
no przesyłkę znaczniejszą już
wyćwiczonych poznańczyków z
wolnego już wówczas Poznania,
więc pozwoliłem mu, aby za
krótkim urlopem zorjentował się
co do wykonania takiej propozy-
cji. Bawił tam parę godzin t
ko, bo natknawszy się na przy.
słanego tam w międzyczasie ge-
nerała Dowbora naturalnie nic
już uzyskać nie zdołał; o łączni›
z tym generałem „który żadne-
go zrozumienia naszej sytuacji
nie okazał, mowy być nie mogło,
bo na to byłbym prosił o upowa»
źnienie, będące wobec wręcz nie-
przyjaznego stanowiska genera-
ła Dowbora dziś i tak zbytecz.

  

Dma 1-go lutego general Roz-

wadowski w depeszy szyfrowej

do Naczelnego Dowództwa pi-

sze:

„„Jeśli Poznań choć 4,000

żołnierza zaraz nie przyśle, ro-

zejm bez pobicia Rusinów nie

zwolni prawie żadnego batalo-

nu z naszego frontu."

Zaś dnia 22-go lutego generał

Rozwadowski słusznie dowo-

dząc że ponieważ linja demarka-

cyjna w Poznańskiem już jest

ustalona, prosi o przysłanie nie

gotowych formacji, których

Wielkopolska może sama potrze-

bować, lecz 5,000 wyszkolonego

żołnierza poznańskiego bez ofi-

cerów i boz kadr. Z taką pomo-

ca general Rozwadowski gwa-

rantuje sukces na całej. linji

Sytuacja na»froncie lwowskim

była wtedy. poważna: między

Rawą Ruską a Sokalem Rusini

zyskali pewne sukcesy, a w gru-

pie generała Romera poczynała

już być sytuacja katastrofalna.

Pomoc w żołnierzach poznań-

skich jest nieodzowna, lecz „je-

śliby nam ich teraz odmówiono,

to ciężka odpowiedzialność spa-

dnie na krótkowidzące tamtejsze

dowództwo, nie zdolne podnieść

się do poziomu ogólnego żywot-

nego interesu ojczyzny" - tak

kończy swój raport generał

Rozwadowski.

Dnia 4-go marca melduje ge-

nerał Rozwadowski do Naczelne.

go Dowództwa już wobec bardzo

ciężkiej sytuacji na froncie:

„...Gdybyśmy mogli oprócz

własnych niegotowych jeszcze

całkiem i nielicznych uzupeł›

nień (bo w przecięciu dopiero

do 200 ludzi na bataljon) mieć

możność wcielenia owych 3,000

do 5,000 gotowych, bo wyćwiczo-

nych i umundurowanych żołnie-

rzy nadliczbowych z Poznańskie.

go, o których tak dawno sztur-

muje, kwestje te byłyby w parę

dni załatwione jak najkorzy-

st e] i li tylko własnemi sxta-

mi."

Wymowa tych dokumentów
jest zbyt bijąca w oczy. Sztab
generalny, na czele którego stał

wówczas obecny generał Stani-

sław Haller i Ministerstwo

Spraw Zagranicznych w oso-

bie premiera Paderewskiego,

dzień po dniu szturmowali do

Poznania, żebrząc u pp. Korfan-

tego, Adamskiego i Dowbora o

pomoc dla Lwowa. Poznan,

chociaż mógł, pomocy dać nie

chciał, Korespondował kunkta-

torsko z Warszawą jak z zagra-

nicą za pośrednictwem Minister-

stwa Spraw Zagranciznych, tar-

gując się o pomoc dla ginących

dzieci lwowskich.

Po trzech miesiącach kołata-

nie, pisze Komisarjat Naczelnej

Rady Ludowej w Poznaniu dnia

4-go marca do Ministerstwa

Spraw Zagranicznych co nastę-

puje:

„Klkakrotnlepnod-
kładane nam życzenia Minister.
stwa Spraw Zagranicznych jak i
Sztabu Generalnego w Warsza-
wie o przysłanie pomocy zbroj-
nej dla Lwowa rozważał Komi-
sarjat łącznie z" Dowództwem
Głównem na kilku sesjach

 

stwierdzając zawsze z ubolewa
A I IA

 

niem największem, iż w obec-
nych warunkach niestety pomo

ej Galicji Wschodniej

nie można."

A dalej w dłuższym dwustron-

nicowym wywodzie opisane jest

położenie byłego zaboru pruskie-

go, którego „M. S.

nych znać nie może". Opisane

są tu dotychczasowe walki na

froncie wielkopolskim i dalsze

ich możliwości w związku z e-

wentualnemi powstaniami lu.

dności na Śląsku i Prusach :

„Niepodobna ogołacać frontu

który zawsze jeszcze w wysokim

stopniu jest zagrożony.  Żołnie-

rze nasi jak i społćczuństwo na-
sze świadome jest niebezpieczeń-
stwa w jakiem się znajdujemy
wciąż jeszcze, Na każde osta-
bienie sił naszych szczupłych
patrzy społeczeństwo z wielką
niechęcią. Wysyłkę poważniej.
szych zbrojnych oddziałów w
takich -warunkach -uważamy
wprost za zdradę dzielnie na-
szych i oddanie ich na łup Niem
com."
„Musimy się także liczyć ze

względami czysto wojskowej na-
tury. Akcja tworzenia wojska
trwa u nas zaledwie kilka ,tygo-
dni. Rekrut u nas pobrany,
przeważnie niećwiczony, absolu-
tnie nie jest jeszcze tak daleko
przygotowany, według oświad-
czeń kierowników wojskowych,.
ażeby mógł służyć jako jedno-
stka bojowa. Oddziały żołnie-
rzy naszych walczą dzielnie o
swoje rodziny i dom, nie mają
jednak ochoty pójścia poza o-
bręb dzielnie naszych.  Dowo-
dem na to ogromnie mała liczba
ochotników, -zgłaszających /się
na wezwanie Głównego Dowódz.
twa do oddziałów, które zamie-
rzaliśmy sformować dla Lwowa.
Zważyć przytem należy, że
starsze roczniki byłego zaboru
pruskiego wojną są przemęczo-
ne i nie mają ochoty pójścid na
fronty inne, chociaż w domu bi-
ją się dobrze."
Gdy pod Lwowem dzieci i ko-

biety biły się, stary żołnierz
poznański nie chciał bić się na
innych frontach. Gdy Krole-
stwo wysyłało dopiero co utwo-
rzone kompanje i baony, bose
i nieumundurowane, Poznańskie
chciało się zorganizować i wy-
ćwiczyć pułki i dywizje. Pod
Lwowem brak było amunicji, w
Poznaniu pełne i obfite magazy»
ny, pozostałe po Niemcach,
Ażeby otrzymać pod Lwów je-

den pułk poznański, trzeba by-
ło użyć osobistej interwencji
Paderewskiego, misji alianckiej
Noulens'a i obiecać Dowborowi
dowódnwu w Galicji Wschod.

j. Mimo to ten ostatni wa.

    

¢.
Porucznik Olszanowski, wy-

słany w tej sprawie przez Na-
czelne Dowództwo do Poznania,
melduje 8-go marca, że rorma-
wiał z Paderewskim i ten mu
powiedział: „że generał Dowbór
utrzymuje, że nie może prze-
cież wyruszać z pułkiem tylko,
że natomiast nie wie, ile tam
wojska jest. Że błędnie tam
wysyłano bataljonami, wobec
tego nie ma tam jednostek sfor-
mowanych (parków, brygad), co
uniemożliwia spoistość wojsk i
utrudnia nadzwyczaj kierownic»
two. Ze nie wiedziałby wobec
tego, nad czem i nad jakiemi si-
lami obejmuje kierownictwo."

Wreszcie dnia 9-g0 marca,
gdy Lwów został otoczony i od-
cięty, generał Haller Stanisław
na podstawie algrmujących de-
pesz ze Lwowa, wysyła taką de-
peszę:

„Ukraińcy zajeli Rodatycze i
Bratkowice przez co Lwów zu
pełnie otoczony i odcięty. Od-
siecz bez pomocy poznańskiego
niemożliwa, a jeżeli ta na-
tychmiast nie nastąpi musi się
Lwów poddać.
Otrzymują: Prezydent Mini-

strów, Rada Ludowa w Pozna-
niu i do wiadomości Minister-
stwaSpraw Zagranicznych Adj.
an."
To podobno przeważyło szalę

wahań w Poznaniu. Tegoż dnia
otrzymano w Warszawie wiado-
mość, że „w najszybszym czasie
odejdzie 1 pułk i 4 baterje. A-
municję ma dać Warszawa. -Co
do Dowbora w tych warunkach
obecnie odmowa".

Ponieważ Lwów odcięty, więc
genera! Dowbór uważa za zbyt
ryzykowne dla swej sławy już
raz zszarganej w Bobrujsku o-
bejmowame kireownictwa ope-
racjami Iwowskiemi.

Dnia 14-go marca, a więc w
cztery miesiące po odsieczy pul-
kownika Tokmemklego, wyru-
szył z Poznania 1 pułk piechoty

o I
  

| -b

 

, WYDANIE NIEDZIELNE__

  

gr ka

do najszybszego w

różnicę. Będziecie tylko
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sekund od piany do ręcznika

 

Więcej, niż ostrze

Oto sekret ogolenia się w przeciągu 78 sekund| zapomocą Valet Auto-Strop Razor.lone ostrze, cudowny postęp,brzytwą Valet AutoStrop Razor a zauważycie

nia i nażykam! $1.00-we wszystkich sklepach i- Inne garnitury do $28. i

 

i Sam się ostrzy i

świecie golenia
Udoskona»Ogólcie się raz

żałować, że nie zaczę.się w ten znakomityz paskiem do ostrze.

.trop'Raźor

 
 i 1 dywizjon artylerji, dnia 17g0marca przybyły one na frontw Sądowej Wiszni. GenerałRozwadowski rozporządzał wów-czas 42 baonami piechoty, 12szwadronami jazdy, 2 szwadro-nami karabinów maszynowych i34 baterjami artylerji. Po-znańskie zwxękuyło tę siłę rap-
tem o 4 baony i 1 dywizjon
Tak wygląda w świetle doku.

mentów „skuteczna i
niejsza rola oddziałów wielkopol.
skich" w obronie Lwowa. Hi.
storja osądzi.

 
Czytelniczce z Yonkers. - C.

Różański, 16 White Hall St., New
York City.

A. D. K. Woodhaven, - Tak jest, |
tylko do Warszawy. Tak jest, nasz |
przedstawiciel.

R. B., South Brooklyn. - Nie wie-
my. Zwróciliśmy się do Board of
Health, odpowiedź zakomunikujemy.

B. Piekarski, Bloomfield. - Wje.
sieni w Nowym Yorku będzie osobny
dział prowadzony przez urzędnika naj
większego towarzystwa. Podręczniki
otrzymać można w polskiej księgarni
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(13) (Ciąg
M ?mrwszy raz od ich wspólnego pożycia zziębiło go dotkliwe.
Slizkim ch_lodem zginając w dół wrażenie, że jest ubogi przy niejy
wyt'worng. nieumiejącej rachować się ani liczyć, pierwszy raz ob:
Jawiło się wśród nich widmo pieniądza, nieuniknioną konieczno-
ścią złośliwie wszechmocne.
- 1 to właśni v iej ili - it si iR tong. e teraz, w takiej ,łhwm schwycił się rękami

„= A cóż _to za historja? Co z tobą dzieciaku? - powiał orze-
źwlajęco na jegorozpacz, srebrzyście uśmiechnięty głos Lill. --
Tem jeszcze będziesz się smucit? łukiem głupstwem? Napraw.
dę przypominasz mi tę nierozgarnięth Hankę. O co chodzi? Wy-
daliśmy w pierwszych tygodniach za dużo? Doskonale. Zabra-
kło nam pieniędzy? Także dobrze. '» Wezmę z teatru zaliczkę na
gażę, jeszcze nigdy nie brałam, chóć brali wszyscy, To się do-
piero zdziwia i ucieszą! Albo jeszcze lepiej, sprzedam coś z tego...

Wskazała niedbałym ruchem Wiałej, wypieszczonej dłoni na
onyskową czarę, wypełnioną do wierzchu klejnotami.
- Warte to chyba z kilkadziesiąt dzisiejszych miljonów, albo

+

  
  

 

więcej...

Dostojny świetlistym blaskieni: sznur dużych pereł wił się
wężowym skrętem wśfód szmaragdów i rubinów, przepychem
wschodnięj bajki czarownych, a jak zlodowaciałe skry białego słoń-
:; przedzieral sig przez te wszystkie Iśnienia ostry ogień djamen-

w. ; -

W oczach Zbigniewa zgasły nagle ciepłe polyski, ostupieniem
taszklone, Wyciągnięte ku Lili ręce opadły, fala krwi zaszumiała
mu w skroniach. -

\Skrzyfowaly sig w nim dwie myśli, w głębię istoty godzące
płomiennemi ostrzami: „Jak odaIisłcę ubrał ją w te skarby infxy,
któremu cała była szczęściem, tem samem, może większem, niż
mnie, o którego pocałunkach jej uroda zapomnieć nie mogła..
I. zaraz myśl druga, odwetem za głyzące upokorzenie zbrojna, ko

ścisto potworne: „Gdyby umarla, (e wszystkie miliony dla mnie.

fy-łgym bogaty, bez żadnej troski i bez tych wszystkich |niepo-

ojów..." !

Drgnął oburzeniem, wstrętem do siebie samego. Nigdy nie

©@rysowałc mu się wyraźniej wrażenie wewnętrznego rozdziału,

uczucia, że w nim, raczej nad nim.'jest ktoś drugi, jakby wy .

„Odpędzić ohydę owej myśliodpędzić, niech zczeźnie na za-

wsze! Skąd mogła we mnie zrodził się, straszna? We mnie! Jak

to być może? Przecież to coś okropnego, przecież w tajni najskryt-

szych zamysłów chcę, żeby Lili umarła" - szarpał się w błyska»

wicznych mgłach świadomości. -/ „Umarła? Ta ukochana, jedy-

nie prawdziwa, jedynie? Zgiń, przepadnij precz podszeptie upior.

ny! Już byłeś, czy potrafię zapomnieć, żeś był, żeś powstał we

mnie?" 4

I cień ohydy, wbrew jego wóli, całym wysiłkiem się bronig-

 

'ce}, preytrzymywal na onyksowej czarze z klejnotami jego oczy,

zastygle osłupieniem, budząc w nich ukradkowy, pożądliwy błysk.

Błękitne spojrzenie aktorki patrzyło nań śmiało i żałośnie.

- Rozumie się, że kiedyś, gdyby się ze mną co stało, to wszy-

stko twoje będzie, Zbisiu - zaszemrał jej głos łagodnie  zmg-

czony.

- Lili - krzyknął jakby rażony ciosem rozdzierającym w

strzępy żywe ciało, wszystką mękę jednej długiej sekundy, wszy-

stką miłość okrwawioną serdecznie w ten krzyk wkładając, aż

echo zadrgało jękiem o ściany pokoju.

Ujęła gorąco w dłonie jego twarz, zbliżyła do swojej bladej,

oświeconej lazurowym żarem oczu.

-- 0, to ty! To ty! Ukazałeś się znowu, najdroższy... - szept

słodkiej, oddychającej ulgą radości. N

I za chwilę czuły uśmiech dziewczynki na ustach jasnoróżo-

wych: R

- Płaczesz? Nie wstyd ci? Pan major, dowódca pulku...~A

jak ja rozpłaczę i damy koncert we dwoje?..

Wieczór już zapadł. Cienie wyszły z kątów, rozsnuły gęstą

gażę mroku, zlekka, ostrożnie zarzucając ją tylko na białą pościel

i jasną twarz kobiety.

Lili zasnęła. Zbigniew siedział we. fotelu przy łóżku. Słyszał

jej cichy, niedostrzegalny prawie Łddech. Słyszał przed pół godzi-
na, jak przy jego sercu biło-jej serce rytmem nierównym, zatrzy-
mującym się leniwo, to znów gwaltownie pospiesznym, niecierpli-
wym, niby pełnym zapytania i prośby: „Otwórzcie, otwórzci
- śpi, a w niej, w jej ślicznościśpi tajemnica choroby, wiel.

ka, obojętna, swoim torem niepowstrzymanie krocząca, nad nami
władna, jak piorun nad drzewem,które ma strzaskać...

Zacisnął pięść odruchem protestu i dumy.
- Wszystko zrobię, żeby... Nie będzie moją kochanką pół

roku... Najsłodsza, to szczęście moje... Ale z żelaza trzeba być...
Przymknął oczy. Gorycz miłosnego opuszęzenia wiodła go

sennie w błędne majaki marzeń. Zmęczony niedawnem cierpie-
niem, broniąc się przed szarpiącym bolem tęsknoty, odganiał od
siebie cisnącą się dotkliwie, uchwytnym jeszcze urokiem ciepłą
pamięć upojeń w ramionach Lili, w których tajemnicze upodo-
banie ożyło pełnią szczerego zachwytu.

„Nie myśleć o niej, jako % kochance, nie myśleć! Tylko jako
o najdroższej!" z

Gdy wyzdrowieje, wróci to wszystko, piękniej wróci. A tym
czasem, żeby była wojna, żeby ' rzucić się znowu w wir drgający
czerwonemi błyskawicami i jasnem złotem niecodziennych chwil!
Z sowietami prędzej, czy później... Gorszy od moru idzie od nich
wiew podstępny, zgniły, wciska się w granice, falą brudną nieną-
wiści się pieni... Prędzej czy później... Odznaczyłby się z pewno's-
cią, biłby się lepiej, niż kiedykolwiek, Teraz,gdy ma Lili, Niktby
może nie śmiał wtedy powiedzieć, jak kiedyś w teatrze, gdy cze-
kał na nią za kulisami, potrącany przez śpieszących się aktorów:
„Ten mały majorek... ach, to maż Lili Dowgird". I uśmiech nie-
dbały osunął się po jego mundurze, odznakach, fo jego krzyżu
„Virtuti", jako po czemś nic nie znaczącem, obojętnem.

Będą, muszą mówić inaczej... To Olszański, ten sławny puł.
kownik, który największą bitwę w tej wojnie rozętrzygnął. Pul-
kownik? A gdyby został jenerałem brygady? Cóż, to nic, że ma
dwadzieścia siedem lat. Gdyby pod huraganowym ogniem utrzy-
mał klucz pozycji, gdyby niespodziewanym, szaleńczym atakiem
wpadł na tyły wroga, zniszczył główną kwaterę, sztab wziął do
niewoli... Wraca w pociągu naczelnego wodza na dworcu w War.
szawie. tłumy, wśród jenen)ów_Lili ze łzami dumy w ślicznych
oczach i z pękiem róż... .

Zwarł ciaśniej powieki, chcąc zatrzymać ten obraz w ramie
wewnętrznego widzenia, rozciągającej się w mglistobarwną, nie-
określoną dal. Niespokojną nadzieją owiała go myśl, że w tem wi.
dzeniu ogląda się.to, coby stać gig mogło, a na jawie nie stało się
nigdy, ogląda się rzeczy otwartemi oczami niewidziane, że w niem

  

 

vchwila obecna zlewa się w jedno z przyszłością i z łańcuchami
. chwil, co niby na zawsze mingly.

ely... Z rojowiska zamglon;
  

h majaków, z głębi¢ ›

N    
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kresem fle ujetej, wynufzajg sig cienie coraz już
wyraźne...

To było, to widział...
Po bitwie gdy zdobyli bolszewickie tabory. Pole za wsią, o-

święcone księżycem, a w dali czarna, równa linja boru, Wsród
stłoczonej ciźby wozów i koni kilka półnagich kobiet, jęczących w
cichem zawodzeniu. Wiejskie dziewczyny, porwane z chat po dro-
dze, w stzępach koszul, z oczyma wpół wilczyc, wpół męczennie.
Między niemi jedna, chuda, o długim rozpuszczonym, czarnym
warkoczu, rysach cienkich, delikatnie rzeźbionych. I ręce, takie
małe, na piersiach kurczowo zaciśnięte. Dworska panna za folwar-
czną dziewkę próżno się przebrała, by w czasie napadu sromoty się
uchronić. Po bielszej, gładszej skórze poznali, z innemi wzięli. -
„Już nic, już nie, tylko przepaść, nie wiedzieć, żem byla", powta-
rzała wciąż głosem szorstkim, bez dźwięku. A nagle roześmiała się
dziko: „I mimo to wszystko jestem głodna i chcę jeść! Czy to nie
podłe"? Nakarmił ją, ubrał w swój płaszcz, starał się pocieszać,
ułożył do snu na mchach pod drzewem. Przyjmowała wszystko z
martwą obojętnością, jakby ze znudzeniem. I w nocy, gdy obcho-
dził placówki, zatrzymał się nad śpiącą. Z pod płaszcza  jaśniała
smukła białość. Szóm z lasu zastygł na chwilę. Schylik się, dotknął,
gorączką bitwy jeszcze płonący. Usta jej drgnęły, spojrzała ocza-
mi bez blasku. Nie broniła się najmniejszym gestem.  Pozwoliła,
by oplót sobie szyję jej rękami. Ani słowa, ani słowa jednego. -
Z tą obojętną, znudzoną martwotąprzyjęła -jego całowania i
uścisk, Księżyc świecił wśród koliska rdzawych chmur. Torturo-

ny źrącym wstydem, dławiąc się pasją na siebie, chciał prze-
błgać... Ukląkł znowu i.. tak pocałował jej nogi bose, brudne
stopy maleńkie. Odszedł szybko w noc. To był grzech. To grzech.
Coz nią się stało? Ruszyli rano dalej. „Nie wiedzieć, nie wiedzieć,
żem była", szedł za nim jeszcze przez czas jakiś echem upartem
głos jej suchy, bezdźwięczny, Rozwiał się, zgasł bez śladu. , Aż
teraz...

„Musisz wiedzieć, musisz", wyrwał mu się z ust półszept mi-
mowolny a żarliwy, jakby chciał postać widziadłem ze wspomnień
wyrosią obronić przed czemś złem, przed czemś najgorszem i tą
obroną zmazać przewinę...

Skąd to wsaomnienie, skądże, na Boga? Nie chce go, odrzuca.
Grzech? Co było grzechem? Znowu światło księżyca nad

inną białością...
Gdy miał siedemnaście lat, nie znał jeszcze kobiety, W domu

była służąca, Joasia, Starsza od niego o kilka lat, nizka, pulchna,
blondynka. Jasne miała włosy jak miód w słońcu, duże, bogate, 0-
kalające twarz, której zarysy gubią się we mgle. Bladoniebieskie
mętne oczy. Gdy patrzyła na niego, budziły się w nich złote ogni.
ki. A on drżał i dusiło go coś w gardle niby łzawy śmiech, co z
więzów chciał się wyrwać, w przedziwną jakąś wiosnę rozwiać
się szeroko. Pewnego dnia był u spowiedzi. Matka pilnowała tego
zawsze tak usilnie. Wieczorem po kolacji siedział sam nad książką
w stołowym pokoju. Czuł się czysty, jakby po kapieli w śnieżne,
sztywne szaty odziany, i przytem bardzo smutny. Smutek blady,
uroczysty, jak sztuczne, wycinane z papieru kwiaty przy oktarzu.
Weszła Joasia z samowarem. Uśmiechnęła się. Z włosów miodny
blask zeszedł w oczy, Przesunęła się koło niego, musnęła niby nie-
umyślnie na pół sekundy biodrem i piersiami. Przeszył go płomień,
zadygotało serce. Zerwał się, uciekł. Upadł na łóżko'z twarzą roz-
palong suchem żarem, Zaczęła nim szarpać rozpacz pełna bojaźni
i grozy. „Grzech! Myślałem, żeby pocałować jej piersi, myślałem,
żeby ją można rozebrać! Grzech, straszny grzech!" A przed chwi.
lą był niewinny! Nie spał przez całą noc. Płakał, Zdawało mu się,
że na jego śnieżne szaty prysnęło błoto smoła cuchnące. Modlił
się, Bił się w piersi gorąco. Ale w tej męce i rozpaczy schował się
blady, uroczysty smutek. Raniutko pobiegł do kościoła, do tego
samego księdza, u którego wczoraj się spowiadał. Przywart do
kratek konfesjonału twarz zmizerowaną od bezsennej nocy. -
„Zgrzeszyłem, zaraz po sp i, ni igci agree-
szylem nieczystemi myślami!" Ksiądz spojrzał z pod ciężkich po-
wiek. Widzi jeszcze teraz w sinej, źle golonej, trochę obrzękłej
twarzy czarne oczy, gniewem rozbłysłe. „Zaraz po spowiedzi? -
Precz ty bezbożniku, godny najsroższych kar piekielnych! Nie
dam rozgrzeszenia!" Ręce księdza całował wśród szlochu. Wysłu-
chat z pokorą grośnych nabrzmiałych przekleństwem słów: „Pol.
nyś brudu i błota, zgnilizna obrzydły!"

Senny uśmiech przewinął mu się po ustach, Nie spowiadał
się od tylu, patrzy na wiarę dziecinną, jak na owe sztuczne kwia-
ty przy ołtarzu. I wie, że nię był nigdy czystszy i bardziej nie-
winny, niż wówczas, gdy trzęsąc się w zimnym kościele z chłodu i
rozpaczy, o grzech się oskarżał. ;

Te jasne włosy... W kilka miesięcy później... To była jego
pierwsza kochanka. Wykradał się do niej w nocy. Na swojem 164-
ku układał manekina z jaśka i wypchanej ręcznikami nocnej ko-
szuli, wydymając nad nim kołdrę przemyślnie A tam.. Białość
już nie tajemnicza, już odkryta tryumfalną wiosną. „Tak mi się
panicz odrazu spodobał, jak aniołek, A tak całuje w piersi, że aż
bolą: Ale całuj, o całuj śliczny"... Wracał raz od niej. W tem w
jego pokoju stoł ojciec w szlafroku, ze świecą w ręku. Na łóżku
rozburzony manekin, puste rękawy koszuli rozłożone bezradnie.
Ojciec patrzy chwilę, zamyślony, poważny, kiwa głową, odchodzi
bez słowa. O, jakże był mu wtedy drogi!... Lecz innej nocy matka
usłyszała szmery w pokoju Joasi. Już podchodziła z jadalni, led.
wo zdążył uciec. Na drugi dzień miała matka oczy czerwone i da-
remnie szukał ich spojrzenia. Tylko wieczorem, gdy doczekawszy
się zupełnej ciszy, skradał się w słodkiem drżeniu do drzwi swe-
go pokoju, ukłuł go piekący ból zawodu i gorzkim wyrzutem w
krwi się rozdzwonił. Drzwi były na klucz zamknięte. A w dwa dni
potem odeszła ze służby płacząca Joasia. .

Nie pamięta jej twarzy. Tylko te włosy jasnozłote, ogromne,
nad białem ciałem, jak chihura gorąca. Włosy jasne...
- To nieżywe wszystko, .tego już niema - wstrząsnął

nagłym dreszczem.
Rozrzucając bladokolorowy -obłok majaków, spojrzał tesk-

nym wzrokiem na Lil,
Uderzył weń mrośniejszy dreszcz.
Na uśpionych jej licach zastygł kamiennym uśmiechem wy»

raz surowej zadumy.
Wydała mu się daleka, potęgą osobnego istnienia groźnie od-

dzielona, uroczyście, obojętnie martwa... Jak owa nie broniąca się
dziewczyna w lesie...

Wydało mu się, że z tych lic, choć snem kraśnie barwionych,
które kiedyś różami doń wiały, idzie teraz zimno jakby z wy-
iskrzonej gwiazdami lodowej nocy.

się

Cofnął się. Gdzie ona? Lili? "
Tu przed nim inna, druga, której dotknąć się śmiał, której

się bał!
- Wiosno, wiosno dyszgea znanem słodko ciepłem życia! -

zerwał się w całej jego istocie pęd rozpaczliwy.
Wyszedł z sypialni cicho, skradając się na palcach.
Zarzucił śpiesznie płaszcz, wybiegł na ulicę.
Rozwarła się wśród białych od śniegu dachów przestrzeń mro

czna, postrzępiona drżącemi światłami. Kołysał się w niej oddech
tłumu. wezbrany szumiącą obecnością tysięcy nowych,  niespo-
dziewanych istnień żywych.
- W jedne, drugie, setne spojrzeć oczy, - pomyślał Zbig-

niew w gorącej tęsknocie - ogrzać się żarem w nich ukrytym...
Szedł wolno, zaglądając w twarze przechodniów z jakąś nie-

zrozumiałą, nieświadomą prośbą.
- A w polu nie bałem się nigdy, chociaż wokoło była śmierć...
Z tych spojrzeń, osuwających się obok mgławo, przelotnie i

wpadających bezpowrotnie w mrok, zaświecił mu nagle wprost w
oczy błysk twardy, zamigotał brutalnem i drwiącem wezwaniem.
- Te oczy jak małe ciemnoniebieskie kamyki - zdziwił się

w plerwszem wrażeniu i odwrócił głowę za przechodzącą. ,
1 ona oglądnęfa się za nim, zatrzymała. A

 (Ciąg dalszy w następnem niedzielnem wydaniu), ({*   

SPUSZCZANIE CIĘŻKIGH PRZEDMIOTÓW PRZY

POMOCY LODU

5 Wfabrykach -sztucznego lodu
w Kalifornii" należących do sze-"
rok» rozgałęzionej firmy Union
Ice &7upany zaprowadzono no-
we zbie. niki stalowe na chemi-
kalja i na wodę, Olbrzymie i
ciężkie kotły trzeba było spuścić
do położonych nisko piwnie a nie
było gdzie przyczepić bloków i
lin, któreby mogły utrzymać na
sobie tak znaczny ciężar. O wy-
budowaniu specjalnego rusztowa
nia także nie było mowy, bo trze-
baby wówczas rozwalić dachy
niskich budynków, a wówczas -
koszt instalacji byłby bardzo wy-
soki.
W potrzebie zaradziłi trudnoś-

ciom inżynierowie kompanji. Za
miast kotły opuszczać w dół na
linach i blokach, opuścili je na
bryłach topniejącego lodu. Oto
jak się do tego zabrano:
Na walcach drewnianych prze

sunięto każdy kocieł nad miejsce
gdzie miał on spocząć na specjal
nie wymurowanych fundamen-
tach w piwnicy. Walce opie-
raty się na ścianach piwnic, Kie-
dy już każdy z kotłów został po-

| topi się nawet w

 

malowany i uszczelniony, podło-
żono pod jego dno odpowiednio
wysokie słupy z silnie zmarznię
tego lodu. Po usunięciu drewnia
nych walców kocieł spoczywał
na słupach lodowych bez żadne›
go innego podparcia czy zawie-
szenia, Wiadomo, że pod wpły›
wem silnego nacisku na 16d, ten

temperaturze
yższej od punktu zamarzania.
d wpływem ciężaru olbrzy»

mich kotłów słupy lodowe zaczę
ty wolno topnieć, a maleją, o-
puszczałystopniowo kocieł na je-
go fundamenty. Dla przyspiesze-
nia topnienia lodu  rozpalono o-
gniska z drzewa nad każdym
słupem lodowym, czyniąc to od
strony środka kotłowego.
Każdy słup lodowy ważył po

300 funtów, a rozmieszczono je
w ten sposób, aby kocieł nie z-
ślizgnął się na bok, ani też żeby
nie stracił równowagi. Po upły-
wie dwunastu godzin 16d całkiem
się stopił i kotły były silnie osa-
dzone na fundamentach, Oszczę
dność przy instalacji wynosiła -
przeszłę pięćdziesiąt procent.

 

 

  

 

AEROPLAN WZNOSZACYSIEPIONOWO W GÓRĘ

Helikopterem nazywamy taki
neroplan, który bez rozpędzania
potrafi wznieść się w powietrze
i utrzymać się w jednym pun
kcie przez dłuższy przeciąg cza-
su. Obecnie czynione są próby
z różnymi typami takich heliko-
pterów mle wszystkie próby je-
szcze nie dały zadawalniających
wyników. Wprawdzie już zdo-
łano zbudować takie przyrządy,

które bez rozpędzania się po zie-
mi mogą wznieść się na pewną
wysokość, ale wysokość ta jest
właściwie kilkastopowem  odbi-
ciem się od powierzchni gruntu.
Jeżeli technicy ulepszą heliko-
ptery, awiatyka przybierze zu
pełnie inny charakter. Człowiek
będzie latać w powietrzu bezpie-
czniej dniżeli jeździć automobi-
lem po ziemi.

 

 

Ańgielskie ministerstwo ko-
munikacji powiętrznej ofiarowa»
ło niedawno nagrodę pół miljona ›
dolarów za zbudowanie w An-
glji takiego helikoptera, który |
potrafi wzbić się na wysokość
2,000 stóp od powierzchni ziemi
i utrzymać się nad.jednym pun
ktem w powietrzu przez pół go-
dziny. Taka nagroda powinna
zachęcić wynalazców do więk»
szych wysiłków w tym kierun-
ku. Z wysokości wyznaczonej
nagrody można poznać, że'spra-
wa wybudowania takiego aero-
planu jest bardzo trudna, ale i
bardzo ważna dla rządu angiel.
skiego.

na

- Słyszałeś, panie Izydor, ja»
kie Kornalda spotkało nieszczę-
ście?
- Co za nieszczęście?
- Wandzill go za falszywe

pieniądze do kryminału.
- Ny, co jest? wsadzili go za

fałszywe, a wipuszczą go za pra-
wdziwe.
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MARCIN LABINER
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Pierwsza wielka letnia wyprze-

daż w powiększonym lokalu ©
ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM DOBOREM MEBLI NA SKŁADZIE ORAZ TA-
NIOŚCIĄ CEN. POD TYMI DWOMA WZGLĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM
ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA EAST SIDE.

CIE SIĘ!
ZOBACZCIE, A PRZEKONA..
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Skład nasz jest otwarty w poniedziałek
do godziny 9ej wieczór
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Ł . Tow. Śpiewu „Dzwon
1 ~~~ Zygmunta"
 

Powyższe Tow. Spiewu chcialo-
by sobie skaptować więcej śpie-
waków, Przez łamy pisma nasze-
go prosi śpiewaków i śpiewacz,
ki tych, którzy do chóru żadne-

----- 
PocoptAgie RENT!

ZALATWIA
CUSTER & FISCHER

- XKSPERCI REALNOśCIOWI
730 Manhattan Avenue

zeciw Teatru Meseroie:
mic ele: Pozwólcie nam sprzedać

wasze: domy.

 

 

 

go nie należą, a pieśń polską ko-

chają, aby przystąpili do ich

grona, Przyjemnie jest spędzić

chwil kilka raz w tygodniu na

próbie śpiewu, wśród dobranego

grona kolegów i koleżanek. Le-

kcje odbywają się w każdy po-

niedzialek, o godzinie 8 wieczór.

w sokolni, pn. 188 Grand ulicy,

na Williamsburgu. Do chóru mo-

źna się zapisać w dniach lekcji.

Cześć Pieśni!

W. Hawrylak, sekretarka.

W pnyxmm tygodniu rodzi.
ać będą działki swe do

 

 

Realności .idą

w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!

Mamy na liście domy o róż-
nej! cenie, we wszystkich
dyelmcach Brooklyna

Nasd wlasny adwokat spraw-
dzi prawo własności(property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.

Pożyczka Pieniędzy
na H y p o t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,
Brooklyn, N. Y.

  

szkol», p zaś okazja ta
wymaga kupna najrozmaitszych
przyborów szkolnych, przeto
chcielibyśmy na miejscu tem
przypomnieć rodzicom polskim
sklep ob. Karola Flakowicza, pn.
87 Grand ulicy, który wszelkie
 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

1 G. M. KANTON

  ithe
Kto choo. się lnlnznian

nig otrzyma naukę prev nrakts
  

Telefon Greenpolm 1990.
Polski Zakład Fotograficzny

:: „POLART"
w. CzARLIGKI, Wiate.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kresie Sztuki Fotograficznej

Trwale szybko i tanio

207 Driggs Ave.,
Brooklyn, N. Y.

 

 
 

 

Dlaczego

NIALY WYOR KARPETGW, DY

#

re: * GRA

599 Manhattan Ave.,

 

NIE ZAKUPIE NAJLEPSZE ZA NAJNIŻSZĄCENĘ"!
MY W ZUPEŁNOŚCI ZASPOKOIM

DOWNI, FORTEPJANOW 1 PONOGRAFÓW
DO NABXCIA 2A GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPLATY

BLISKO DRIGGS AVE.

#

Y WĄSZE POTR v, -
WANOW, GAZO\\'\CH PXEC’J“

DVS

Brooklyn, N. Y.

 
 

  

   

    

  

 

   

MALOWANIE

I REMONT SAg

MOCHODoW

Greenpoi

FR. KOWALCZYK

WHITE EAGLE

   

*% Wykonanie gwarantowane. ją Wynajmujemy ró-
wnież automobile otwarte ukryte na wszelkie

Oka/jc

242-244 FREEMAN St. ŚROOKLYN N.Y.
68

 

 

Wszelkie
REPARACJE
GARAŻ

ml

 

zapotrzebowania szkolne w zu.

pełności potrafi zaspokoić, albo-

wiem posiada największy sklep

tego rodzaju w okolicy. Ma ró-

wnież na składzie rekordy, przy

bory religijne, biżuterje i t, d.

Popierajcie więc dzielnego han-

dlowca.

Bacznnsc Oddział lszy Zw.
MlodziezyPol.

Koleżanki iKoledzy!
Bardzo ważne posiedzenie Igo

Oddziału Z. M. P. odbędzie się
we wtorek, dnia 11 bm. Na po-
rządku dziennym mamy kilka
ważnych spraw do załatwienia.
Obecność wszystkich członków
jest nadzwyczaj pożądaną.

A. Salik, sekr.

Do Dziatwy Szkoły Marji

Konopnickiej

 

 

Dziatwa uczęszczająca do szko-
ty im. M. Konopnickiej, zbierze
się we środę dnia 12 bm., o go-
dzinie 6:30 wieczorem w sali
Domu Narodowego.

Zarząd Szkoły
M. Konopnickiej.

W sprawie spółki obuwia

„Białego Orla"

Złe języki rozsiewają uporezy-
wie pogłoski po Brooklynie, jako
by skład Obuwia „Białego Orla",

y się pn. 977 Manhat-
tan Ave., znajdował się na dro-
dze bankructwa. Ludzie szerząc
podobne pogłoski, są absolutnie
ludźmi złej woli. Słysząc te wer
sje, udaliśmy się do prezesa tej-
że spółki, p. Brachockiego, jako-
też pp. Łukomskiego i Baranow»
skiego, ci zaś kategorycznie za-
przeczyli pogłoskom, oświadcza»
jąc, że spółce nietylko, że nie
grozi ruina, lecz przeciwnie, roz-
 

Rozweselcie Swe Mieszkanie!
Dostawię Wam do mieszkania Gra»
fonolę, jaka Wam przypadnie do gu.
stu, którę spłacać będziecie w ra.
tach “fawn“ lub miesięczp,

  

      
inatrumenty najlepszych tiem:

Powinniści mieć zawsze
najświetsze rekordy, dplewane w

w Polsce.
Zogram je Wam chętnie,

._ PIANOLE 1 ROLKI
Pszczoła Music Shop
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SPRZEDA na wsze

SPRQWADZAMY _no
Ware

ni
POLSKIEGO BIURA REALNOśCIOWEGO W GREENPOINT

LANSKI -

 

nia ›o'rĄRJALNA zaleta: w
mlizacia: kon

informacje udzielamy chetnle Rodakom DARMO.

% Kto chce kupić - Kto chceuwzgl-ć DOM lub INTERES
. ech się z

   

 

spi «
em. m

HOOKLVN N.
tarokrafowe a#s

m»."éstarach 1 markaeh.
ia ide bo ranarh Rompanlernyeh
DZINY ZKRAJ

 
 

TELEFON: SOUTH 4188.

660-3-cia Avenue,

 

Wypożyczamy pieniądze na pie

Wyrabiamy wszelkie dokumenty P

Maryański &. Jaszczerski

Agencja Realności

pieczamy od ognia i wszelkich wypadków. posredmczymy
przy wszelkich kupnach i szucujemy majątki.

w/ / KANCELARJA NOTARJALNA .

konsularnem

Sprzedaż Szyfkart na wszystkie linje okrętowe

do i z Polski wprost przez Gdańsk

Brooklyn, N. Y.

rwszą i drugą hipotekę, ubez-

olskie Krajowe z potwierdzeniem

 

Wysyłamy pieniądze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar-
kich do Polski i innych częsc! świata - prędko tanio i bez.

. piecznie.
 

 

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEZELI TAK - naówczas zauęxnucne porady w dawno
i istniejącem biurze

** .* H, KORN

BIURO REALNOŚCIÓWE I ASEKURACYJNE

7" 1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y,

ny. największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
porady w sprawach finansowych.

%-ROKU 1908. TEL: GREENPOINT 8285
  

 

Yrex uczuć kwiatami 1 powickas
ay anWax  

ietonicznie gdzie je mamy  orgcz
Telefon 4191 Gregnpoint,
WN, BIEŻYRSKI

KWIACIANZ
306 Manhattan Ave., Brosidym, N. V.

między Huron i Indla u.
188 Ave.

 

  

Fils:
 

POLSKIE|

REKORDY

Kompletny dział Polskich Rekore
dów na skladzie. Wokalne 1 in-
strumentalne utwory pbiskieh kome
nozytorów. Jak najchętniej zagra.
my dla Was każdy rekord, bej
radnego z Waszej
strony. Jeżeli Wam się nie podo=
be, możecie nie kupować.

„MAŁO UżYWANE

VICTROLE VICTORA
Posiadamy na składzie wielki wy.
hor mało używanych gramotonów
za pól ceny, Maszyny to grad mo:
gą wszelkie rekordy. _Nie powinno
by€ domu bez gramotonu. Na ty-
czenie możemy Wam dać dogodne
warunki spłaty.  Jeśeii chcecia
dobrej 1 uczelwej obsługi, przyjdź.
cle do

A. Lesser

631 Sutter Avenue,
Róg Pennayivania Avene
Brooklyn, N. Y.
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wija się ona zdrowo. |Niewler-
nym Tomaszom radzi prezes za-
sięgnąć informacji w sprawie fi-
nansowego położenia Spółki w
banku Greenpoint Savings Bank,
gdzie Spółka składa swe oszeze-
dności, a który to bank uspokof
tych, którzy się „spodziewają
upadku. korporacji.

Bójka

Marynarz Jan Brady lat 42,
znajduje się na kuracji w
falu Amberiand, z raną kl6tg
nożem w okolicę lewego boku.
Badany przez policję opowie-
dział, że gdy przechodził przez u-
licę Bedford napadło go w celu
rabunkowym dwóch mężczyzn i
gdy stawił im opór poraniło go.
Brady nie został obrabowany
tylko dzięki temu, że krzyki je-
go o pomoc usłyszeli przechod-
nie i rzucili się my na pomoc.
Złoczyńcy zaś widząc nadbiega-
jących rzucili się do ucieczki i
znikli w ciemnościach nocy.

 

Baczność South Brooklyn!
 

Tow, Rzemieślników i Przemy»
słowców polskich, No. 2 w South
Brooklynie, urządza wielki bal w
sobotę, dnia 29 września w Do-
mu Narodowym, pnr. 724 - btej
Ave, którego dochód przeznaczo
ny na wsparcie członków w!
trzebie, Szlachetny cel - spodzie

wać się przeto należy pełnego po-

parcia ze strony zamieszkałej w

okolicy Polonii. (x)

Z Klubu Politycznego

Niniejszem zawiadamiam człon

ków Polish American Citizen

Club of Greenpoint, it pierwsze

po-wakacyjne masowe zebranie

odbędzie się dnia 11-go września,

o godzinie 8-mej wieczorem w sa

li Domu Narodowego pnr. 261-7

Driggs Ave., Greenpoint.

Spodziewam się, że każdy do-

brze myślący obywatel przybę-

dzie na takowe w oznaczonym

czasie. Są do omówienia ważne

sprawy - przybędą też delega-

ci z innych klubów.

K, Sakowski, sekr.

(11)

Baczność Brooklyn
 

W niedzielę dnia 9 września,

1923 roku w kościele św, Krzy-

ża, pnr. 161-15 ul. w South

Brooklynie, o godz. 11:30 przed

południem wypowiem naukę na

temat: Kara Boska czy Prawo

Wstęp do kościoła wolny.

Ks. W, Trzepierczyński.

 

2ONIERZ POLAK

BOHATEREM

Ratujekobietę z nartów rzeki

* Slalck wycieczkowy -„Fort-
wood?! płynąc w stronę stacji „Li |
bery", przecinając dumnie fale
rum- kołyxal sig. maj

Krzyk jej został zagłuszony

turkotem maszyn, skocznemi to

nami foxtrota, który zawzięcie

grał orkiestra statkowa.

Trzeba trafu, że spadającą zau-

ważył jeden z marynarzy i dał

sygnał kapitanowi, aby statek za

trzymał, Wypadek ten został rów

nież zauważony przez starszego

żołnierza Władysława Jarszym

skiego, z artylerji fortecznej na

Governorg Island, który stał na

posterunku w pobliżu prochow-

ni.

Ponieważ ratunek kobiety był

niemożliwydla służby sfatkowej.

gdyż prąd wody pędził tonącą w

strong Governors Island, Jarzym-

ski zrzuciwszy z siebie mundur,

czapkę i butyrzucił się jej na po-

moc.

Nielada zadanie miał nasz bo-

hater podczas ratowania tongcej,

bo ta gdy się tylko do niej zbli-

zyl chw» ła go rękoma za szyję

 

,od czegoż jest spryt żonierski?
Jarzymowski go posiadał i.. w
kilkanaście minut dopłynął z zem
dloną kobietą do brzegu, skąd ją
natychmiast odesłano do szpiłala
wojskowego.
Nazywa się ona Rozalja Adler

i zamieszkuje pnr. 1511 - 11 Ave.

NAŚLADOWALI PIRA-

TÓW MORSKICH

Teraz spotka ich za to kara

Czterej chłopcy, Jan Kiński, J6
zef Kot, Charlie Sanrorello i Wil-
liam Dalton, czytali zawzięcie o-
powiadania o piratach morskich,
o delektywach ścigających prze-
stępców itp.
Pewnego dnia postanowili oni

wstąpić w ślady bohaterów powie
ściowychi w tym celu zebrali się
na naradę, rezultatem której było
zaopatrzenie się w prowianty, pu
dło szpilek wartości $8 i łódkę.

Następnego dnia nad ranem
każdy z nich wymknął się po ci-
chu z domu rodziców i udał się
na miejsce przeznaczenia.

Nie upłynęło pół godziny, jak
młodociani miłośnicy przygód,
płynęli po wodach rzeki w. po-
bliżu Gouverneur Ship, mając na
swym statku łup w postaci skra-
dzionego pudła szpilek i kilka bu
łek z wędliną. Łódkę zauważyli
policjanci rzeczni i poczęli nawo-
tywać chłopców do powrotu. Gdy
prośby nie poskutkowaly, poli-
cjanci wzięli się na sposób, Wy-
ciągnąwszy z kieszeni rewolwery,

 

  

28 dat l'ulhy dla „(DII-:I świadczy
naszej zol

w Aptece Czerwonego Krzyża
682 Third Ave, corner 21 Street

(Red Crows Pharmacy)
H. RRYLUCK Ph. 8. prop.

Znajdziecił. obsługę, sumient
ratność Recepty wylany-q |||

z. największą starannością.

 

 

 

Tal: su mi

S. REINHARD

cHoROBY oczu, Uszu i GARDŁA
Dobiera" okulary,

gobznyy:-diane
popołudnie
1 adi kadrokó" Stawu
re Diviglenul.Brovkimm,N. T.

 
na jej sinej powierzchni. Orkie-

stra ła, Młodzież tańczyła za-

wzięcie, śpiewała lub przechądza

ła się po pokładzie.

W tyle okrętu, na balustrafzie

siedziała młoda kobieta, bezlka-

pelusza, która zdało się, igrała

włosami z wiatrem rozpraszają

cym je po twarzy, Wtem statek

się przechylił i kobieta, straciw-

szy równowagę, spadła z poręczy

wnurtyrzekl

"IVRP"!!!

 

po tak bardzo niskiejcenie.

 
 

 
POLSCY LEKARZE

el. Greenpoint

 
skierowali je w stronę łódki i za-grozili strzałami, Strach powstałmiędzy piratami i radzi nieradzi,musieli się poddać.Zabrani na stację policyjną o-powiedzieli oni o celu swej po-dróży i planach na przyszłość.Kapitan i znajdujący się na sta

STRONA -
RANDLOWA

KALENDARZYK „POSIEDZEK *Odbywających się w Domu. Narodo.wym przy Ave., w Brooklynie,
Stow Mechaników Polskich - drugiwtorek miesięca.Tow. Króla Jana Sobieskiego - trze.cia niedziela miesiąca cji posterunkowi pokładali sig odśmiechu, gdy jeden z chłopców,„dowódca piratów" oświadczył,że chcieli odkryć bezludną wyspęi tam osiedlić się,Aczkolwiek całe zajście wyda-wało się śmiesznem, nieubłaganeprawo poleciło zatrzymać star-szych chłopców pod kaucją ty-siąc dolarów do sprawy, którasię odbędzie w Essex Court, zaśmłodszych odesłano do Chil-dren's Society.

     UWAGA GOSPODYNIE!Sprobowallicle kiedy dawać swo.39 bieliznę do Maspeth Wet Wash.Nie zapomnijcie, te Polacy mająwiększą część udziału w tym (nie-reale, to oni pracują dla dobra swe.go narodu, i że pragną sżeby in.teresa w Maspeth były prowadzoneprzez polsków.C1, którzy mieszkają blisko po-winni sami bielisnę przynieść lubposłać ję chłopcem, 1 saoszczędzićtam 25 centów.
Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet WashMarabel & Jay AvenueTelefon 3441. Newtown.MASPETH, L.LN.Y. 

ANTONINA _LASONIOWAAKUSZERKAno 21 latach pobytu w Now Yorku.139% R4 t, przeprowndaiia się do492 - 5 Ave., Brooklm
pomiędzy 11 w 12 ulicami

pomocy: w kee
biecych po dawnemu. Tel. South 2998
 
 

TAJEMNICA

POWODZENIA

Każdego interesu

leży przedewszy-

stkiem w zadowoleniu od-

biorców i dobrym towarze.

 

Te przymioty cechują

HURTOWNIĘ WĘDLIN

BUDZEJKO 1 SAJOR

181 FREEMAN ST.

Brooklyn, N. Y.

WYRĄB MIĘSA
oreramee yny

Telefon: Greenpoint 4065
     
 

     

  

kąsek n

 

    

WEDLINY
mego wyrobu posiadają w sobie smak, które.rego mady się nie zapomni

me imak iaase, zawsze świeże mięso. 24d odkupe gwarantowane produkty”. NR

149-151 N. 8th St.,

uż vluwuy
lin używane jest najczyst.

Brooklyn, N. Y.

 
   

BIALEG

Ten, kto zakupit obume

| trzewiki sławnych na cały
- znakomicie szyte.

skutkiem czego za kaid

977 MANHATTAN AVE.,

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

wiódł się jeszcze nigdy na towarze.

Każda para trzewików dostawiona do naszego
sklepu z fabryki, jest jak nuskrupulitme: zbadana-

parę trzewików gwarantuje-
- OGROMNY WI’B fia e

O ORŁA

w naszym sklepie, nie za-
Sprzedajemy

kraj firm --trzewxlu trwale

OR - Ceny umiarkowane,

BROOKLYN, N. Y.
  
  

NET

 

UDAJCIE SiĘ PO

wulunucy wszelkie gatunki mebli,

Dostawiamy natychmiast do wszyst
kich dzielnie New Yorku 1 okolicy,

* GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

MEBLE

NAJWIĘKSZY SKLEP

nie gwarantowanych
NAJTARSZE,

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N. v.

pomiędzy Bedford 1 Driggs Aves,
 
 
 

 

 
Telefon:. South 906.
St. Ms Lewandowski, M D.

Specjalistacopm Chirurg

sa
W niedzielą i FV

Tor urth Aven  o.
18. ulley

 
: 0609. South

CHOROB‘} 3. -, RUBINxonmer 1 cuxnvnuu
206 - 17th Stre
Godainy  ursedow S Brookire,

24 11,80,

  

1popoludniu;
w sieande tyke na“MO-44“.

Polskie Rekordy

 
 55m

 

Dr. Franciszek W, WińskiDwa biura w Brooklynie:Lepnard 01,This Nun% "'"ch") £
DI

Mlaolwnwlmod s
146 |of | da W me

Tel. Greenpoint 2718 1 Greenpoint This

 

 ---

Telefon® Greenpoint tt79
Dr. Marion R. Słudziński

Godziny eflsowe:
-2 popołudniu | 6-3 więceóc,

s4 i do 10 raze.
3Naa

pem. B
f] fii k ~

    

Nie płaćcie ani centa więcej!

Oferta ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtem
bowiem nie była podobna zniżka udzielona przy sprzedaży

polskich rekordów Emersona

JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI
Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!

Gramofony: Sonora, Columbia,

Kimberly, Victor oraz Pianole

NA ŁATWE SPŁATY
skrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do

Pianoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory

WSZELKIE REPARACJE

WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ

Piszcie po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.

(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE

South Brooklyn, N. Y.

- Telefon South 8123

 

 
  



  

   

„_ WYDANIE NIEDZIŁLNE

WIADOMOŚCINEW JERSZY

NEWARK

Pomyłka.
 

We wczorajszym numerze po
daliśmy mylna notatkę, o balu
Sokołów z góry miasta, Bal od-
będzie się nie dzisiaj, lecz dopie-
ro za miesiąc, tj. 6 październi-
ka, w Krueger Alilitorium, Spo
dziewamy się, że nam nadobne
tancerki tę pomyłkę wybaczą.

Być albo nie być
Pytanie Hamleta, nad któreni

obecnie zastanawia się także pre
zes kompanii tramwajowej Me
Carters, wraz z towarzyszami.
W przyszłą środę mają odpowie
dzieć zadawalniająco przed sę-
dzig Walker w Trenton dlacze-
go nie mogą uruchomić ruchu
tramwajowego natychmiast,, bo
w przeciwnym razie cały inte-
res -kompanii -tramwajowej
przejdzie w rece receivera.

„KLUB ŻYCIA" -- Młodzież ne-
warska urządza Pierwszy Bal Jesien-
„ny w sobotę 15-g0 września na sali
P. K. O6w. 255 Court St. Zabawa dla
wszystkich.

R. A. Borkowski.
-_

E X T RA !
Posiadamy na składzie wielki wy.
bór Piór w najlepszych gatunkach,
czyste, nie zieżałe, po cenie od 85¢1 wyżej, Posiadamy również impor-
towane (materjały na waypy. -
Chcesz dobry, a świeży towar,zajdź lub pisz natychmiast do nas,
Zamówienia dostarczamy _troklenilub przez Express.

W. HUMENCKI
65 - 3 ulica, Elizabeth, N. J.

obok polskiej apteki.

WIECZOR

TAJEMNIC

- w sali parafjalnej

- św. Stanisława

Początek o 8ej wieczorem
Wstęp $1 i T5e

 

   
Singera Maszyny do Szycm
za [olńkę lub na latwe mlulwxn.

Dostarczam
"sapie Nee Toray

FRANCISZEK WUJCIAK
208 Ferry Strest, Newark, N. J.

3 pietra
"Telefon: Market. 2818.
  
 

Biuro Notarjalne mum-mm
7 West Street, Nowa

pringtield Avene

  

prowadza rodzinyz kraju | wy
fable Potrzebne priery - żarior

kradziezy, ;
Erma“; i kuvuji- realności

duga grzeczna

 

 

Market £380... Rex, Market 4098
Wincenty Schultz

Adwokat
790 Broad Street

Room 31. ,
Nowark, N. 3,

 

 

2UBROWINKA
ZI0tA LECZNICZE

wa Krew,warRons, Nerkt

at bardzo lkuuunlw WYDldklch
wardsents, braku apetytu, hemo

In” zokaczki, bului nrullęhlenll
luhrwlnh czyści krew | ukrzymuje

dsiałalność" wątroby 1 nerek

Poem dwie paczki za $1.00.
po spis ckarstw

B. PREBOL DRUG CO.
POLSKA APTEKA
61 - 3rd Street,

J RLIZABETH, N. J

AMERICAN LEGION 'Post as
- urzadza Wielki Bal na sali Pol.
Któbu Ośw. w sobotę 22go września.
Zabawa weteranów zasługuje na po-

›| parcie.
„Muzyka .pierwszorzędna. :Uciechy

i zadowolenia dla każdego mnóstwo.
R. A. Borkowski.

BAYONNE

Wpadłpodsamochód
 

: Ośmieletni Janek Smoleń, 58
Ave. C., zabawiając się na naro-
zniku 26 ulicy i Ave C, wpadł
pod auto, którym kierował W.
Stewart z Morganville, N. J. -
Chłopiec odniósł lekkie obraze-
nia na lewej ręce i nodze. Ste.
wart zabrał potłuczonego Janka
do szpitala miejskiego, skąd po
opatrzeniu ran zabrał go omen

do domu.
 

Wybił szybę,
 

James Murphy, lat 30, 791 O-

cean Ave., przechodząc krótko

przed północą Princentown uli.

cę, potoczył się i wybił szybę

wystawową w sklepie St. Rysa-

pińskiego. Nie wniesiono żadne-

go oskarżenia.

JERSEY CITY

Z raportu policji dowiadujemy

ig, że w miesiącu sierpniu are-

sztowano 1,057 osób, czyli 81 o-

sób więcej, aniżeli w miesiącu

lipcu.

Za pijaństwo 150 osób, Z o-

gólnej liczby _aresztowanoych

było 981 mężczyzn i 76 kobiet.

Białych 891, murzynów 76. -

551 ludzi z zawodem 506 bez za-

wodu.

ROZMAITOŚCI

, Pisma paryskie ogłosiły depe-

sze z Timbuktu, że przebyła tam

pieszo przez Saharę naukowa mi

sja amerykańska pod komendą

F. Lioyd'a Gibbons'a.

| Misja ta przybyla do Timbu-

ktu z kilkoma zaledwie wielbią-

dami, niosgcemi pakunki.  Kie-

rowała się tą samą drogą, która

przybyła w zimie samochodem.

W przeciągu trzech miesięcy

| przebyła 3,000 kilometrów od

In-Salaba do Tiribuktu, Droga

od granicy Algieru była niesły-

chanie ciężka i pełna niebezpie-

,czeństw.

Kilku uczęstników wprawy u-

marlo z powodu goraca i braku

wody. W drodze około Skał Ha-

mada, wycieczka zbłądziła w po-

szukiwaniu wody. W6 w czas

wszystkim groziła śmierć nie-

 

chybna .

' Kiedy _maszerowanc _przez

Wzgórza Hoggaru, krajowcy

przedstawili panu Gibbonsowi

wybitnego króla -targiskiego,

który mu wręczył pozdrowienie

dla ówczesnego jeszcze prezy-

denta Hardinga, pisane na ow-

vcze; skórze językiem targiskim.
W pozdrowieniu tem życzy

(król targiski narodowi amery-
(kańskiemu „aby Alłach rozmo-
żył stada wielbłądów, uczynił ich
jszybszymi". Niechaj naród a-
merykański ma dosyć wody w
swej ojczyźnie...
W Timbuktu właśnie kolonia

„francuska obchodziła święto a-
Ynerykanskle Independence Day.
W uroczystości tej wzięła udział

ucieczka, serdecznie podejmo-

wana przez kolonistów.
zORC

Telefon, Waverty 4821
Dr. JóZEF MICHALSKI

Byly WajorLekarz Wojsk Polskich

corzwy rzyć:
o 10 rano .14 sumem Aye

mo propo- NevarkeN.
a a

k IMtb 5810 do12 rano.

 

 

 

 

PO WYGODNE BUCIKI

4 Do:

STAR SHOE CO.

JEDYNY POLSKI

SKŁAD OBUWIA

W GÓRZE MIASTA

255 Springfield Ave.,

Newark, N. J.
 Y

CHCESZ stać się właścicielem 100
akrowej farmyz wpłatą tylko kilku
dolarów, i być niezależnym od ni.
kogo, to pisz zaraz lub zgłoś się do

BIURA INFORMACYJNEGO
Industrial & Resources Department

120 Jackson St, Newark, N. J.
 
 

Kontraktor Budowniczy
Wykonuje wszelkie roboty w
budownictwuwcho race, -unum

lhuy cytikucje domy.
Porieam wron punycxek 7
waleth." crag w towne

budownlers
TADEUSZ HARAZDA

as Oak. Avenue, Irvington, N. 4.
    
 

  

 

DROBNE OGŁOSZENIA
w „NOWYM ŚWIECIE" MOŻNA ZAMIESZCZAC

ZA POŚREDNICTWEM
KSIĘGARNI J. BORYSA
553 Grove Street, Jersey City

Ogłoszenia podane przed 2gą po poł. będą telefono-
wane do biuru głównegoi mmm umieszczone w. na-
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Holenderski stateczek „Jacob Van Keemukurck który przeb)! dzięki odwadze kapitana i ohm”:   

podróż z Europy do Ameryki w przeciągu 70 dni.

Wiadomości z Polski

POCHOWANO ŻYWEGO

CZŁOWIEKA

Z miasta Groswarden done-

szą:

Pensjonowany urzędnik pocz

towy Jan Mozar dostał na ulicy

ataku serca, a sprowadzony na

miejsce wypadku lekarz, stwier-

dził zgon i Mozar został pocho-

wany. Nazajutrz po pogrzebie

Mozara wybierano wsąsiedztwie

jego grobu, grób drugi i graba-

rze usłyszeli wydobywające się

z grobu poczmistrza straszliwe

jęki. Zamiast grób ten otwo-

rzyć natychmiast i stwierdzić,

co się tam dzieje, rzucili lopa-

ty ze strachu i uciekli.  Dozor.

cy ementarnemu opowiedzieli o

przyczynie swego strachu i ten

dopiero sprowadził komisję. Gdy

otworzono tru m nę  Mozara,

stwierdzone zostało, że pochowa-

no żywego człowieka. Zbudzit

się z letargu, o czem świadczyła

zmieniona pozycja.  Odzienie

było rozdarte, ręka prawa po-

krwawiona. Widocznie usiłował

odwalić wieko trumny i wołał

ratunku. W końcu z przeraże-

nia umarł. Żona i córka Moza-

ra skutkiem tego wypadku do-

stały ataku nerwowego i zacho-

rowały niebezpiecznie:

CHOJNICE

Oszustwa „Czarnoksiężnika"

W Gutoweu, powiat chojnicki

okradziono pewnego dnia wdowę

Kurkowską przez syłamanie. Po-

nieważ w okolicach Chojnie krą-

żył właśnie _„cudotwórca" z

Oliwy, który podobno już „wy-

leczył" różne chore osoby, po-

szkodowana wdowa udała się do

niego z prośbą o wskazanie zło-

dzieja. Za pomocą różnych ku-

głarstw -„czarnoksiężnik" -do-

szedł do „wniosku", że wdowę

okradła córka sąsiada. Wdowa,

do której przyszły właśnie dyie

kumoszki, zaczęła wyzywać/ na

domniemaną Hadzxejkę Matka

słysząc to i stojąc w obronie ho-

noru swej córki wzięła kij i

wszystkie trzy kumoszki zbiła

na kwaśne jablko. Epilog tej

afery rozegrał się teraz przed

sądem. Szkoda tylko, że i „czar.

nokuęzmkoui prócz wypędze-
nia nie dostały się pmzadne

„smary"

 

 

 

(0 MÓWI WYDAWCA 0 KSIĄŻCE
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

Sam Marszałek czytał korektę i sam podpisał
do dniu ,
 

Ma zamiar opracować pamiętniki i wspomnienia z cąaxów

wojny

Wywiad z dyr. Twa Wydawnie
czego „Ignis"

vjna wiadomość o uka-
zaniu się książki marszałka Pił
sudskiego o Śp. Narutowiczu
wywołała wśród najszerszysch
sfer społeczeństwa zarówno ele-
ktryzujące wrażenie jak i ogro-
mną ciekawość.

Chcąc otrzymać bliższe infor-
macje o wydaniu tej rewelacyj-

Snesa

  

-nej książki „Kurjer" zwrócił się
do T-wa Wydawniczego „Ignis",
którego dyrektor p. Wacław
Czarski udzielił nam wyczerpu-
jących wiadomości.
- Rękopis broszury marszał.

ka Piłsudskiego, księgarnia na-
sza otrzymała dnia 31-go lipca
przed wyjazdem marszałka do
Lwowa, na Zjazd Legionistów.
Rękopis oddaliśmy natychmiast
do druku i w przeciągu następ-
nych dwu dni mieliśmy w dru-
karni Burjana złożoną całą ksią.
źkę. Zależało nam na tem, by
książka ukazała się możliwie
najrychlej, niestety z powodu
wyjazdu marszałka Piłsudskie-
go w Lubelskie a potem do
Lwowa, dopiero tam uzyskali-
śmy jego podpis oddający tekst
do druku.
-Jak wyglądał rękopis?
- Był pisany na maszynie. *
Oryginał ręczny znajduje się

w posiadaniu jednej z osób z o-
toczenia marszałka.
- Nie wie pan jak długo pra-

cował marszałek Piłsudski nad
broszurą?
-Pisal ją bezpośrednio przed

wyjazdem do Lwowa. Praca ta
zajęła mu kilka wieczorów. Jak
bardzo zależało marszałkówi na
niej świadczy fakt, że przed
podpisaniem książki do druku
czytał sam skrupulatnie kore-
kty.
- A jeśli można spytać, jaki

był stosunek panów jako wy.
dawców do marszałka Pilsud-
skiego jako do autora.)
- Proszę bardzo. Marszałek

Piłsudski otrzymuje normalny
procent autorski od ceny księ-
51111!an
*— Jak ksiazka została przy»

› jęta przez publiczność?

- Jeszcze przed wyjściem

wzbudziła ona nadzwyczajne za- i

pier-
z „Kurie-

| ra" ,na czele, który przyniósł

pierwszą zapowiedź jej ukazania

się.

Powodzenie jak sądzić można

po jednym dniu - książka bo-

wiem wczoraj ukazała się w

sprzedaży - przeszło wszelkie

oczekiwania.

- Czy marszałek Piłsudski

przygotowuje jakąś nową publi-

kację?

- Zdaję się że ma zamiar o-

pracówać swoje wspomnienia z

czasu wojny, o wyprawie wileń-

skiej i obronie Warszawy. Mó-

wią też o pamiętnikach, ale nie

pewnego nie możemy panu i o

tem powiedzieć.

. CENTRAL FALLS, R. 1.

Szan. Redakcjo Nowego Świata!

Niniejszem przesyłam spra-

wozdanie z obchodu sierpniowe

go w Central Falls, R. I. z dnia

26-go sierpnia, b. r. i liste ofia-

rodawców, i zaznaczam, że ko-

mitet uchwalił urządzić piknik

w przyszłą niedzielę, dnia 9-g0

września, b. r., a dochód z pik.

niku będzie przeznaczony na ten

sam cel, tJ. na Fundusz im. Pił

sudskiego. Ten dochód jaki

wpłynie z tego pikniku będzie

połączony razem z dochodem,

który pozostał z obchodu sier.

pniowego.

Za Komitet:

JOZEF BXLBURSKL

Lista Ofiarodawców:

        

  

   

       

Kaczuwka J, $1.00

Plezia H. 1.00

Wachta K. 1.00

Oksztul A. 1.00

Majkut J . 1.00

Blajer W. 1.00

Pikor J. - , 2.00

Jaworski Antoni. 1.00

Nikodem M. .... 1.00

Jakébowski A. 1.00

Panek Tom. 3.00

Kalinowski M. .... 1.00

Micek A.

Koziara Zofja

Pawlowski I

Majkowski B.

Zieliński I.

Masowiec K.

Jasiński G

Wybraniec J.

Gawrykowski Ks, .

Bielaska L.

Kowalczyk L. ...

 

RAZEM

Za odznaki .

Kolekta na sali .

 

RAZEM.....

Rozchód był taki:

Wynajęcie sali..

Ogłoszenia .....

Podróż dla mówcy

 

. $23.70RAZEM .

 

FEL JE TON

Pewien człowiek miał wrzód

na twarzy, Wybaczcie mi czuli

czytelnicy - ale nic na to nic

poradzę. Wrzód sprawiał „dość

silne bóle", jak powiadają leka-

rze o uczuciach podobnych do

lania wrzącej. smoły na koniec
języka i trzeba się było leczyć.
C62 tu jednak poradzić kiedy
człowiek ów nienawidził leka-
rzy, aptekarzami gardził, felcze-
rów nie chciał znać a doświad-

 

 

LIST DO

w odpomedzl na „List do Re-

dnia 7 września,
proszę Sz. Redakcję o wydru-
kowanie hastępnego wyjaśnie-
nia:
Powołując się na konwersację

telefonem z p. Reillem, która
miała mlejsce na hali zjazdowej
1 września, o godzinie 8:15, po-
daję następujące wyjaśnienie:
Na zapytanie pana Reilly'ego,

ilu delegatów jest na sali, odpo-
wiedziałem, że od 80 do 40, a to
z tego powodu, że w niektórych
powiadomieniach do gniazd o go-
dzinie otwarcia zjbzdu, nastąpi-
ła pomylka i że delegaci dopie-
ro się zjeżdżają. Następnie nad-

że spodziewano się o-
koło 60 delegatów (,so zreszta
trudno przewidzieć. Pan Rejlly
mi powiedział, żesądzi, że pan
konsul dr. Grotowski czuł by się
zaambarasowanym gdyby prze-
mawiał do tak nielicznego grona
i że przyrzekając, sądził że na
zjeździe Sokołów naszego okrę-
gu będą liczni goście prócz de-
legatów, jednakże, jeżeli przy-

rzeki to zmuszony jest słowa" do
trzymać.
Wobec stanowiska, jakie pan

Reilly zajął, nie chcąc pana kon-

sula wprowadzać w kłopotliwe
„położenie, jakiem by było „prze-

mawianie do: nielicznego grona"
Jegatów: Sokołów,:» oświad

    

   

  

  łem, że nie. uważam to za zobo-
 

EDAKCJI

iqzanie i że nieobecność pana
konsula będzie wytłómaczoną po
wyższem,

Nowotka,
_ prezes I okr. Sokołów.

Otrzymaliśmy list o treści po-
niższej z prośbą o zamieszczenie
na łamach „Nowego Świata".
Szanowni Panowie:

Proszę o pomoc w odszuka»
nip, b‘rata mego Władysława Ka-
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ZDROWIETO MAJĄTEK

Zdrowe ciało warte jest miljony!
 

Oto, jakie są zadania Centrum Medycznego:

Centrum Medyczne jest Instytucją Mlantroptjnę, utrzynywaną dla dobra
tych, którym służy - dla dobra publicznego, Leczy się tu tych, którzy nie
mogą sobie pozwolić na płacenie zwykłych wysokich honorazjów specjalistom.

Usługa, jaką daje ta instytucja, jest znakomitą, a opłaty tak niskie,aby
ddstępne być mogły dla ludzi niezamożnych - i aby tylko opłactty utrzyma
nie zakładu 1 jego pracę wychowawczy i naukową.

Specjalnie leczone #ą teraz następujące choroby: choroby skóry, choro»
hy krwi, choroby nerek i pęcherza, 

z dziedziny uryno-rozrodzych.
jak również szereg innych chorób spe.

Jest również specjalny wydział do
leczenia chorób zapomocą giektryczności, Wreszcie, oddzielne piętro
czone jest dla KOBIET.

Po postawieniu właściwej djagnomy, pacjenci o Ule soble życzą, notę
wrócić do swych własnych lekurzy na leczenie,

Ideatom 1 celem Instytucji jest badanie 1 leczenie jak największej ilości

chorych, a przez to wyświadczanie usług społeczeństwu. Dotychczas Już

bardzo wiele osób zostało pomyślnie wyleczonych Szczególną ustugą otacza

się tych pacjentów, którzy wymagają licznych i częstych wizyt, W tym cel

specjaliści są stale na służbie Kążdy witany jest chętnie i każdy może ko,

rzystać z usług instytucji.

Fakty powyższe zyskały zowsząd aprobatę i uznanie Zwłaszcza Wydziały

1 Urzędy Zdrowia, ogólnokrajowe, stanowe i lokalne wyraziły swe pochwały

dla działalności tej instytucji, pierwszej tego rodzaju instytucji na świecie.

Komitet Nadzorczy. \

teczne u akcja lihulmjlllnąwspótdzieła nero: wybitny”: obywatel.
an zegokanowiący

 

ration ot Ame
Tych Amerykański
mze Beneficial Asn

CENTRUM MEDYCZNE

%
Panierg2reoo W

No. &

Komitetu

 

w.. Batt
butts du kadło Corper

inter. Naridn' ,he mendant"
emiey, sewretuice 1 D;

(MEDICAL CENTER)

318 Lexington Avenue (blisko 38th Street) NEW YORK CITY

GODZINY: - 9 rano do 8 wieczorem, -- W niedzielę i święta tylko za zgo-
dg. lekarza.

 
 

czonych ciotek fie miał. Poszedł

więc do knajpeczki (dwie czy.

ste przy bufecie i cztery przy

stoliku) i poradził się przygód-

nego sąsiada.

„Pluń pan na to", rzekł są-

siad, „to nie nie znaczy".

„Zroblłbym to z prawdziwa
przyjemuoaclę. ale wrzod jest na
twarzy"
„To mech pan o nim nie my»

śli. Samo panu przejdzie".
„Nie mogę nie myśleć ponie-

waż mnie boli, a zresztą mam
zwyczaj golić się i wtedy patrzę
w lustro". (

„A od czegoż siła woli żeby
znosić ból? A jeśli o golenie
chodzi, to może pan zapuścić
brodę, zaś lustro stłuc".

Człowiek owrzodzony
chat dobrej rady.
miny na uśmierzenie bólu, zapu-
ścił brodę i zbił lustro. Tymcza-
sem wrzód wzrastał. I oto pew-
nego dnia położył się do łóżka i
umarł, Wtedy przyszli lekarze,
zrobili sekcję i nazwali jego cier-
pienie pięknie brzmiącem mia-
nem łacińskim.
Niemcy też cierpią na wrzód i

to nie na jeden, Ale i im wido-

postu:

cznie jakiś usłużny kolega do- ,
radził to samo, co owemu czło-
wiekowi, który umarł. Bo z ga-
zet niemieckich dowiedzieć się
wprawdzie możemy, kto w na-
stępnym sezonię będzie zaanga-
żowany do opery berlińskiej, kto
wyjechał do Kissingen, co robi
 

ROSALIE F. JANOER
Polski Adwokat

apt pois thintire

1 Um'augeficglrfillu St.

 

   

   

  

    

 

PRZEZ 22 LAT

6
25 procent

Franciszek

S
so gast 72 or.
new

 

Telefon
Ahinlanser art

 go w Wa-
chocku, Ziemi Radomskiej i sie-
stry Anny z domu Wypchło.
Załączając wyrazy najgłębszego
szacunku kreślę się

ANIELA KAMINSKA,
- ul. Matejki No. 6.

Warszawa, - Polska.

 
caso H. Popper & Son
m FABRYKANCI

 

"pokataiog
New York

   

181 wert a wea,
"whar Entajornt

Zazyl trige.

Kellerman oraz kiedy będzie ko
niec świata. Pozostała ilość
miejsca zapełniają ogłoszenia o-
raz wymyślania na Francuzów,
które są też rodzajem ogłoszeń
płatnych przez Stinnesa. Niem-
cy zbili lustro i nie chcą się w
niem przeglądać. Lecz wrzód
rośnie i rośnie.
Jaka z tego nauka?

piej nie mieć wrzodów.

 

że najle-

 

Nadzwyczajna Wyprzedaż
W celu ułatwienia przedeląwaię

tej przeprowadzki, chcemy zmaiej
szyć nasze ogromne zapasy Pol.
skich książek rozmaitej treści oraz
Brzytew, Nożyczek, Maszynek do
golenia, Maszynek do strzyżenia
włosów, Pasów balbierskich, Har
monji i wiele Innych artykułów, -
Dlatego przez powlen czas wszyst
ko będziemy sprzedawać po bate
cznie niskich cenach. Przyjdźcie, a
przekonacie się

, F. FORTUNA

422 E. 9 St., New York CW.

 

 
 

  

sor kor enirsciowex,
parce, breomintke. czy. cokojwiek
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Jubilerskiego

J. SCHMIDT

obecnie 169 Avenue A.
ul. 10 a 11,

New york cry
Naprawa zegarków (. bitutertt

Cm, pnlge, Hott, prareniorina.
akoi¢  towaru nlesrounane.

  

 

Bankowość Przemysłowa
(INDUSTRIAL BANKING)

WRZESIEM jest ciężkim miesią-
tem dla rodziców. Trzeba wkrótce
posłać dzieci do szkoły, kupić Im
KSIĄŻKI, UBRANIA, opłacić nau,
kę. Trzeba również zaopatrzyć się
w ZAPAS WĘGLA i kupić wtu»

bne rzeczy na zimę.

Pożyczcie co Wam potrzeba od

MORRIS PLAN COMPANY

Udzielamy pożyczek od 350 do

$5,000 na rok lub krócej.

ter lub siła zarobkowa brane są za

podstawę tego kredytu.

Zasoby z górą $16,000.000

Członek American Bankers

Association

Pod nadzorem Wydziału Bankowe
o Stanu New York

Smedalemy również
we Certyfikaty Inwestycyjne. -

iitRo GŁÓWNE:
261 Broadway, N. Y.
Oddziały w New Yorku:

1 Union Square
351 E. 149th Street
268 Grand Street.

Oddziały w Brooklynie:
504 Manhattan Ave.
2 Court Street

 

 
1668 Pitkin Ave,
   
 

P.

Róg 7-ej filicy

PIERWSZORZĘDNY I JEDYNY W NEW YORKU POLSKI WYRĄB MIĘSA SURO:
WEGO, JAK: WOLOWINY, WIEPRZOWINY, CIELECINY, BARANINY I ŚWIE. -
ANCH KUR, JAK RÓWNIEŻ TOWARÓW MASARSKICH NA SPOSÓB KRAJOWY.

Dziękując Szan. klijentom za dotychczasowe poparcie, polecam się o dalsze, pro-
tych, którzy nie mieli sposobności zwiedzić mego zakładu, aby raczyli odwiedzić

takowy, a zapewniam, iż obsługa, rzetelność i dobry towar każdego zadowoli.

STASIUK .

118 First Ave.
TEL. DRY DOCK 2030.

New York City -

{

»
Kiełbasy krakowskie, kiszki i inne wyroby masarskie, są wyrabiane codzień

świeżego mięsa, o czem sam towar swąjakością świadczy,
Z szacunkiem
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P. STASIUK: ©
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RADA AMBASA-

DORÓW IGNORUJE

LIGĘ NARODÓW

(Ciąg dalszy ze str, 1-j)
co musiały się zgodzić Włochy,
gdy Anglja, Francja i Japonja
zagroziły oddaniem sporu grecko

, włoskiego Lidze Narodów do roz
-_ / strzygnigcia, czemu Włochy sprze

eiwialy sig nie uznając Ligi Na-
Todów za kompetentna do załat
wiania zatargu, w którym roz-

, chodziło się o godność narodową
państwa i narodu włoskiego,

 

 

 

- Warunki zgody Grecji i Włoch
f , podyktowane przez Radę

Ambasadorów

 

t 1) Flota grecka ma salutować
eskadrę floty włoskiej w porcie
greckim Pireus, jak również al.
jancką. przy salwie 21 strzałów
armnlmch Okręty aljanekie przy

"-- będą dg purlu greckiego bezba-
Iulowu ia okrętów krecklch

S' W kościele katolickim w
Ale ma być odprawione przy
udziale wszystkich członków rzą
du greckiego nabożeństwo żało-
bne ku czci pomordowanych we
skich członków międzyaljanekiej
komisji. Podczas nabożeństwa w

f kościele" flagi greckie mają być
spuszczone do połowy masztu.

3) Gdy zwłoki pomordowanych
- .będą przenoszone na okręt, woj-
} ska greckie mają -prezentować

- broń *

   

4
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Gracja ma złożyć 50,000,000
lirów włoskich w jednym z ban-
ków szwajcarskich" jako dowód,
że podda się wyrokowi nałożone»
miu przez Radę Ambasadorów po
wyjaśnieniu morderstwa.

 

5):<Przcwudniczącym między-
aljapckiej komisji śledczej -dla

stwierdzenia odpowiedzialności-

został naznaczony przedstawiciel

rządu japońskiego..

Rumun]: z Włochami, ale za
słuszną sprawę

BUKARESZT, 8 września. -
Rumunja wobec sporu grecko-
włoskiego znalazła się w trud.
dnem położeniu, ze względu na
tradycvjnę przyjaźń narodu wło

skiego # rumuńskiego i przymie

rza z państwami Małe; Ententy.
Rząd rumuński ogłósił jednak,

„że opowie się zawsze za Włocha-
mi, o ile ich pretensje będą słu-
szne i legalne.
 

Stary marynarz opowiada

przed śmiercią o zako-

< | panym: skarbie -

JAMAICA,L|7 września-
Były kapitan morski J. Hand u-
mierając przyznał się do, swego
sąsiada, że wszystkie oszczędno-
6ci całego swego życia zakopał
w ziemi około domu, w którym
mieszkał przez ostatnie 25 lat swe
go żywota. Ludność miejscowo-
Sci Springfield, 1.71. gdzie się
znajduje dom ”zmarłego kapitana:

się nad wynalezieniem miej
sca ukrytych skarbów, którego u-,
mierając „wilk morski" me wska
zał powodu nagłego skonu.

 

Baczność Mechanicy!

OKRĘGU NEW YORK I NEW

- -JERSEY

w prz erly nledznelę. dnia 9-
go września odbędzie się w Do-
mu Naxodowym, 19 St. Marks

 

 Place w New Yorku konferencja
 

  

Wydawnictwa
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-* fhilfohy bezdomnych. 

--- ODEZWA -

„Nowy > Świat"

SZANOWNI CZYTELNICY!

Straszna katastrofa nawixedzi'łaJapo'nię. 3
Setki tysięcy osób zabitych -tysiące obłąkanych z

i przerażenia, setki tysięcyskazanych na głód -

&

Cały naród amerykański pospieszył z pomocą Japon-
czykom.

Prezydent Coolidge wydał odezwę do Narodu, .a A-
merykański Czerwony Krzyż postanowił zebrać $5,000,000
dla ofiar katastrofy.

Polacy mszkalęcy w Ameryce powinni przyjśc z po-
mocą Japończykom. Pamiętajmy ,o tem, że

okręgowa w celu omówienia o-
becnej sytuacj! wStowarzysze-
niu

' hucfila Kobiet
(Help wanted Female)

 

Interesy do sprzedania
Business Diwan-unumx Realności do Sprzedania

(Real. Estate for Sale)
 

sprawozdanie delegatów z Polsk:
itp. spraw 'obchodzących ogół
członków Stowarzyszenia Me-
chaników. Początek o godz. 10-
tej rano pynktualnie w sali
No. 2.

Delegaci i poszczególni człon-
kowie wszystkich okolicznych fi-
Iji proszeni są o przybycie.

Za Komitet Okręgowy:
JóZEF PYTEL
TADEUSZ ZIELIKSKI
Za Komitet Nadzorczy:
WŁADYSŁAW FRONCZAK
TADEUSZ ZIELINSKI
JULJUSZ SOSIRSKI,
  

ZMIANA SEZONU

Jesień nadchodzi - miejcie się
na baczności! Bardzo wielu lu-
dzi cierpi przy tej zmianie w każ-
dym roku. Czują się słabi, ape-
tyt mają lichy, męczą się szybko

vi człowiek; jak mówią
- nie człje się sobą. Często ob-
jawia się także zatwardzenie. Te-
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wie Popkin, 203 s on

Prnca dla Mężczyzn
elp Wanted Male)

MEZCZYZN
do | molrowania, mebli

w abw idczeni. robotnicyTw saperintendenta
mary rroc

M,BATTERMAN COMPANY
Broadway &Flushing Avenue
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GROSERNIA ! Lunch Rcom do sprzeda

nia, "Interew wyrobtony,. we' fabryce
orm miejsce o Tel vo
omens rookiyn" "d
curona X Harmonia wa  zx
wo, MIK-mok. do sprzedania

naenia: Lada, 06 W,
to pt

Zelo-
48th street

cans)
   at

nere
almmnmwy o. sat

 andy
mity

n. do 340;
2 duże pokoje kołosklepu. :
setnie m 31200; 61 Patterson wm  

 

 
GROSERNIA i candy store do sprzed

nik tanio. 3 pokoje Zgloszenia o
rano do 4 popołudniu: 2% Scoles Street,

kim ciej
GROSERNIA, can

7 witn mdd
nin x powodu stabego adro

doh kor 76. Stroan, twnmm
on)

 

    

  
GROSERNIA to ,

$08 Manhattan Ave., Brol
(619

GROSERNIA1Candy Store do wrze
nin s owbak wi haes. Cxtery
 

 

 

  

   

  

 

 raz jest odpoy l <czas: do -p
cia Trinera Gorzkiego Wina, W
jaki sposób ono: pomaga? Czyści
źdłądek i kiszki, utrzymuje je w
stanie czystym i- wzmacnia całe
ciało oraz sprowadza spokojny
i nięzmącony sen, Wstanicie z
rana pełni życia i energii. Częste
zmiany y i wilgoci każ

 

 

    

 

 

rooklyn Rent $40." Lease na irey late.. t11 Ht
tomy |St. Greenpoint-Brooklyn 169)

- - - ==-- |i uczeniedo sprzedania.
Celluloid Ashers i Polishers Sun um tykodni wen

doświadcadhych ni róznych usdobnych nie rzed inie, Jun 13
edmiot TNmka1 bueternistn BMA IGH z formly Inhoge (nterena. CenLangedort, 34° Spring: Street (on | apie o Cen

HLOPCGW do sprzedania og051401 Cow morn an piorun cele" zado lekkiej roboty w się pod: 163Republle:Felt Snee Corpora # ope pomiędzy Union 1 stne Kyrie Breokd cou)
3mm 8

(tom) GHOSERNIA1 puczerniadosprzedania,
ith St, Passalc, (os)miecha:

kn ub welders. potrzeh żo wyrobie. MAM dwa sklepy krawieckie, Jeden muc
nego interesu z dobrym dochodem, P- we zyrzędać, z powodu pedmiaru. pra:

nadanie) 1000 |Chien Wade N] ord" Ave.,
Works, & Ath Ave.. Brooklyn rookiyn. (on

Cn 
'dej <jesieni są obfitym źródłem
„bólów dla tych, którzycierpią na
reumatyzm muskułów i stawów
lub na neuralgję. W lakich wy-
padkach Trinera Liniment daje
pewną i szybką ulgę. „Wasze le-
karstwa, Trinera Gorzkie Wino
i Trinera Liniment, sq
te" - pisze nam p. Vesely, Mor-
den, Man. Canadd, po wypróbo-
waniu ich. Spróbujcie je a na-
bierzecie tego samego co i on prze
konania! U wszystkich aptekarzy
lub dostawcówlekarstw. Spróbuj
cie także następujące preparaty
jesienne: Trinera proszki na ból
głowy, bardzo pomocne i Trine-.
ra krople na ból zębów! (Ogł.)

    

 
 

Automobile na Licytacji
Wszystkie wyroby i

 

   
fons aes 
 
Listy do odebrania:

Wawrzyn Nowacki
, lub Zieniewicz"
Witold Ciechanowicz
List do brata 'od Anny Jetremo-
wej z Białogostoku
Jan: Tyszkowski
Anton Bordon
W. Sunczyński
AW te trio

 

 

MĘŻCZYZNY do myslelem: okien
i ogólnej roboty w- garażu. Harmb-

nie Garage, 167th St. & Amsterdam

(Om)  

pdswiapezonvon do prac
w hotelu potrzetia -Dobra i stain pr

'o. 1809 broni
(10m)    

ROROTNIEGW_ potrzcba. 15 dziennie,
tain praca, rone powódy do, zajęcia

Zgłoszenia: Agency, 263 West 125th st
(on

  

 

CHŁOPCÓW it-letnich tub starszych do
pracy wfabryce wyrobu i no-
del.. Znakomnita sansa "dla chętnych

robowników. Zgłoszenia: Simone: Meyer
Button Co, £2West 25th Street, ditt
pietro

DISHWASHER potrrcbny.10.trod:
nlowo. Zgtaiead się od 8-6) rano do

9.8) wieczór, 106 R. ith St, Bar's Re
stauran (Him)

robotnkiw. Portland Ce
« 170 Maspeth Ave., Me

Sno

 

«pet

MEZCZYZN do polgrowatiin, praca
przy lalkach, dobra i stala praca.

American Character "Doll, 78 Spring
Street 10m)

 

POLAKA potrzeta do niennje n intentnie, kóry znadobrzegon "Tite
Bureau, pietro,to Broad.

r m

 

 Pa zetszym wieko, mała forma w Ne
PW milo Now Yorn zm.,mm
i ac ate PL, (2. ath St

 

sj

dio anase) (bryki

w X
Wkiszcm ro nmvm-mr propxt
Madison Mill, 507° Fron   

[Many do sprzedania
(Business Opportunities)

 

 
zawsze byli przyjaciółmi Polsk], że przyjęli serdecznie

Marszałka Pllsudsklegn że SIEROTOM SYBERYJSKIM
iprzez długi li z taką serd

- iż biedne slerotkize łzami w oczach dziękowały swoim do-
; :.broczyńcom.

' Naszym obowtązklem jest dzisiaj, gdy Japonczyków
dotknęło nieszczęście spłacić dług moralny za goscmne
przyjęcie sierot polskich.
Jdniem dzisiejszym otwieramy listę składek

„DLA OFIAR KATASTROFY W JAPONII"

147 Plemądze zebrane oddamy Amerykańskiemu Czer-
by wonemu Krzyżowi, jako ofiarę Czytelników „Nowego

Świata!al
LISTA OFIAR OTWARTA BĘDZIE TYLKO PRZEZ

10 DNI.
Listyz datkami adresować
Dnth opublikowane będą w „Nowym Świecie".

(OFIAROM KATASTROFY)

* -- „NOWY ŚWIAT",
New York City

 

 

24 Union Square,

 

 

   

   

  

      

  

 

    

 

   

 

 ZAWIADOWENIA

+, Komitet Okręgowy Z. S. P.

_ Posiedzenie K. O. Związku So-
‘nhsléw Polskich odbędzie się

mia 9-go września, b. r. l. j. w

Miedźielę 'rano o godz. 10-ej w

bumu Polskim przy Eau-mount

Avenue.
| Towarzysze urzędnicy K. O., o-
tz delegaci poszczególnych od-
liałów,rstawcie się na posiedze
Ępunktualnie i wszyscy towa-

Warm mamy ważne, a bez
zdłatwić ich nie będzie mo-

" Józef Matyka, organ.
z 9 (9)

miamy Polonje w pé-
stronitthinsta Filadel-.
niem 17 września1923
nie 7-ej wieczorem w

  

Philadelphia i okolica!

 

stanie „otwarta szkoła „polskiego

języka) dla wszystkich dzieci -

które chcą się uczyć polskiego jJę-
zyka,
Rodzxceżycząc sobie, ażeby ich

dzieci zdobyły to, co im będzie
potrzebnem w codziennem życiu,
niech posl dzieci do szkoły. -
Wszelkich informacji udziela bez
interesownie ks. J@Sztuk w pig-
tki i pumed iałki wieczorem po-
między 7 godz.

anrolzeme a
 

Wkościele chrześcijańskim -
przy Pine ul. pomiędzy So. 414
i Stą ul w niedzielę dnia 9-go
września, 1923 r. podczas nabo-
zeńslwa ks. J, Sztuk wypowie nau

: „Władza odpuszezenia grze-
J chew.” Wszyscy proszeni do wzię
cia: udziału w nabożeństwie, Po-
cząteki o 11-ej godz. przed połu-
dniem,
Wstęp wolny.

 

(9)

  
ze bedziecie nzwlu‘finANV glu-biel?” nr:-ma;:
o Załoście się do Stud1
16 Wth pecs
LEKCIE musyld_ na forteplanie. A

ites, dork Ro trith #.. Brows,, , .)
n

Pracadla Kobiet '
(Help, Wanted: Female)

HAIR WORKERS doświadczenie po-
trzebne, również młodych driew-

cząt do nauki, stała praca, zapłata
podczas nauki. Hyman & Oppenheim,
105 East 16th St. (1)
RECEIPT Clerkpotrzebne:przew, która

1 polski: sób
er295ei „Beren
20 pietro, 6 Broadway» on
MŁODEJ daiewczyny do ogólnej domowej

roboty, dobry dom, chętnej. pracownie
Miter, tor Penn-ylvnnh Avenue,

Brooklyn, Glenmore $50. 06
DHEWCZYNY .do sdadania

rounles feedirnpotrzetne i
stain praca, 7§Iununh
natychmiast do: wmn. Steam Laundz
mio N. (th St, Bros %

OPERATOREK potrzeba. Sap.
phire Dress Co., 201 Franklin

St.,, Greenpoint-Brooklyn.

 

 

(91)

OPERATOREK do- azycia sukie-
nek doświadczonych, stała pra-

ca. Expert Dress Co, 124 „West
18th SL., 4 piętro. (10t)

Szkoły an wpraedania z powodu
seu. Taferes bardzo Moby, dwa:

pgn”;w zA WYNAGRO- hałote lut" Zgłoszenia! 162 K. ard St,DRENIEMPbez pieniędzy /i Zie piętro. ais)bez dot .:.

«CANDY Store do spreedania w polskiej

 

 

zgłośCANDY gore nle do sprendanarte;
szenia Nowy świat, Brooklyn

CANDY store do sprzedanie z powoduramotgościy, Irmse, 16 Seni:
derser City its
CANDY, Cigar 1 sklep, nanprsedag u polnkle) dzielnicy Lg...

mi Monmouth St o

  

  Aurowo w dobrym
T TWOSMW

18Dupont Bt, omnmln Brooxim. (on

 

 
1 "Stationery, Stored

 

   

DY, Cigar io
® palenie) ack

fl. Cstery_pokóje, tani rent. 225 Dries
Ave., v is

DV wtóre do spreedania. 123 Du-

 

ca z =
pont St, Greenpolnt-Brooklym.__(lis)

Atelntevs (386 S+. Brooklyn,

CANDY Storm do sprzedania z powodu
(onego,interest, Keane... 215 l-‘rnnkfln

St. Gree Hrooklsn

 

   
CANEcen I more otse

we do ot

 

     

 

Pavonia Ave.,
ko

CANDY store do sprzedania, 5% Man:
hattan Ave. Bropkiyn. (»)

CANDY cigar store 1 stationery z 2-ma
pokojami Prnnępnn cena. #21 -ard

Ave. Broo on
DOBRA SPOSOBNOC Z powodu wy

„natu, muszę rpreedet Azw
katesseniw Jersey City za bardzo nie
Grit. tant rent.-Zgioat mię: tot. Mor:
kan St. Jersey City. @»
DO SPRZEDANIA won | rostauracja
Ares dung. hew tnt

błony,: przyszło zarobek wielki" dlo
oiekiego byznesiaty. Zgłoszenia: 18
Harrison Ave., Harrison, N. J co
 
    

- ABSOLUTNA

149 Street and Third Ave.
  

SUBWAY
buduje się teraz do Flushing i

OTO MIEJSCE, GDZIE NALEŻY KUPIC 1
PLAC POD DOM |

. LUB NA ZWYŻKĘ |WARTOŚCI

1494 LOT WE FLUSHING

(Dawniej własność Flushing Driving Club)
Bayside Ave, Murray St., Willets Point Boulevard

1 przylegle ulice i Avenues
Poslijeie po ksigteezke z mapa _

J. CLARENCE DAVIES, Inc., Auctioneers

al

LICYVTACJA -

 

 New York City
  

 

 

 

MEBLE z trzech pokol do sprzedania z
powodu wyjastudo kraju, można, za-

mieszkać won Yorks
San mimfold Tions (Ien

K1 aktep do sorzedaniaB40, do
i, To 1. Telefon, 1816
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Realności do Sprzedania

or Sale)(Real Estate
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38,000. gotówki kupi: G-tami
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m athush, NKent 3715

py drewnia-
cyna

   
mt
2500 „mum0 py
:z: nie. Rent $130,
Cen Too

sentk
Blurs Rub-almon- i
181 Grand Str

 

ski bros.
Notarjalne

ooktyn, N. V.
(61m

 

12 akrowa, mmm.„muy z Mle

  

nazdzo dobra
brała,

ość budyn
muszę jednak

ww powodu nieporozumień
ws

 

oaKoe
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gotówki wymagane, cena 11800

 
  AJNY dom, na

4 tarliny: dom dobra inwestycja 1 81-
czne: połotenie, ›cena. 38500

na. mogu. 6 dom, -
wszystkie uieprzenia. miejsce na miraż
czynad niski, obecnie 32502. Każda przy
stępna oferta będzie wzięta pod uwagę

 

PRZYJDŚCIĘ do mnie, Jeżeli, zamyśla:
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FRANK A. MILLER
148 Oakland Street
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9-AKROWA FARMA - $950
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ew Yorku
reszta na
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a
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i
jali ści w Greenpoint

32500 kupi 2 1 2 fam. urewnlany
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1 familiiny drewnlany, mieJice

53mmkum Dumlmny murowany, po 5
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CUSTER & FIŚCHER
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730 Manhattan Ave.
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Brooklyn (Ge)
1,000 gotówki2 drewnlany dom
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TANIE DOMY
3 tam, murowany, cena $8700,
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murowany, apariame

4 pokoj cena. $21,000, wpłaty
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Polskie Biuro Realnościowe

K. F. KRYGIER

590 Manhattan Ave.
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GAWLINSKI & CO.
polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i Brooklynie.

2.(nmiluny, drewniany, na lo-
ol, ulepszenta. _Cena

:ssoowpmy 31,000.
familijny, drewniany „Corner, 14
poko!, ulepszenia, _Cena $10,200,
wpłaty wedle umowy.

 

1 dwa esto murowany,
saloon. „Rost 81B36. Cona $13,500,
wpłatty6tamilifny, drewniany, po 4 poko1
wanna dla rodziny. Rent 81560.
Cena $12,100, wpłaty $4000.

murowany, goraca wota,
ule mm & pokot 1wanna

zi 12 -Cona $25,000,
platy od$6.000 do $7,000.

r spwany, 5 pobo i nn
na dls rodziny, gorąca wode.
25 x 100, Rent 32,850. Cena uwm
wpłaty 34.500

murowany, dwa story,
wszelkie ulepszenia, 5 pokol dla to-
dziny. Rent 34,260. Cena $23,000,
wpłaty 15,500

$-fumilijny, murowany, na East Side.
po 4 pokoje dla rodziny. .Cena
$13,200, wpłaty 32.500.

murowany, po 4 pokol®
dla rodziny. dom czysto utrzyma»
§. tite k 1, Ce.
na $15,000, wpłaty $4,000.

20-tamilijoy, 'murowany, plectopletro«
wy. Lota 25 x 110. Cena $17,000,
wpłaty $4000 do $5,000.

GAWLINSKI & CO.
POLSKIE BIURO REALNORCIOWE

Biuro w New Yorku:
426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint:

11 DIAMOND
prey Driggs Ave.
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1 1llmllunydnwnlany
elektryka w
Rent $167
LINKE & BRACHOCKI -

Biuro Realnościowe

i Notarjalne
Asekuracja wszelkiego -rodzaju

Wysyłka pieniędzy

1070 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.
Blisko Eagle Street.
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ERB rodzinny zdobiący ramiona i plecy
niewiast, wykonany w naturalnych ko-

* lorach, zyskał w obecnych czasach licz-
ne zastępy zwolenniczek, Monogramy i pier-
wsze litery nazwiska narzeczonego wykona-
ne z najlepszego czarnego lub czerwonego
jedwabiu, są naklejane za pomocą special- /
nego kleju na plecach, ramionach i rękach

„Jkobiet z wyższych sfer społeczeństwa ame-
rykańskiego. ;

Kobiety nie posiadające herbów i narze-
czonych, ozdabiają swe ciała rysunkami Tut-
AnkkhAlmęna, tancerek, wielbłądów, piramid,
slowem. wyciągają z grobu zapomniane przez

s i kulturę postacie dawnego

Egiptu, aby tylko dogodzić mo-

dzieli jej nowemu wybrykowi.

Pierwsza kobieta, która wpro-

wadziłą te nowe ozdoby ciała, by-

ła p. Roslyn Best z Nowego

Yorku, jedna z najbardziej zna-

nych kobiet wśród arystokracji

3 amerykańskiej, \

~__Gdy ig zapytano, co było przy

czyną wprowadzenia nowego i o-

ryginalnegowybryku mody, ro-

ześmiała się tylko i nie odpowie-

działa na zadane pytanie.

Ciekawym pospieszył z pomo-

' cą jeden z wielbicieli pięknej ary-

:;okrntki i powie.
R Stru- ial conastępuje:
%%%ngu „Pani Best, jak

udekorowana większość  wybit
. nych pań z arys

"19ast Iai a r
ki na ramie dziej jest przeciw.
nin. _nn zbył wydatne-

  

ekoracje

ramionach,

~W.2 DZIALACH

- 9.G0 WRZEŚNIA
› D ział

1923  
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mu podkreślaniu charakterystyki twarzy
przez użycie kosmetyków. .

Wystarczy lekkie przypudrowanie i dyg-
ust. i całoś ie

wspaniale. z ;
Trzeba natomiast Ł'mchŁożywlć nagi de-

kolt pleców, tak nużący dla oczu, - przez
umieszczenie herbu rodzinnego lub mono-
gramu."

Istnieje nawet mowa monogramów -
naprzykład monogram umieszczony na le.
wem ramieniu, w pobliżw serca oznacza:

On mnie kocha. . ,
Na prawej ręce w tem samem miejscu:
Wkrótce nasz ślub, i t. p. 2.
Monogramy te przyjęły si mflzwycuu-

nie i niema dziś miejsca, gdzieby się nie zo-

baczyło kobiety ,noszącej "tę nową ozdo-

bę. - Oryginalny i dziwny wybryk mody.
Wynalezjony w miejscu kgmelowem, prze

dostał się obecnie do miast. Stosują go ary.
stokratki, inteligentki i robotnice, nietyl.
ko na ramionach i plecach, ale na szyi i dło-
niach. >
Smiejemy się serdecz. Panna Kathleen.

 

      

 

  

 

  

  

   
    
     

 

  
  
  
    
    
      
      
    
    

 

     
  
      
    
    
   
  

nie na widok indjan, a
szczególnie indimek' ta- gg., ;”? :::-
tutowanych. Jak śmiesz. Jenniezkq, kultu-
nie wyglgdaja z malow- ry egipskiej
  
  

 

dłami na policzkach, czo-
łach i ramionach. - Nie
śmiejcie się proszę. Za
kilka lat, chodzące Pile»
glify będą w modzie, A i
wy _piękne /czytelniczki
pójdziecie z prądem cza-
Bil.
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PRZEPISY KUCHARSKIE

Kiszone ogórki,
Jakąbądź ilość ogórków czy.

sto umyć, zalać gorącą solanką
(słodą) pod sam wierzch i niech
tak postoją przez noc. Z rana o-
płukać i ocedzić lub każdy ogó-
rek otrzeć na sucho.
Włożyć do czystych, parzo--

nych słoi, na spód każdego słoja
plaster czerwonego pieprzu i pla
ster ziplonego i kawałek chrza-
nu. Nałożyć do pełnego słoja o-
górków równej wielkości, a na
wierzch kilka ziarn mieszanych

( korzeni i nałożyć dużo kopru.
; » „Można także wpuścić kawałek a-

xxujolum - kupić w aptece) i
zagotować galon octu z pół fun.
tem szarego cukru. Zalać tym
płynem słoje pod sam wierzch i
mocno przykryć wieczko.

Paszteciki ptysiowe.

Kwaterkę przetopionego ma-
sła zagotować w kwaterce wody,
wsypać w to kwaterkę pszennej
maki, aby się zaparzyła, wynu-

dziwszy, wbijać po jednemu Jaju

całych 4 i bić tak długo, aż cia-

sto od tyżki odchodzić będzie, po

tem wynieść do piwnicy niech

stężeje. Następnie brać kawałki

ciasta wielkości włoskiego: orze.

cha, robić gałki, maczając palce

w maśle spłaszczyć, wycisnąć w

środku dołek,, nalać w niego skle

rowanego masła, poukładać na

blachy i wstawić w piec niezbyt

gorący na jakie pół godziny. -

Przed wydaniem w każde wydrą

żenie włożyć (albo z mięsa, ryb

lub jakiegokolwiek upodobanego

farszu, posypać tartą bułeczką,

skropić: masłem, potrząsnąć zie-

lóną pietruszką i wydać na stół.
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J. Kirkwood ożenił się k aktorką L. Lee i dwa tygodnie
po ślubie cigżko raniony ‘zusl , gdy spadł z konia.

    

   

  

 

Młoda, bo zalędwie 19 lat ma-

jąca Stefanja Dygasińska,

ła się esencją octową.

W raporcie pogotowia ratun=

kowego, opowiadającym 0 wypa- |«

ku, w odpowiedniej rubryce na-
pisane jest: „przy mężu".

Krótkie, szybko pisane ręką
lekarza słowa na miejscu wypa-
dku) --
A przecież właśnie w tych

dwuch słowach - „przy mężu"

 

zawiera się opis całej
nieszczęśliwego dziewczecja-mę-
żatki.

Życie przy mężu było dla niej
męczarnią nie do zniesienia.

„Przy mężu" minął rok naj.
piękniejszej wiosny jej życia w
łzach i smutku.
Te dwa krótkie słowa w ró-

bryce lekarskiego raportu stresz
czają cały ogrom nieszczęścia p.
Stefanji Dygasińskiej,

+ 6 «

Była młoda, przedziwnie pig-
kna, Rodzice, właściciele sklepu
kolonjalnego przy ulicy Kroch-
malnej No, 83, w Warszawie, lu-
dzie zamożni, roili sobie, że cór.
ka ich zrobi świetną partję, ma
jąc po temu wszelkie warunki.

Ale nie otaczali ją dostatecz-
na opieką.

Stefka, młode _dziewczątko,
pełne życia i temperamentu, spę
dzała często dnie poza domem.

Z koleżankami chodziła na t.
zw. tańce na drewnianej sali, -
gdzie upajała się powodzeniem
wśród młodych tancerzy.
Na jednej z takich sal tańca

przygrywał skrzypek Antoni Dy
 gasiński.

Grał pięknie, młody byt-przy
 

  

   

 

bliskie Waszego własnego
różnicy.
Dajcte mu Nestle's Milk Pood.

 

Mozecie

bezpleczme
odstać dzie-
cko od piersi

DY nie możecie dłużej karmić swego dziecka piersią 1 must.
G cie je odstawić, winniście dać mu coś, coby było tak bardzo

nicią ilby dziecko nie odczuło

, Dzisaj, milfony matek na całym świecie odstawia swe dzieci na
Nostlo's.
kiem krowiem, przerobionem jedynie

Pamiętajcie, to Nestle's Milk Fobd jest czystem mie-
tak, aby było latwiejsze do

strawienia, z dodaniem odpowiedniej Ilości mączki 1 cukru.

A tak łatwo je przyrządzić. Poprostu dodać zimnej wody 1 goto-
wać przez minutę.

1 Waszego droglity - pamiętajcie zapytać o

NESTLES MILK FOOD

„Rzecz najbardziej zbliżonado Mleka Matki"

NESTLE'S FOOD CO.

Nestle Building

New York

 

  

      

   

 

  

  

  

 

  

„PRZY MĘŻU"

 

stojny - spodobał się dziewczy

nie.

W tajemnicy przed rodzicami

rosła miłość w młodych sercach,

Doszło do przyrzeczeń do za-

klęć na wieczną miłość choćby

rodzice nie pozwolili.

A nie pozwohh rzeczywxscle
Nle ulegli ani prosbom ani gro-

anej córki, że „pój
d eu Antka żeby nie wiem

 

Odbył się ślub, ale rodzice, za
wiedzeni w nadziejach na świet-
na przyszłość córki, odsunęli się
od niej.
Odméwili wszelkiej pomocy,

nie dali prawie nie do gospodar-
stwa - niech spróbuje nędzy.
gdy sama jej chciała.
Z rodzicielskiego domu, gdzie

„ptasiego mleka" tylko jej bra-
kowało - poszła teraz do wil-
gotnej, ponurej suteryny,

Zamieszkęła „przy mężu".
Wzięła „da udry" z rodzicami,

więc znosiła mężnie nędzę. Całą
radością/jej było to, że może u-
kochanefnu poświęcić -wszystko
bez żalu, w imię bezgranicznej
miłości i oddania.

Nikt nie słyszał od niej skar-
gi, nikt nie widział jej tez.

Ale skądże miała brać sił do
takiego życia, gdy po paru mie.
siącach, za wszystko dobre -
miała wrzapłacie prócz nędzy-
chłód i obojętność swego męża.
Wracać do rodziców? Nigdy!

Raczej śmierć!
Myślała o niej często po no-

cach. Nie lękała się jej.
W dumie swej i zawziętości

nie widziała innego ratunku.
Zrujnowała zdrowie w piwni-

cznym lochu, zmarnowała życie
swe „przy mężu".
Gdy wszyscy ludzie wyszli do

kościoła, została sama w swej
suterynie...

Nie widzieli ludzie jak
wała straszną truciznę,

Usłyszeli dopiero, gdy ich do-
biegły jęki straszliwego bólu.

Zapóźno przyszedł ratunek.
Przewieziono do szpitala -

zmarła tam wkrótce.
 

Pierwsza konferencja kobiet
inżynierek odbyła się w Birming
ham Anglja, w tych dniach.
zie .

 

Niestety jest wiele osób,któzy
śmieją 4 zWm,» uh

jednak pondnlbyVS.?$4

Ruffles
śmiertelny wróg tupieta.

Biextsloaniemaleglo iennle, mnfef wi
„Em czasu i łu M’wkmj-
oe zniknie, Późniejużywqoio
Ruffles od czasu do czasu i
nhymnjohvun sposób skó-
a czystą i zdrową i
uu włosy bujnemi i M

lk lobwini-.n ub pofiijcle 750.

F. AD. RICHTER & CO,
104-114 So. 4th St.

ym, N. Y.
   

„przytem mruczy,

  

  

KOBIETY

Tylko jedna kobieta jest rze-
czywiście kobietą - to matka.

Szukając szczęścia dla in-
nych, znajdujemy własne.y w »

Cnoty i zalety matki są naj-
większym posagiem dla córki.

Wypełnienie swych obowiąz-
ków, stanowi najwyższy ideał
życia i charakteru.

W Japoni przeważnie kobiety
zatrudnione są przy pracy w wy
twórniach -jedwabiów i według
statystycznych danych, 90 proc.

ogólnej liczby prBAZUJnCyCh w

tym przemyśle kobiet - stano-

wią dziewczęta liczące poniżej

lat dwudziestu.

 

Jedyną kobietą właścicielką i

zarządczynia wytwórni gazoliny

w Kalifornii, jest pani Grace

Broadway.

Twarz kobieca wykuta na te-

raźniejszym srebrnym _dolarze

(r. 1921) - jest podobizną pani

Antoniny de Francisca, żony rze

źbiarza - któremu -wykonanie

artystyczne dolara amerykańs-

kiego powierzono.

  

Królowa belgijska, obchodzi

ca ćwierć-wiecze swych rzą

przygotowała specjalny album,

zawierający komplet belgijskich

marek pocvtowuh i ofiarowała

  

która jest entuzjastyczną filate-
listka i posiada nadzwyczajną ko
lekcję marek pocztowych zebra
nych z przeróżnych krajów.

 

Dobre czasy pańszczyźniane
szybko kończą się dla szlachty i
członków królewskich rodzin. -
Do Stanów Zjedn. przybywa du-
ży procent utytułowanych osob
ników bez grosza - którym
przyszło pracować w przeróż-
nych zatrudnieniach, Nawet po-
zostający dawni „bogacze" w
kraju dziś sami zarabiają na
chleb. Ostatnio w Paryżu barono
wa Tessancourt, będąc już w 70
roku życia, otworzyła tak zwany
„beauty parlor",

DLACZEGO KOT MRUCZY?

Kiedy kot domowy, ułożywszy
się w ciepłem i miękkiem miej-
seu, pazurami miętosi dywan i

bezwątpienia
jest on w najlepszym humorze,
jaki wywołuje ciepło i wygodna
pozycja. Lecz co jest powodem
tego, że cały koci ród, kiedy czu
fe się szczęśliwym, wydaje ten
niezwykły głos, jakby w gardle
znajdowała się jakaś przeszko-
da nie zezwalająca na swobodne
oddychanie, a równocześnie pa-
zury wykonują szczególne ruchy
podobne do tych, jakie wykonu-
je małe kocię ssące pierś matki.
Na pytanie to przypadkiem

znalazł odpowiedź pewien podró-
źny, który miał sposobność wi-
dzieć w Indjach polowanie na
antylopy z dzikim kotem, zwa-
nym czyta.
Kiedy wózek, jakim Jechano.

zbliżył się do stada antylop, wy
puszczono wielką czytę, a ta
wkrótce znalazła się w środku
stada, na grzbiecie pięknego
samca. Śmiertelnie raniony ko-
zieł upadł na ziemię, a kot, wbi-
wszy w kark swej ofiary ostre
swe pazury, pił ciepłą krew, przy
czem wydawał mruk podobny do
mruczenia domowego kota, spo-
wodowany przeszkoda w odde-
chaniu wskutek picia krwi..Gdy
krew już nie szła tak obficie,
kot łapami, a raczej pazurami
ściskał i rozszerzał serce swej
ofiary, celem wytoczenia jaknaj
więcej krwi.
To zachowanie się dzikiego ko

to tłomaczy nam mruczenie ko-
ta domowego, w chwilach naj-
większego zadowolenia, jest ono

„| bowiem instynktownem naślado-
waniem zachowania się jego
przodków,. które żyły w stanie
dzikim i piły krew z upolowanej
 

 

 

 

  

  
    

 

  

  
   

 

ybohater szczęśliwej miłości, J. N

  
  

  

  

 

. Lavoy przez
12 lat kochał swoją narzeczoną, z którą się nareszcie ożenił

MOWARĄK

„Pokaż mi swoje ręce, a ja ci
powiem, kimjesteś" "mówi
francuskie przysłowie. Dawniej
wierzono, iż ręka jest tajemni-
czą księgą, zapisaną hieroglifa-
mi, pozwalającemi odgadnąć los
człowieka,
„Chiromancja, ta pseudo - nau

ka, utrzymuje, że każda ręka po
siada swą indywidualność: ręce
jednego człowieka nie są nawet
do siebie podobne. Dzisiaj chi.
romancja budzi śmiech, a ucze›
ni fizjologowie Herbert Spencer
Darwin, Ribot, w swych bada-
niach nad ludzką ręką intereso-
wali się ]edyme ]9] ruchnml za-

 

podstawie praw, rządzących ru-

chami ludzi.

Ruchami ręki człowiek

dza swój charakter i wypowia-

da to, o czem wypadałoby zo-

milczeć. Ludzie kontemplacyjni

rzadko ilustrują gestami bieg

swych myśli, Renan zazwyczaj

całemi godzinami siadywał w

fotelu, obmyślając swe dzieła, a

jego ręka z ołówkiem między

palcami powoli i nieustannie ko-

lysała się, akompanjując rozmy

ślaniom. Statua Kartezjusza fi

lozofa innego pokroju, o prze.

nikliwej, dokładnej myśli, wy-

raza inny ruch ręki.  Genjalny

uczony wyciąga przed siebie rę

ce ze splecionemi palcami, w któ

rych czuć naprężenie jego pote

źnego logicznego rozumu.

Ludzie tak zwani z tempera-

mentem mają ruchy szybkie,

porywcze i stanowcze. Leniwe,

apatyczne natury posiadają za-

zwyczaj ręce tłuste, mięśnie om

dlate. Wielki palec chowa się pod

inne, jakby wobawie samodziel-

nego ruchu, Ręka zdolna jest wy

rażać namiętności. Podczas zdzi

wienia - pisze Kartezjusz -bę

dącego podłożem wszelkiej na-

miętności i wzruszenia, gesty są

bardziej porywcze. Gdy do pra-

gnienia dołącza się obawa nicza

spokojna, wówczas ręce wycią-
gają się, jakby wahając się z lek
ko zagiętemi palcami. Spojrzyj-
cie na żebraka, gdy prosi o jał.
mużnę. Z ruchu jego ręki odga-
dniecie: wstyd, pomieszanie,
przebiegłość, poniżenie, gniew,
lub nadzieję i wdzięczność.
W przerażeniu ręce krzepną

S£VERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
ZDROWIE w RODZINIE:
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nieruchomo jak skamieniałe, -
lub wyciągaj się ku temu, co
wzbudza to cie, Pragną na-
tenczas przyśpieszyć zatratę i
skrócić -minuty przedwczesnej
tęsknoty,

' RADY GOSPODARSKIE

Kluski parzone do gotowanych
owoców.

  

Łyżkę masła zagotować z fili-
żanką mleka i trochę cukru, ws
paé pół kwarty maki i miesz
w jedną stronę aż zacznie od ra-
dla odchodzić. Gdy pnestygnle
wbić 4 żółtka i wiercić w dojni-
cy dopóki żadnych grużelków nie
będzie, dodać ubitą pianę i kłaść
łyżką kluski na gotujaca się wo
dę. Wziąć niezbyt dojrzałych, 10
gruszek, obrać, przekroić na po-
łowę i nalać wodą gotowaną. -
Gdy zmiękną, wziąć filiżankę
śmietany, rozbić z łyżką maki,
zaprawić sos od gruszek i zago-
tować razem, a następnie oblać
wv1ęte na półmisek gruszki i
kluski,

Kartofle „au gratin"

Ugotowane kartofle utrzeć na
Inasę, rozprowadzić mlekiem lub
śmietaną, dodać dwa żółtka, ka.
wałek masła, trochę soli i dwa
białka ubite na pianę. Pórmisek
wysmarować masłem, _ułożyć
kartofle, posypać z wierzchu bu
łeczka, polać masłem i wstawić
do pieca,  

WYDANIE NIEDZIELNE

 
 

 

  

   

JAK DZIAŁA GORĄCO ~

NA ENERGJĘ CZŁOWIEKA

Gdy temperatura podnosi się,
człowiek słaby staje się jeszcze
słabszym, choroba się wzmaga,
a wszyscy prawie czują się zmę-
dzeni i ociężali pomimo odpo-
czynku, choćby najdłuższego. Do
świadczenia uczonych wskazują,
że przy T7-miu stopniach ciepła
przeciętna osoba zatraca czwar-
tą część swojej umysłowej ener-
gji, przy 93-ch stopniach zatra-
ca każda osoba czwartą część

 

swojej fizycznej energji. W wy- ,
sokiej temperaturze tak umysło-
wa jak i fizyczna energja czło-
wieka zmniejsza się.
Ludzka natura jest bardzo wy

trzymała i może wiele znieść
]Ednlłk temperatury z obecno
pewnej ilości wilgoci, w któ
człowiek czuje się normal ,
Nalepiej mózg pracuye w tempe
raturze 42 stopni, a ficznie
czuje się człowiek najlepiej w
temperaturze powyżej 62 stop-
ni. Powietrze jednak w tej tem
peraturze musi posiadać 69 pro-
cent wilgoci. Gorąco działa szcze
gólniej na płuca. Narządy te
czerpią z powietrza tlen a wy-
dają bezwodnik węglowy. lecz
proces ten odbywa się najprawi«
dłowiej, gdy temperatura zew
nętrzna jest niższą o 30
od temperatury całego ciała, Po

nieważ zaś normalna temperatu

ra ciała wynosi 98 stopni, więc I

proces spalania czerpanego pro-

duktu z powietrza odbywa się po
wolnie. Temu właśnie przypisać
należy ociężałość i powszechne
osłabienie. Tak samo ma się
sprawa i z wilgocią w powie»
trzu. Jeżeli powietrze zawiera
zbyt dużo wilgoci, człowiek czu»
je się również ociężałym i czuje
brak oddechu. Płuca człowieka

czują się wtedy dopiero dobrze,

gdy powietrze dookoła ciała jest
o 40 procent suchsze aniżeli po-
wietrze wewnątrz ciała. - W

dniach, kiedy i temperatura jest

bardzo wysoka i hygrometry
wskazują wielką zawartość wil.

goci w. powietrzu, czujemy .sig

bardzo/ostabionymi.

   

   

 

Na polu bankowości od nie
bardzo dawna widzimy kobietę
a jednak w nowo-zorganizowa-
nym stowarzyszeniu kobiet dy-
rektorek bankowych, obejmują»
cym całe Stany Zjednoczone -
jest już zapisanych 70 członkiń.

 

Przyczyny

  

dowie ciałka Waszego dziecka.

dziecka niebezpieczną wilgoć.
INNE SKUTKI

(aii jak imzapobiega Mennen's

NAUKA wie już dzisiaj, że większość cierpień i ex niemowlęcychdn się sprowadzić do dolegliwości skóry. Jest zwłaszcza trzechśmiertelnych wrogów, którzy zosobna i fazem grożą delikatnej bu-
Wszelka wilgoś - pot, uryna lub krople wody po kąpieli, nie-wysuszone ręcznikiem - powoduje skóry.Mennen Borated Talcum wytworzone jest drogą takiego procesu, abykażda najdrobniejsze jego cząsteczka była wysoce absorbujące, jaksąbka. Otóż, miljony tych maleńkich białych gąbek usuwają z ciałka

niebezpieczeństwem Jest

 

płaczua

Dlatego

  

 
  

iemtarcie bielizny i Trek "t imcelu Mennen Borated Talcum o-chrania ciałko dziecka gładką po-włoką, nie dnpnmuhu do nie-
bezpiecznego

Wzeszcie, dull“)dnachJul niemal

  

   

  

bezsilne w zwal ic. Dia-
tegy Semen Saint Tasemzawiera
cudowną kombinację łagodnie antysep-
Łyónnych kojąco ochronnych składni»

Kupele Mennen Borated Taleum dzisiaj i stosujcie je obficie na
całe pulchne ciałko swego niemowlęcia i zawsze, gdy dziecko
płacze.

DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ

~MENNEN

< 22 BORATED
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Dwie

wl 't

dzikich Kingoma-

nów, którzy je

zamianowali

boginiami

dżungli

 

  
Dopiero po dziesięciu strza.
łach olbrzymi jadowity .wat
legł trupem ku wielkiej rado-

Ści szczepu Kingomanów

ŁUCHA noc w? dzunglach
Kingoman w Południowej
Afryce. - Szelesty tajem-
nicze w dzikiej trawie, - odbywa się długa
pełna gróżb złowrofch - pro ces ja całego

cisza wokoło. - W temz dala roz. szczepu, który obie
lega się przeraźliwy krzyk kobiet i białe kobiety mia-
pisk dzieci. / nuje b o g in i ami
W nocy - w dżunglach, dżungli, zbawiciel- +
Wkrótce potem pada strzał z ka- kami Kingomanów ~

rabini. ; NNW Obsypują je złotem i srebrem, da-
TondrugArery, ją im VVFSZCWiCRO rodzaju, wartościo
C62 to?. re i bezwartościo- \
Walka?... Napad?... 3° Pani R. Cartis
Wazak nie sq/tak nicber- r? 212111122302?ch z Massachus-

pieczne, jak ulice Nowego Yorku! 062078 niewolni- S¢tts. druga
Przypatrzmy się bliżej, co się tam V"" uA ws „bogini( 1 * kami i nawet zapro I dais outs.

"W onadrle drtkich @ngomanéw, im mak $) 1

 

  

     

; „ tni strzał, któ-
zapanowała radość, nie. dająca się 1:13:10 [Mge ry zabił groże
opisać. - Dzieci klęczą dokoła 2-ch amuse!» - (ak nego napastnl-
białych pań, dwie kobiety całują jg w ka,twierdzili kapłani
po rękach, mężczyźni z podziwem i -_ byliby najlepszymi mężami,
uznaniem spoglądają na nie, wyso;
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Atmerykanki zBostonu boginiami

dzungli afrykańskich p *"

Zabiły olbrzymiego jadowitego węża

przez co ocaliły życie całej rodzinie **
W>.

gdzie, (jak im powiedziano, mielizikie zwierzęta.spotkać d yObie panie niecierpli

    

  
  
  
  

   

    
    

       

          
cy urzędnicy szczepu naradzają się, .kapłani zanoszą modlitwy, poczem ;

Rodzina Kingomanów,która ocalona zostałaprzez amerykanki.

  

  

 

        

   

    

   

       

    

/

 

miałyTak, 0tis z Bostonu prchały do Afryki na po tów, regulujlowanie, W tym właś-nie dniu, w którymmianowane zostały bo .droge. - Nie!giniami dzungli mialy

stępu

 

a
ski wybrał się w dro-

do oznaczonego już n
fiprzednin miejsca, - bezpieczny. Jedna stała na straży z

 

chciały się udać na spoczyne -
Wzięły karabiny i poszły, - Ale
dźungle, acz są bezpieczniejsze ›od
ulic nowojorskich, nie mają policjan

ch ruch i dających
informacje, ani tabliczek lub nume-
rów wskazujących _przechodniom

p -
›bie panie C

    

   

  
  

 Panie Curtis oglądały się na wszy
stkie strony jak jakby na 5 Avenue,
i przy tej sposobności zapomniały
dokąd idą, a szczególnie, jak wrócić
do orszaku myśliwskiego. - Chcąc
niechcąc, musiały przenocować w
dżunglach, pod gołem niebem. No?»
leg niezbyt wygodny, ani zbytnio

     
 
     

  

, których się
podziewaty. -

Sprawa miała się na

     

 

Cały orszak myśliw»

 

Prymitywnie uzbrojeni Kingomani nie mogą walczyć z ol.
brzymiemi wężami, które dopiero po 10 celnych strzałach

. zostały śmiertelnie ugodzone.
   

'bokazgno drogę do orszaku myśliw-
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P. Ch. Curtis,
młodsza, oczy»
wiście bez mo-

yA. dnego  kapelus. ..
sza dała dwanaście strzałów
do groźnego napastnika.

bronią w ręce, a druga drzema , ..
ła w postawie siedzącej. A no .
zapadała,

Złowrogą ciszę przerwał prze-
raźliwy krzyk kobiet. Obie ko-
biety zerwaly się na nogi i po-
biegły w stronę, skąd dochodził
krzyk, Tuż w pobliżu była osada
Kingomanów. - Olbrzymi wąż,
11 stóp długi. - Wąż atakował
dwie kobiety i piętioro dzieci,
które w popłochu uciekały,

Ucieczka byłaby  bezustanną.
Olbrzymi waż dogoniłby grupę
ofiar, które bez wątpienia padły
by pastwą potwora, - Po pierw
szym strzale wąż zatrzymał się. ,
Padł drugi, trzeci i dziesiąty, - *
Wąż wił sig i podskakiwal, Pa-
niom Curtis groziło poważne nie
bezpieczeństwo. Musiały go ugo. ,
dzić w głowę, by uniknąć jego..
zemsty. z

Dopiero po dziesięciu strzałach
olbrzymi wąż legi bez życia, }

Z poblizkich namiotówi dziur wy
glądały przerażone głowy Kingoma- , /
nów. Wszyscy byli przekonani, że
obie panie przypłacą życiem.
Skoro jednak potwór legł mart.

wy,  ukryci¢ wyszły przestraszone **
jeszcze drżące ze strachu kobiety, za
niemi dzieci, mężczyźni i kapłani, i

I stały się boginiami dżungli. F
i i

  

  

   

 

  

  

Tańczono dokoła nich.
Obnoszono na ramionach.
Dopiero po długim czasie, wyr..'

waly się z tłumu zachwyconych dz(=
kusów i poprosiły tylko, - aby

skiego, do którego należały.
Olbrzy rzez nie ubity wąż i

wzbogacił ich cenne zbiory.
Po krótkim czasie wróciły do

swych mężów.
Szczęśliwe i dumne „boginie

dżungli". &
Oto jeden' z najbardziej za-."

stanawiających obrazków, Panie
z Bostonu, przebywające w dżun .:
glach afrykańskich, polujące na
dzikie zwierzęta.

Już to samo jest niezwykłem
zjawiskiem, gdyż trudno sobie
wyobrazić, jak czuły sig kobie-.
ty amerykańskie przyzwyczajo.
ne do wszelkich wygód, gdy mia
ły żyć na łonie tej dzikiej
przyrody dzikiej, .bed łazienek,
:Jugru. chodników i ice ereamu i

  

y

 

%„Po otrzymaniu stopnia „bogi=
ni dzungli", obie bohaterki wrów   

cą do Bostonu i w jedwabnych -
sukniach, ukażą się w salonach,

_ pachnące, pudrowane, z szlifo« ,
wanemi paznokciami, ___. '..lf

i
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Bo cały poemat był w tym
uśmiechu!

Zalotność, radość i świado-
mość swojej piękności, jakaś
vzewność i przekora dziecięca,
namiętność zmysłowa kobiety z
przeczystą niewinnością  anio-
ła... wszystko miała w sobie ta
pieśń bez słów, płynąca z jej
warg purpurowych. Tak u-
śmiecha się demon, gdy wiedzie
duszę na zagładę... Tak śmieje
się anioł, otulający bialemi
skrzydły, kolebkę śpiącej dzieci-

 

 

"Yż, i bę i PO
ą takim uśmiechem idzie się

w przepaść, z której niema wyj-
ścia...

Skarb taki pragnąłem posiąść
dla siebie i posiadłem go na wie-
czność całą.

. Podczas jednego z balów tlum
niezliczozy przepełniał salony...
Gorąco dusiło wszystkie piersi,
twarze oblekały się purpurą...
Wśród tego piekielnego żaru
szaleńcy tańczyli z jakąś dziwnę
namiętnością złączeni we wspól-

. nym uścisku, jak potepieficy
\Dantggo... I'ona była pomiędzy
nimi, ta moja królowa. zawsze
marmurowo chłodna, uśmiecha
jaca sig jak zwykle. -Skronie mi
płonęły, puls bił szalone tempo,
gdym patrzał na jej łabędzią
szyję, od której dziwnie odbija-
ła śniada barwa twarzy.

- -Gdy wychodziła, rzucilem się
«a nią jak szalony i już stałem
pod perystylem, gdy ona otulona
w wielkie białe opony, schodziła
otoczona gronem tancerzy, Jam
stał zmieszany z tłumem, gta:
czającym wejście do gmachu i li-
czącym głośno i wsiada-
jace do nich kobiety. Lodowate
zimno panowało dookoła. Noe
ta była szczególnie mrożna, a
świetlane punkciki unosiły się w
powietrzu. Wszystko było po-
kryte tym brylantowym sero-
nem, a oddechy ludzkie zamar
zały na ustach.

Ja stałem z twarzą plonąca,
czując w sobie żar straszny, Wy-
niesiony z sali balowej otula»
łem się futerkiem, które najlep-
sza matka moja kazała mi prze-
robić z ojeowskiego futra i
przysłała z błogosławieństwem
i pocałunkami. .

_-» Woe-drewiach pokazala sig 0-
na.. Tłum zaszemrał głośno na
widok białego zjawiska, otulone.
go futrem i koronkami. Karen?
jej zajechała, ale od drzwi
wchodowych do pojazdu została
jeszcze przedsień o kamiennej
podłodze. Podłoga ta by?“ zmo-
czońa i wilgotna, kamienie prze-
rażały ją swoim chłodem i_wil-
gocią... Stała wahająca, niepe-
wna, spoglądając dookoła, ocze-
kując na coś... I w mgnieniu o-
ka ja, nieszczęsny szaleniec,
zerwałem futro ze swoich ra:
mion i rzuciłem jej pod stopy,
jak Leicester płaszcz pod stopy
królowej. -Ona bez waharpa
wstąpiła na ten puszysty kobłe-
rzec i przechodząc koło mnie,
spojrzała mi prosto w oczy.
Chwilkę spojrzenia nasze się
mieszały: moje gorące, rozpa-
czliwe, namiętne, - jej zalotne,
smutne i jak otchłań bezdenne.
Nagle usta jej rozchyliły się i
purpurowy kwiat uśmiechu za-
kwitł dla mnie jedynie!... Fala

- krwi uderzyła mi do głowy; to,
czego wśród nocy bezsennych
pożądałem tak gorąco. posiadłęm
wreszcie, posiadłem wyłącznie.
I trwał ten uśmiech chwilę jed-
na, mgnienie błyskawicy... _ale

m; sercu mojem wyrył się, jak.

by na marmurowej płycie, kty-

jącej. grobowce.

M.]te uśmiech! Boże!

~ ~śmiech!
Kiedy przyszedłem do przyto-

mości, ona już była daleko.

Odjechała, nie bacząc, iż rwa

ło się za nią młode życie milo-

snego żebraka, który bez waha-

'la, zemiast plaszcza, dusze swo-

ą rzuciłby pod jej stopy! Tłum

›atrzył na mnie, jak na wax—Lata,

zrzucającego ze siebie ciepłą 0

dzież w tę noc mrożną, stycznio-

wą, gdy oddechy marzłly na u

stach, a słowa w lód się ścina-
Iv. Inna kobieta pojawiła się
we drzwiach, inne futro i koron-
ki zajęły uwagę ludzi.. Kare.
ta zatrukotała, zaczęto mnie po-

pychać, ktoś roześmiał .nie glo-
› drugi schwycił moje futro
"rzucił daleko na kupę śnie-
la stałem jeszcze chwilę i

m, że krople potu na moich

4ch zamieniały sięw 164,

"skamieniałe. Po krzyżu

gały mnie dreszcze i na-

'akło mi oddechu... 3

akt zwierzęcy whigh g6+

ozpaloną wyobraźnią -

i zacisnąłem frak koło

 

  

+
Jej u-

    

UŚMIECH _

G. ZAPOLSKA

"gdy

szpilki, również mającej sze-

, wiedzione znowu: 18 djamenta-

 

......+....
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piersi zacząłem szukać futra.

Trwało to długą chwilę, bo tłum

się tłoczył, ciekawy; chciwy i

bezmyślny... -Wreszcie -znala-

złem mój płaszcz, cały mokry od

śniegu i zimny jak całun grobo-

wy. Zarzuciłem go na ramiona

i doznałem dziwnego wrażenia.

Zdawało mi się, że wpadłem w

toń lodowa i kostnieję cały, za-

mierając cały.

Lecz pomimo to cisnąłem całą

siłą zmoczone futro do piersi.

Wszakże to jej stopy, obute w

białą irrchę, deptaly po czar»

nym, lśniącym włosie i tonęly w

nim, jak w puszystej kapic}!

Zdawało mi się, iż odnajduję 6h!»
dy jej drobnych, dziecięcych nó-
żek i tulę je do piersi w namię-
tnej pieszczocie. Dzieckiem je-
szcze będąc tuliłem tak samo
drobną swą główkę do ciepłego
ojcowskiego płaszcza, w którego
fałdach niknąłem, jak drobna
gwiazdeczka wśród ciemnej no-
cy; - teraz całowałem to same
futro, nie szukając wszakże
wspomnień zmarłego... Lekkie
stopy kobiece przesunęły się po
niem... czarowny jej uśmiech
stanął przed memi oczami.

1 błakałem się po ulicach, złą-
czony w szalonym uścisku z tym
grobowym calunem, który mro-
ził mi krew w żyłach i oddechu
pozbawił!

I oto od pięciu tygodni nie
wstaję więcej z łóżka.
Od tej pamiętnej dia . mnie

nócy zamarzł oddech w moich
piersiach, a krwi ściętej nie ro-
zegrzać nie może. Zimno mi,
choć ogień blisko mnie płonie;
zimno mi, choć w, usta wlewają
ożywcze płyny; zimno mi nawet,
gdy o niej wspomnę... Mróz do-
okoła ›mnie! „Mróz spłynął ku
mnie z jej warg wpółotwartych,
z jej ramion alabastrowych, z
jej oczu we mnie wpatrzonych...
Sztywnieję, ziębnę, drżę cały -
zda mi się, że mieszkam w lo-
dowym pałacu i śnieg mam na
posłanie.

I ona zjawia się chłodna, bla.
da, - a gaze, oktrywajaca jej
ciało, szron posypuje. Kwiaty
kpnwalji, bielejącej w jej wło-
sach; iskrzą się jak śniegowe
brylanty. Bryła lodu służy jej
za podnóżek, a puchy śniegowe
otaczają ją dokoła! I stoi tak
przede mną w zimowem świetle
szarego poranka i uśmiecha się
ciągle, patrząc na mnie... pół
trupa, drżącego pod wpływem
tego uśmiechu.
O matko! Ty ~fedyna ode-

gmać możesz tę lodową marę,
twój gorący oddech zdoła roz-
grzać „me czoło!... O matko...
przybywaj!
 

CENNE KOLCZYKI CESA-

RZOWEJ EUGENJI

W lecie 1921 roku umarła w
Hiszpanii była cesarzowa fran-
cuska Eugena, żona Napoleona
III, słynna swego czasu z wiel-
kiej urody. Za Napoleona III
wyszła ona w roku 1853 i na
dworze paryskim w Tuilerjach
panowała wszechwładnie, wy-
wierając tu wpływ na cesarza,
jego otoczenie i na stroje dam-
skle w całym świecie. Za przy-
kiadem dworu, w okresie tak
zw. „drugiego cesarstwa" fran-
cuskiego, szedł cały naród. Sze-
rzył się zbytek, psuły się oby-
czaje a wystawne i kosztowne
zabawy dworskie nie dozwolily
nikomu zastanowić się na tem, |-
że cesarstwo chyliło się ku upad-
kowi, padło też w roku 1870.
Z świetnych tych czasów są

jeszcze dzisiaj zabytki, a są ni-
mi klejnoty, jakie Napoleon III
podarował swej pięknej żonie.
Dopóki cesarzowa żyła, klejnoty
te pozostawały w jej posiadaniu,
lecz (po jej śmierci przeszły w
obce ręce. Część tych klejno
tów mianowicie drogocenne kol-
czyki znajdują się obecnie w je-
dnym ze sklepów nowojorskich;
wystawione tam, na sprzedaż,
Kolczyki te stanowiły drogą pa-
miątkę dla opuszczonej i w za-
ciszu żyjącej Eugenii, której
było przeznaczonem przeżyć
swego męża i zakończyć życiena
wygnaniu. Na całość tych kol-
czyków składają się dwa duże.
kształtu gruszki szmaragdy,
obwledzione z obydwu stron 10
djamentami, wielkości mniej
więcej jednego karata, Szmara-

ten przyczepione są do

ściedne szmaragdy mniejsze, ob-

m1, z których każdy jest wielko-

1 zdało ml się w śmie, że mgla na ziemię padła,
A przeraźliwy krzyk, jak wrzaski: morskich, mew,
Przewiercił uszy me, okropne snu widziadła
Tlumiły oddech płuc, mroziły w sercu krew.

W końcu ujrzałem tłum, obdarty tud 1 blady,
Co głucho wyl, jak odmęt morskich tal,
Strumieniem pot oblewał te gromudy,
Przed niemi ból, za; niemi wlókt się tal,

1 zwartą ławą szły oddziały te tułacze;
Niewoli biez dart ciała w krwawy strzęp.
Przemocy dłoń dławita w plerst płacze
Z wywiędtych serc zwątpienia czarny «op
Krew seul.

tych nieprzellczonych tłumów

Sen na wyspie

 

G. Daniłowski
 

„Za buntu dreszcz każdego w proch bym staria
1 blada tym, co zechcą kląć swój stent
Swą ciężką dloń położę im na gardla,
Bomkról wasz, Bóg, wasz samowładny Pan:"

Za Nedzg w trop posłuszna biegła rota
. Jej wiernych sług, jej krewnych cały ród,
Wige peltla w ślad słostrzyca jej, Clemnota,
Choroba, Mór 1 chudy syn jej - Głód

myśli z głów, bo mózgi wam pokruszę,
Popłączę myśl, w szaleństwo was pogrążs:
Zagaście ogień sere, bo zmrożę serca, dusze
Spowiję w mrok! Ciemnota - jam wasz książę!"

A. pośró
Demonyfzła sprawlały orgji szał,

Pilane krwią wsysały się do ciał,
Pustosząc wnętrza serc, 1 duszy, 1 rozumów.

Wołając: 

  

Przed śmiercią poszię Głód,

Ujrzatem naprzód tę, co tych paryasów pedra,
Jak żądz zwierzęcych jad sączyła im do ran,

„Nużo-hej, ja każę - Nędza, Nędza,
Wasz król, wasz Bóg, wasz samowładny Pan!

„A niepokornych ml za buntownicze chęci
mblję mocą #wg, na ziemię zwalę w pyl.

co kiszki wam pokręci,
1 wywrze z kości szpik 1 krew wam wyssie z żyl."
„Pokornym ulżę los: Im lylkp troski przędza

Pokryję' siatką zmiaźdżę was! Ja - Nędza, Nędza, Nędza,

Wasz król, wasz Bóg, wasz samowładny Pan!"

„Jam matka tym, co w posłuszeństwa wierze

Wytrwają mi, - obietnie spełnię ślub:

Kęs chleba dam czarnego na wieczerzę,

Lachmun na grzbiet 1 ziemi szmat na grób"  

„Myśl - to nasz wróg, Gdy w głowie się wylęże",

Ciemnocie szeptał Głód: „Ty zaduś ją w iskterce,

Jak dalej zechce sn¢. Chorobę rzuć na serce,

A jeśli to twych celów nie dostęże,

Zawozwij Nór, 1 mnie, i cały ród!"

„Jam stiny - wiesz - przeniknę wszystkie nerwy,

Wyruję z sit, z krwi całej wezmę łup,

1 lędę ssał, wnętrzności rwal bez przerwy,

Aż Smierci w dań zostanie siny trup!

Bezduszny trup, odarty r cze, swobodny,

Bo nad nim nic, śmiertelny jeno chłód

Tak zdusię myśl - ja, grożny, wiecznie głodny,

Wasz straszny pan, królewski syn, Ja - Głód!"

1 rozpuśctwszy szpon jastrzębich ostre końce,

W ponury hymn zawyla mroczna moc

„Tep naród już jest nasz!

Hej! Wiedźmy go w jusyru wieczną noc!"

Zgaszone jego słońce!

 

Pan Ksawery Dąbek, urzędnik

kolei warszawsko - wiedeńskiej

był niepoprawnym marzycielem.

Wierzył w enotę ludzką, wie-

rzył w tryumf sprawiedliwości

na świecie, wierzył w zwycięst-

wo ducha nad ciałem.

Skutkiem tej wzniosłej orjen

tacji, stracił w roku pańskim

1913 ukochaną żonę, panią Dzi.

dzie.

Nie myślcie, że broń Boże, u-

mara! Poprostu uciekła. Ucie-

kła od pana Ksawerego z ofice-

rem wołyńskiego pułku gwardji.

- Voila!

Oficer miał świetne szlify nie

prawdopodobnie lśniące buty, o-

strogi, szablę©-- pozatem pro-

pagował kult czystego alkoholu.

Nigdy nie ciągnąłdo piątki. -

Wiedział, że kobieta - to ko-

bieta, a nie obelisk. Mniej się

zajmował duchem, więcej- cia-

lem.

Pan Ksawery Dąbek pozostał

tedy sam. Ale światopoglądu

nie zmienił. W 1914 roku uwie-

rzył w odezwę wielkiego księ-

cia Mikołaja Mikołajewicza. -

Zbęczał się jak bóbr. Rozdawał

kozakom papierosy, rezerwistów

wycałował - a dobrowolcom

sybirskim podarował srebrny

swój zegarek i ciepły szalik.

Poczem ewakuował się do Ro-

sji. Jadąc coś trzy doby do uro-

czego miasta Tuły, powtarzał ci-

ho: -

- Za naszą i waszą wolność

 

Z Tuly postano pana Dąbka

do Niżniego, z Niżniego do Mo-

skwy. - Przydzielony do archi-

wum kolei, podróżował z tem ar-

chiwum po wszystkich miastach

„szerszej ojczyzny". - Był w

Kazaniu, Sarepcie, Brześciu, Ko-

bryniu, Wilnie. Czytywał komu-

nikaty z frontu i wzruszał się

do łez. Po porażce w Karpatach

chciał wstąpić na ochotnika do

wojska, ale go, niegtety, nie wzię

li, bo miał 50 lat %uątki szpe-
tnej astmy.

Rewolucja Kiereńskiego zasta
ła go w Petersburgu niewiedzieć
poco przechrzezonym na Piotro-

 

 

gród. Pan Dąbek zakochał się w
Kiereńskim, Słuchał, słuchał....
Gadali moskale, gadali lotysze,
niemcy, czuwasze, tatarzy, gru-
zini, imeretyńcy, baszkiry, or-
mjanie, polacy - i żydzi, żydzi,
żydzi.
Pan Dąbek zakochał się w Ro-

sji. Uwierzył w jej potęgę, jej
wzniosłość, czystość, prawość. -
Przykleił się do rewolucji, jak
słoma do podeszwy, - Marzył.

«Kiedy Lenin z Trockim dali
kopsa Kiereńskiemu, pan Dąbek
na chwilę zgłupiał.

Ale niebawem przywiązał się
do bolszewików. Olśniła go szla-
chetna prostota ich metod, spar-
tańskie, surowe zasady życia.
Wybucht idealizmem jak wul-

kan. W międzyczasie został coś
pięć razy pobity na ulicy, postra
dał ostatnie palto i kapelusz, o
mało, że nie został utopiony w
Mojce... Dzielni czekiści złamali
mu pewnego dnia żebra i zabrafi
wszystkie ruchomości. (Nieru-
chomości nigdy nie posiadał).

Wyłysiał, stracił wszystkie zę
by, żywił się chlebem pieczonym
z torfu, słomy owsianej i żyt.
mich otrębów. Potem chorował
na zapalenie płuc, cholerę, tyfus
i świerzb.
W roku 1921Łpa zawaręu po-

  

koju w Rydze, wrócił do4Polski
eszelonent.

Odwróciła sig karta. - Na kro
tko! W tym czasie zmarło się
jakoś stryjaszkowi czy wujast-
kowi pana Dąbka, który (stryja
szek) duszpasterzył na zapadłej
wsi.

Po zmarłym proboszczu, pan
Dąbek odziedziczył trochę marek
polskich. Zaczął szukać mieszka
nia.
Było to jednak rzeczą niełat-

va. Spadek zrealizowało się do-
piero w końcu roku 1922, A w
końcu roku tego mieszkania w
Warszawie stały się fantastycz.
nie drogie. Jako dobry polak, u-
lokował pan Dąbek swój kapitał
w Potyezce Złotej. Było tego coś
ze trzy miljony marek.

* MARZYCIEL...

Zaczął szukać.
Najprzód szukał w centrum

miasta, lokalu trzypokojowego z
wygodami. Potem szukał taniej,
lokalu dwupokojowego, potem je
szcze taniej, jednego pokoiku z
kuchenka. Gdy i to okazało się
za drogie, przeniósł się pan Dą-
bek na Pragę, rewidował syste-
matycznie dom po domie, po-
dwórko po podwórku...
Na nie.
Co mu się jakieś mieszkanko

uwidzi-bęc! Przez noc podsko-
czy w cenie o 100 procent.

Mieszkał pan Dąbek w ume-
blowanych pokoikach „Sycylja",
w okolicach Stalowej „czy coś
takiego. Jadał raz na dzień -
schudł, zczerniał,

Szukał potem koło rogatek, za
rogatkami. Wyprzedawał jedno-

| cześnie: sutannę po nieboszczy»
ku, encyklopedję Orgelbranda,
srebrny krucyfiks, sztych z Na-
poleonem, kołdrę watowaną, -
sześć tyżek frażetowskich, starą
dubeltówkę dwudziestkę - ta-
kże po. zmarłym. Chciał zamie›
szkać wreszcie w suterynie i na-
wet znalazł był wcale przyzwoi-
tą piwniczkę, tanio, bo za dwa
miljony marek, koło Wileńskiej.

Ale gdy przyszedł z pieniędz.
mi, dowiedział się, że piwniczkę
kupiła jakaś jejmość z trzema
pannami, zapłaciwszy za nią 5
miljenów marek. Wydał wkrót.
ce swoją gotówkę.

Wreszcie pan Dąbek wylał re-
sztkę wody z starożytnego samo
waru - i spieniężył samowar.
Poczem jego samego wylano

z bo nie miał już
czem płacić.

Tłuki się jeszcze dwa dni po
Warszawie, a trzeciego dnia po-
szedł na brzeg bardzo szarej i
bardzo poczciwej rzeki Wisły. -
Spojrzał sobie na zachodzące
słońce - (właśnie miało się ku
wieczorowi) - westchnął, prze
żegnał się i - skoczył do wo-
dy.

Znalazł nareszcie mieszkanie.
Ciasne, wilgotne, ciemne - ale

 bardzo ciche i niekrępujące... -
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Mussolini -

drugi
Napoleon -
odbywa
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Zalegli loże, krzesła, galerje
dwóch pięter, amfiteatr cały,
od areny w góre, kołami aż do
sufitu.
Program w szybkiem tempie

zbliża się ku końcowi.
Antrakt. Koń tresowany.

Dzwonek... Siłacz. Gimnastyk.
Znów pauza, Dzwonek... Szmer,
Cisza.

Wychodzi oczekiwany. Na
piasek areny rzuca niedbale bia-
ly kwadrat dywanu. Siada, w
stroju błazeńskim, łokcie wsparł
na kolanach, na dłoniach czoło
i zastygl.
Ktoś pierwszy uderzył w dlo-

nie, ktoś drugi klasnął w ręce,
ktoś trzeci, dziewiąty, dziesiąty
i wszyscy zaczęli bić brawo, zer-
wał się huragan oklasków i o-
krzyki nawoływania,

Błazen siedział pochylony,
nieruchomy na dywanie areny,
czoło wspariszy na dłoniach, i
ani się dziwi, ani dziękuje - za-
marł w zadumie.

Zamilkli i oni: magnaci, hu.
lacy, robigrosze i dziennikarze,
cnotliwi i hultaje, ich żony, cór-
ki i kochanki - zamilkli i cze-
kają.

Zaczęli się niecierpiwić, w
duchu, potem w szmerze cichym,
potem głośniej i głośniej, woła»
jąc i rozkazując.

Biją laskami w podłogę, ude-
rzają lornetkami o poręcze, tu.
pią nogami i krzyczą.

Błazen wstał. Cisza.
Wyprostował się, ręce w tył

złożył i poglądał na widzów: na
cnotliwych i szubrawców, ich
żony i kochanki. - Błazen wo-
dzi czarnemi oczami - chłodno
i stanowczo - patrzy na tych,
którzy w lożach parterowych, o-
braca się powoli i na każdego
zosobna, potem na tych, którzy
w krzesłach półkolem, rząd po
rzędzie, potem na tych, którzy
wyżej i wyżej, na wszystkich
uczciwych i nieponiów, po ko-
lei, na każdego zosobna - coraz
to o stopień wyżej, aż do sufi-
tu. I począł się śmiać.

Śmiał się zrazu głośno i pogo-
dnie, długim pasażem śmiechu.
Potem ciszej, śmiechem stłumio-
nym, dyskretnym. Potem ca-
łem gardłem wyrzucił kaskadę
zjadliwego śmiechu. To strzelił
pojedynczym tonem, to tonął w
dźwięcznych akordach,

Roześmia! się pierwszy, dru.
gi, dziewiąty i dziesiąty i wszy-
scy robigrosze i kobiety, i utra-
cjusze i właściciele browarów, i
aktorzy, i malarze, i urzędnicy,
lokaje i sam dyrektor cyrku,
wszyscy się śmieją wraz z błaz-
nem.

A on zatacza się, śmiejąc, gło-
wą trzęsie, rękami wywija, bie-
ga i kręci się w kółko, uderza
się w czoło, w plecy, klepie po
brzuchu, przysiada, przegina,
podskakuje, pada na dywan, ta-
cza, zrywa się by znów upaść,
wije się w śmiechu kurczowym,
wyje, szaleje,

niezrównany!
Oklaski mieszaj» się z pory.

wem radości, hałas rośnie, wy-
bucha i milknie, zrywa się wi-
jeee -w

Generał Sikorski we Francji

Paryski „Temps" zamieszcza
wiadomość o przybyciu genera-
ła Sikorskiego do Paryża i opa-
mllje ją następującymi uwaga-
mi:

„Generał Sikorski, były polski
prezes ministrów, przybył do
Francji na cztero - tygodniowy
wypoczynek. -Generał Sikorski
zatrzymał się dwa dni w Pary.
tu, gdzie wszedł w kontakt z
francuskiemi osobistościami po-
litycznemi i wojskowemi, z któ-
remi pozostawał w styczności
jako szef sztabu armji polskiej
a potem jako prezes ministrów.
Wiadomo, że generał Sikorski

dowodził w 1920 roku w czasie
wojny Polski z Sowietami piątą
i ósmą armją a potem, jako szef
sztabu armji był jednym z głów»
nych organizatorów armji pol.
skiej. W grudniu,1922 roku zo-
stał powołany na prezesa mini-
strów.

Zatwierdzenie granie wschod-
nich decyzją konferencji amba-
sadorów z dnia 16-go marca
1923 roku fakt pierwszorzędne.
go znaczenia dla Polski uzyskała
Polska ża rządu generała Sikor-
skiego.

Następca _tronu _szwedzkiego
przybył na kurację do Arcachon
(Francja).
Słynny basista rosyjski Szalja-

pin udaje się do Ameryki na wy»

sępy.

__ BLAZEN_

JANUSZ KORCZAK
   

chrem i bije - ściany, opada i
wznosi, szarpie, dusi, kaleczy...
A biazen nowe tony wplata do

śmiechu, dziwne, nieznane, nie-
miłe.

I jeden jęk świsnął w śmiechu
błazna. I sam się ździwił, wstał,
wsłuchał. 1 zpbw się śmieje, ale

  

wa y milci znów sig
śmieje, ale sam o jeden.

Błyskawicą s enia objął
w zdumieniu widzów: magna-
tów, hulaków, robigroszów,
dziennikarzy, urzędników, i ar.
tystów, pracowników i próżnia»
ków, łotrów i cnotliwych skap-
ców i głupców, i leniuchów, i
śmiesznych, i nieszczęśliwych, i
kupców i dobrze wychowanych,
ich żony, córki i kochanki.

I zapłakał, ©
I wszysć ywidzteli łzy.
I błazen płakał skarga, a po-

tem smutkiem, a potem współ-
czuciem, a potem gniewem, a po-
tem litością.
Chwilami śmiechem płacz za-

łamywał, ale już zaraz znów pla-
kat,
Kto pierwszy łzy poczuł pod

powiekami, zawstydził się i spo-
rzał w ziemię. Ktoś drugi w ką-
cikach oczu łzy poczuł. Ktoś
trzeci czuł, że mu chłodne kro-
ple po goracych spływają policz.
kach, ktoś czwarty, ósmy, dwu»
dziesty.
A błazen płakał, zawodził.
Chustkę kraciastą wyjął z

kieszeni, oczy ociera, chlipce,
płacze coraz głośniej, jęczy,
chwieje się, przykuca, usta wy
krzywił, mocuje się z bólem,
wreszcie wybucha.
Pada na dywan areny, tacza

się, wije, skowyczy, powykradał
dźwięki bolesne wszystkich
zwierząt i króla-człowieka.

I nikt już się teraz w tłumie
nie wstydził: ani fabrykanci cy-
gar ani akcjonarjusze plantacji
bu: „ków, ani dziennikarze, ani
ajenci policji śledczej, ani ban-
kierzy, ani prokurenci biur ko.
misowych, ani kasjerzy, ure-
dnicy, nauczyciele, adwokaci,
chemicy, ani przedsiębiorcy ro-
b6t miejskich, ani komornicy,
ani cnotliwi, ani nikczemni, ani
ich córki, kochanki, żony, teścio-
we i kuzynki,
Wszyscy płakali głośniej, lub

ciszej, lub bardzo głośno, niektó-
re kobiety z lóż, krzeseł i amfi
teatru drżały w spazmach, a na-
wet mdlaly.
Nikt dobrze nie wiedział, dla-

czego za ukazaniem się błazna
bil mu oklaski, dlaczego mu po-
tem złorzeczył, dlaczego wię
śmiał do rozpuku, a teraz płacze.
Zarówno jak komornik nie wie.
dział dobrze, czemu jest komor.
nikiem, chemik, czemu jest che.
mikiem, nicpoń, czemu jest nie-
poniem. &

I po raz pierwszy o pułap cyr.
ku tłukty się łkania,
Aż błazen zamilkt, Lzy otarł,

Wsi-Łał. Wyprostował się -w

śmiesznym stroju _cyrkowego

błazna i czekał,

I łkania publiczności milkly,

ciehły, malały,

I znów błazen objął ich wszy

stkicb dumnem -spojrzeniem
zwycięzcy i pośród dużego mil.
czenia rzekł twardym głosem:
- A może ja się urodziłem,

bybyć Napoleonem Pierwszym?
W tejże chwili wszyscy zrozu-

mieli, i zrobiło im się paskudnie
na duszy.

Chcecie wiedzieć zapewne, co
wszyscy zrozumieli ?

Oto, że urodzili się, by być
czemś więcej, niż są. Nawet lu.
gg;-$'a E:;źśgwnmmnym nawet

owanym, nawet wy.
soko postawionym, nawet bar.
dzo solidnym, nawet jedzącym
ostrygi, nawet żonom i córkom
bardzo szanowanych mężówi oj.
tów, nawet dziennikarzom i ko,chankom miljonerów, nawet pro.
kurcnpom i enotliwym, i nawet

fad C"
szło na myśl WW Sy9 myśl, że urodzili się, by
być czymó innym, niż 38, czymó
wyższym, niż są, -
Może przyszło

myśl, że urodzi

 

 

a im nawet na
i się n

bylć prawdziwemi lufiirri‘i, eggs:mi _byc_ mogli, ale już nie mogą,takiemi jak to ja myślę i jak za:
pewne wielu myśli w chwilachgłupiej samonalizy, Alę żeby
tak było z pewnością,
twierdzić,

Dość, że wszystkim bardzo się
paskudnie zrobiło na duszy, kie
dy im błazen powiedział,

I poszli wszyscy z cyrku do
domów i mieli głupie sny.

.
Ale

nazajutrz już znowu było wszy.

nie mogą

 stko dobrze.
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DLA DOMU I RODZINY

  

ZDZIECINY MODY

Ręczny i maszynowy haft
wciąż jeszcze jest w użyciu.
Najnowsze nawet modele sukie-
nek popołudniowych przyczdo
bione są motywami haftowany-
mi. Szerokie borty, sięgające od
pasa do obrębka, ślicznie są wy-
kończone chenillem. :Sutażrów.
nież jest stosowany, dalej wol
na i jedwabie.

 

 

Małe kapelusze cieszą się na-
dal nie małą popularnością. Fa-
sony kloszowe „kryte, liniacymi
materjalami i velvetami zajmu.
ja miejsce dotychczas noszonych
kapeluszy, krytych crepe chine
lub georgeltee. Jest w ubraniu
kapeluszy tendencja do skiero-
wania przyborów w jedną stro-
nę, tak, że np. z boku lewego
przybrany jest kapelusik wielką
kokardą, lub pękiem małych
piórek. Dużą rolę w przybiera.
niu kapeluszy odgrywa wstąż.
ka, zarówno jedwabna jak i t.
zw. grosegrain.

 

Ponieważ długie bluzy spotka-
ly sig z powszechnym uznaniem
u pań, przeto pozostają dalej w
modzie. Nowe modele szczycą
się wykładanym z frontu kot.
nierzem, obszytym koronka, lub
całym koronkowym.
 

Czy fotografujecie

się u. polskiego

fotografa? .

Marmy shift a
t

Nikt nie zaprzcczy, ze gorgez-
kowość dzisiejszego życia, ko-
nieczność pracy często nadmier.
nej zarówno dla mężczyzn jak i
dla kobiet oddziatywa niekorzy-
stnie nietylko na nasz organizm,
lecz i nd życie duchowe i towa»
rzyskie. Nikng zatem" dawne
formy gościnności, nie mające
już dziś powodu, ani racji bytu;
owe sute biesiady, obfite uczty,
przeciągające się przez kilka dni,
a nawet tygodni. Szczupłość na-
szych mieszkań, drożyzna arty-
Kułów żywności, przedewszyst.
kiem zaś, jak właśnie zaznaczy-
liśmy, gorączkowy nasz tryb
Życia, wszystkie te warunki nie
sprzyjają gościnności, jak ją
dawniej rozumiano i praktyko-
wyano.

! Odwiedzając krewnych i zna-
jomych mieszkających w tem
śamem mieście, pozostajemy u
nich krótko, nie właściwem więc
i zgoła zbytecznem byłoby po-
dawać zaraz obfite jedzenie, za-
bierając niepotrzebnie czas prze-
znaczony na rozmowę. Wystar-
czy zupełnie podać lekkie, orze-
źwiające przekąski, np. owoce,
tlastke,w lecie nap6j chiodzacy,
% zimie herbatę i kawę. Wyja-
tek stanowi jakaś uroczystość
familijna,jna którą zaprasza się
pewna ilość osób na czas dłuższy,

Lecz f w takim
mazie gościnność nie ogranicza
śię na uraczeniu gości sutą ko-
Łucją, lecz zasadza się głównie
 

Victor, Sonora, Brunswick,

Columbia, Cheney

& Kimberley i
Przychodząc do 45
nas, zaoszczędzi»
cle plenigdzy

SPRZEDAJEMY

  

LATWE :
NA

SPŁATY (>-

M. SMITH -

3815 --3rd Ave.

NEW YORK CITY

blisko 171 ulicy

Tel. Bingham 1878 ,'. >
 

na y, na
umiejętności prowadzenia roz-
mowy ożywionej, wesołej, dla
„Wszystkich, o ile to możliwe, zaj-
Ihującej. Obowiązkiem pana i
fani domu starać się, tak pokie
rować rozmową, aby w niej nie
było złośliwych uwag skierowa-
nych do osób obecnych, lub ob.
mowy nieobecnych.
Miłem urozmaiceniem rozmo-

wy jest wspólny lub pojedyńczy
śpiew lub muzyka, których
przedmiotem powinny być rze-
czy narodowe, oraz nasze pieśni
Piękne i bogate.
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1. FRIEDNANSPHONO SHOP

» KOMPLETNY SKŁAD MUZYCZNY

170 Rivington Street, Telefon: Dry Dosk 947New-York City
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Specjalna oferta na krótki

czas tylko!

SPECJALNA -WYPRZEDAŻ

najrozmaitszych gatunków

Mała wpłata zgóry - Reszta na

Wspaniały wybór najnowsqch polskich rekordów

PRZYJDŻCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ!
n- --
JEZELI NIE MOŻECIE PRZYBYG OSOBISCIE,
WYPBŁNIJCIE 1 NADEŚLIJCIE NAM KUPON
7. FRIEDMAN PHONO SHOP, |

170 Rivington Street, New York, City.
Panowie: Proszę przysłać mi fonograf na pró-

| bę, bez żadnego kosztu z mojej strony.

FONOGRAFÓW

ZNIZONE 0 POLOWE wa

Iatwe splaty

  

GOŚCINNO

| nie wynika stąd
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ć

ścią byłoby jednakże zmuszać
gości do słuchania lichego popi-
su w śpiewie lub muzyce, lub na-
rzucanie im jakiejś gry niemiłej
im, lub nieodpowiedniej np. gry
w karty.  Karciastwo, choćby
we formie niby niewinnej, jest
stanowczo lichym rodzajem za-
bawy. Ludzie myślący i do pe-
wnego stopnia umysłowo i to-
warzysko wykształceni znajdą
zawsze inny sposób zabawy, niż
grę w karty, tak łatwo przecho-
dzącą w nałóg i namiętność.
Niestety w naszem społeczeń-
stwie ten zgubny i niemądry,
zwyczaj bawienia gości grą w
karty bardzo się rozpowszechnił
z wielką szkoda dla naszego ży.
cia towarzyskiego i zwalczanie
tego nałogu koniecznym jest o-
bowiązkiem każdej dobrze my
ślącej jednostki.

Chociaż różne ciosy, spadają-
ce na znękane uldzkie społeczeń»
stwo, tłumią nieraz wszelkie po-
rywy wesołości, naszą każdą
iskierkę humoru, tej biedołacz-
nej naszej cechy: narodowej,

najmniej, a-
byśmy się wyrzekli pięknej cno-
ty gościnnośći, tak troskliwie
pielęgnowanej przez naszych
przodków, przeciwnie, tem sil.
niej skupiać powinniśmy nasze
duchowe siły, gdyż w życiu to-
warzyskiem znaleźć możemy
podniętę umysłu i pokrzepienie
ducha, ,

Nie godzi się też pod nacis-
kiem ciosów wewnętrznych opu.
szczać rak bezsilnie, albo w ni;
skich uciechach, jak karty i pi-
jaristwo, szukać zapomnienia
troski - lecz szukać i pielęgną-
wać szlachetne rozrywki, towa-
rzyskość w szlachetnym rodza-"
ju, tradycjonalna gościnność sta-
ropolskę, co zastosowano do,
dzisiejszych stosunków nietylko
będzie samym wypoczynkiem po
trudach i xśspokojeniem na-
szych skłonności towarzyskich,
ale może się stać zachętą do
wszelkiej społecznej pracy, zbio-
rowiskiem naszych myśli i dat-

ności i główną arterją naszego

życia narodowego.

 

 

Z DZIAŁALNOŚCI KOBIET -

Pasztety rakowe

Z 15 ugotowanych raków po-
wyjmować mięso i usiekać dru-
bno, Dodać rozmoczoną w mle-
ku i wyciśniętą bułeczkę, lyżkę
świeżego masła, drobno usicke-
nej pietruszki, jadno jajorwy-
mieszać to na masę, ponapełniać
nią rakowe skorupki, ułożyć w.
rondelku, podlać kwaśną smicta-
na i dusić tak długo, aż się śmie
fana wysadzi, wtedy układać na
półmisku i tak podać, Ta ciasto
zastępują skorupki, ale można
też ten sam farsz podać w paszte
cikach ptysiowych.

Peszteciki z sera,

Usmażyć w łyżce masła drob-
no usiekaną cebulę, wsypać tyż<
kę mąki, zrumienić, potem wlać
pół kwarty kwaśnej śmietany,-
wbić trzy żółtka i ogrzać na og-
niu, nakoniec włożyć szklankę
tartego twarogu, wcisnąć sok z
cytryny, wymieszać dobrze i na-
łożyć tem paszteciki, Zrobione
jak powyżej paszteciki powinny
być najpierw wypieczone, a do-
piero je nałożyć farszem, Można
wtedy na krótką chwilę wstawić
do pieca, aby podać ciepłe,  

G
iB MATEK I ICH

ZDROWIE.DZIECI

 

ARTYKUŁ XXXVI, +

Mieko zgęszczone zawiera w sobie
wszelkie vlttamina potrzebne do budo
wy ciala dziecka. Gatupek mleka ta.
kiego jest zawsze pewny. Naturalnie
mowd tu o mieku lepszego rodzaju.
Tak jak 1 wo wszystkich fonych po-
karmach, spostrzedz można różnicę w
gatinku. Wszystkie znatki powinne
używać mleko, które znane jest. ze
swej czystości, Większość watek wy.
blera mleko Botdens'a, ponieważ wie
że to mleko jest o wiele lepsze of
Innych rodzajów mleka. _Najskutez
miejszę rzeczą fest używanie tego sa:
mego mleka zawsze. Dziecko nowin-
no otrzymywać najlepszy pokarm,
przedowszystkiem zaś podczas dni go-
rących. B

Zęby dziecka

Piorwszy dziecka ukazać się
<powinten w szóstym lub siódnym
miesiącu, -Pierwszy kompiet zębów
zwany „miecznym! zębami", składa
się z 20 ząbków, :Czas, w którym ząb.
kl te ukazują stę, jest różny. -Matka
powinna bardzo zważać na pierwsze
ząbki dziecka. Należy je myć uważ.
nie miękką wats nathocrong w borle
agld. Gdy jednako#oż dalecko już
podrasta, to małky/powinna zachęcąć
je do częstego czyszczenia ząbków
szczoteczką. -JężeM pierwsze ząbki.
będą utrzypoanić w dobrym stanie, to

zęby będę zdrowymi, gdyś
wielkiej mierze zależą one od pler:

whiych. Drugi komplet zębów uke:
zuje siynakoło szóstego lub siódmego
roku. Jestych 3% .Sta te zęby trze»
ba równieżjswsła& -Wiele chorób w
późniejszych latach jest skutkiem nl.
czego Innego jak zębów
w młodości. Gdy matka zauważy, że
ząbki dziecka poczynają się psuć, to
powinna natychmiast udać się do deny
tysty. Najlepiej jest jednakowoś, gdy
matka co sześć miesięcy zaprowadzi
dziecko do dentysty w celu zbadania
zębów: dziecka. .

Pamiętać należy, że lepszą jest rze.
czę dołożyć troch pracy zawczasu,
aniżeli później żałować. |'
Gzy dziecko wasze nie dosyć waży?,
Najpomyślniejsze rezultaty w lecze

niu niedokarmionych dzieci otrzyma
no niedawno temu, karmiąc dzieci
Bordens Eagle Miekiem, Dzieci, któ-
re chorowaly ma. nledokarmiente, yo
dodaniu Eagle Mlekn do djety pocrely
natychmiastowo polpszać się. Nie-
które z nich o dwa razy szybciej z.
skały na wadze, aniżeli normalnie roz.
wijuć by się mogły. W rzeczywistości
dzieci karmione tym mlekiem zyskały
siedem funtów więcej od tych, które
były karmione zwyczajnem mlekiem.
Nauczyciolki zaś doszły do tego prze-
konamia, że dzieci te nie tylko zyska:
ty na wadze, polepszyły się w wygl:
dzie, lecz nawet postąpiły naprzód w
nauce,
Dziecko niedokarmione nie dosyć

waży. Jeśli macle chociał najmniej.
szo skrupuly co do niedokormienia
waszego dziecka, to powinniście za.
ras doda¢ Eagle Mleko do dziecka dje.
ty. Swiete powlctrze, son 1 tp. są
wszystkie wielce potrzebna raczy,
lecz bez należytego pokarmu żadne
dziecko nie będzie mogło dokładnie
się rozwijać. tedy na wa-
go waszego dziecka, jeżali dziecko zy.
ska stopniowo na wadze to jest ozna:
ką polepszającego się stanu zdrowia.

Czytajcie to artykuły uważnie i za
chowajcie Jo na przyszłość,

w 
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Mają odwagę! Zalsto skrobaci

( jeżepotrafią wykonywać
Shelt 1 Thrasz moją odwagą,

swóje -„tryki"..na skrzydłach-aero- w /* (i „: ;:
_ planu» | ; $4

7

Zbliża się czas zakupów wel-
nianych, okryć oraz materji,
wskazanym więc jest dowiedzieć
się jak się rozpoznaje materje
czysto welniane, Metoda jest
następująca: Zwilża się materję
kwasem azotowym i pozostawia
się rozłożoną na talerzu (kawa»
lek odkrojony) 7 do 8 minut,
wystawiając równocześnie na
wpływ promieni słońca. Nitki
welny okażą się żółtymi, zaś ba-
welny będą białe.

Przedmioty z bronzu czyści
się surowymi kartoflami, utar-
tymi na tarce, którymi należy
je posmarować i pozostawić do
wyschnięcia, poczym należy wy.
trzeć szczotką i kawałkiem fla-
neli maczanym w spirytusie,

Gwoździe i haki, które wyła:
tują z murów, należy wyjąć, ob-

krochmalu.

 

 

Praktyczne Rady

 

c ZIECI Wasze mogą być zaw.
D sze ładnie ubrane, jeżeli kro

chmalić będziecie ich ubranka,
nadające się do prania,- Linit'em

zadziwiającym

Nawet zwykłe mnłerje bawełnia-
ne, jak serwetki, obrusy, firanki i
t. p po nakrochmaleniu Linit'em
nabiorą miękkiego, świeżego, wiot-
kiego wyglądu kosztownego płótna.

Nówy wynalazek krochmaln

INIT jest naukowym -wynalaz-
kiem krochmalu - wyraźnie
róznlqcym się › od -zwykłych

krochmali. Po dokładnem rozpusz.
czeniu Linit'u, zgodnie ze wska-
zówkami. i po przygotowaniu go
do użycia, zauważycie, że jest on
RZADKI I PŁYNNY, JAK WODA
- :o „mlecznym" wyglądzie.

     

| NadajeBawełnieWygla

 

nim jaja zgęstnieją. Bierze się
1 łyżkę mleka na jedno Jajo. o
Jaja smaku nie trace, a nawet
zyskują, a jaj przybędzie raz
tyle, »

DZIECIPŁACZĄ -

0

Przygotowane specjalnie

dla niemowląti dzieci

każdego wieku

winąć lekko watą, zanurzyć w
gęsto rozrobionym gipsie i zabić
w ścianę w poprzednie miejsca,
a będą trzymały się mocno.

 

Dywany ciemne czyszczą się
dobrze rozmoczonymi listkami
herbacianymi, lub kiszoną kapu-
stą, po której to aplikacji Kolory
odzyskują swą świeżość.

Ręczniki z kolorowymi borta-
mi lub paseczkami przed pierw-
szym. praniem dobrze jest na-
moczyć w solonej zimnej wodzie
na całą noc, poczym prać można
w ciepłej mydlanej wodzie, z
domieszką filiżanki octu. -Kolor
n_ile ulegnie najmniejszej zmia-

nie.

 

Matki! Fletcher's Castoria da»

wana jest od zgorq 30 lat drie-

ciom i niemowlętom dla usuwa»

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

rączki, oraz do regulowania żo-

łądka i kiszek; pomaga ona: w

trawieniu; daje naturalny sen bez"

środków nasennych.

Prawdziwa nosi podpis
Tam, gdzie osób wiele, a jaj

skąpo, można powiększyć porcję

wlewając kilka mleka za-
 

  

0 Wain dla
tgszystkichyMatek

Pamiętajcie używać Linit zgod-nie ze wskazówkami, nie tak, jakinne krochmale, a przekonacie się,że Linit nie robi się sztywny lu
galaretownty. Dlatego to Linit da-
je znacznie lepsze rezultaty, niż
staroświeckie rodzaje krochmali,
dlatego też znacznie łatwiej jest po
nim prasować.

_Lipi_t przenika tkaninę, wzmac-
nia jej trwałość i czyni ją odporną
na długie noszenie.

wynalazkiem

AINTERESUJE Was z pewno-
ścią wiadomość, że Linit wy-
tworzony był pierwotnie dla

użytku wielkich iabrykuntQW wy-
twornych tkanin, aby mogli-nada-
wać swym materjałom to modne
wykończenie.

Używając Linit, możecie mieć
swe bluzeczki zawsze, jak nowe,
dzieci zaś mogą być zawsze ubrane,
tak jak gdyby ubranka ich wykań-
czane były w wytwornej francus.
kiej pralni, «

« .Linit sprzedawany jest we |
+ mzyxtkidl groserniach

-

)
po 10 centów i

-Doskonałość kmćhmalenis gwa-
rantowaąą. w przeciwnym razie
zwraca się pieniądze,

Linit wyrabiany jest przez Corn
Products Refining Company- wy-
twórców sławnego Argo Starch -
Karo Syrup oraz MazolCooking Ol azola Salad i

CORN PRODUCTS REFINING CG,
17 BATTERY PLACE,

-

NEW YORK, N. Y.
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SPRAWOZDANIE
~z bytności delegatów Stowarzyszenia Mechaników u Mar-

szatka Polski, Józefa Piłsudskiego
i
Wmyśl uchwały Zjazdu ostał»

niego w Toledo, obywatele: Wi-
told Kosicki, Bronisław Kułako-
wski -i Antoni Zwoliński, delega-
ci. Stowarzyszenia Mechaników
Polskich z Ameryki, uz i
djencję u plrrmzegu Ma
Polskiego Szefa Sztabu General.
nego, Józefa Piłsudskiego,
Ten, który zawsze dla nas „Ko-

mendantem" drogim sercom na-
szym pozostał, przyjął nas w pa-
łacu Saskim, siedzibie Sztabu Ge-
neralnego Polskiego o godzinie
siódmej wieczór, z trudem od pra
cy nad siły dla nas wydzielonej.

Powitał nas z ujmującą szcze-
rością i serdecznością. Nie za»
pomniał więzów zadzierzgniętych
przez wspólne prace nad wyżwo-

  

  

     Gdy liśmy Mu cel nasze-
go przybycia, zadziwił nas znajo-
mością spraw Stowalyszenia Me
dhaników. Wielki Budowniczy no
wej Polski pamiętał o każdej ce-
glełce złożonej pod Iumlumcnlv
wznoszonego Gmachu wolno
W niepowodzeniach nas

widział to samo, co we w
kich poczynaniach polskich
rost imaginacji i brak
mu i poczucia realności, Opowie
dział nam o tak zwanym Kanale
Obwodowym, w pierwszych
dniach Niepodległości z entuzjaz-
mu poczętym. Miał ten kanał o-
kręty z Gdańska do Warszawy
nosić a dzisiaj w swej rzeczywie
stej postaci jest rowem na szosie
brzeskiej. Zamiast wód Wisły są
czy się w porę dzdżystą wątły
strumyczek,
Uśmiał się serdecznie Komen-

dant, o tym symbolicznym kana«
le mówiąc. I odrazu nam oświad»
czył, że napróżno byśmy oczeki-
wali na radę jego w sprawie od-
rodzenia finansowego Stowarzy-
szenia. Nie zna się na robieniu
pieniędzy i nigdy ich nie muł i
nie ma.

  

  

  

 

 

Rezystlo nam na myśl opowia-

  

„danie o tym, jak w dni najazdu
bolszewickiego Naczelnik Piłsu»
dski zażądał wydania miljonowej
sulny zebranej na dar narodowy
dla Niego przez całą Polskę i od-
razu, w-całości na ofigry wojny
oddał, Przypomnieliśmy, jak hia-
dał mad tym generał Żeligowski,
mówiąc: „a nie mówiłem, że
„Ziuku" nie można dawać pie-
niędzy, bo wnet rozda."

fig do wszys

 

mówić, uderzyło nas znawstwo
charakterów i zdolnościludzkie.
wielkim wodzom właściwe,
Pomógł nam ogromnie. Polecił

nam wybilnych ludzi na kierow
nikó
A gdwm załatwili powierzone

nami sprawy, przeszliśmy do od»

 

powiedzi na pana Komendanlowe
pytania Serdecznie o Amerykę

cal. Nie zapomniał skrom
v.naszej wwielkim

legjonowym dziele.
Cieszył Go szybki powrót do

normalnych warunków Wielkiej
Rzeczypospolitej Amerykańskiej.

   

rzeczy w Polsce, odpowiedział,
odradza się szybko, że siła Pań-
stw" rośnie i naród cały dźwiga
sig ku tęgiemu życiu.
Po długiej rozmowie opuściliś

mypałac Saski pokrzepieni i peł-
ni. otuchy
Wparę miesięcy później jeden

z delegatów, ob, B, Kułakowski
był na audjencji u Komendanta
w dworku Jego pod Warszawą, w
Sulejówku., Pytał się Komendant

pracy naszej nad re-
organizacją Stowarzyszenia Me-
chaników, A gdy się dowiedział,
że poleceni przez niego obywałe-
le przyjęli kierownictwo spraw
stowarzyszenia, że inżynierowie:
Hackiewiez i Iwanowski wraz z

 

  

 

 

  

na siębie zarząd technicz
mendant wyraził nadzieję, z
rodzenie placówek przemysłu pol
skiego, Poręby i Pruszkowa pój»
dzie rażno naprzód, przy popar-
ciu finansowym ze strony Słowa
rzyszonych w Ameryce. Polecił

ych, co od założenia
Koiitetu Ohmnv Narodowej nie

śli pomoc Ojczyźnie w “aloe o

wolność, spodziewając nę, że po
dawnemu będą pełnili swoją po-
winność na wszystkich -polach
pracy nad Odbudową, a więc i
na polu demokratyzacji przemy-
słu. @
Pewni jedźmy. że te słowa tra

ich, którzy interes

powszechności ponad osobiste am

bicje i intrygi stawiają. Pewni

jesteśmy, że wbrew ludziomma-

Tym, którzy są w każdym zrze-

szeniu, członkowie Stowarzysze-

nia staną gorliwie do przerwanej

od dwuch prawię lat pracy zbio-

rowej i pomogą placówkom na-

szym wPolsce zająć należne miej

  

żynierem Piotrowskim wzięli ,

 

PROTOKUL

zebrania Zarządów Banku Sto-

warzyszenia Mechaników z

Ameryki, Zarządu Stowarzy-

szenia Mechaników, oraz

delegatów Dyrekcji Głów»

nej Ameryki z dnia 3-go

lipca r. b.
 

Obecni pp. delegaci z Amery-

ki: p. Kulskowski, p. Kosicki, p.

Zwoliński, p. Rayzacher, p.

Wagner i p. Wojsowski.

Przedstawiciele Banku Stowa-

rzyszenia Mechaników: dyr. Sta-

niszewski, p. Rotward i p. Ko-

walski.

Przedstawiciele Stowarzysze»

nia Mechaników: pp. Piotrow-

ski, Hankiewicz, Anusz i Iwa-

nowski.

Pan Iwanowski witając obec.

nych prosi o wybranie przewod:

niczącego. Przez  aklamację

wybrany zostaje p. Iwanowski,

Pan Iwanowski zastanawiają

się nad celami Banku Stowa-

renia, oraz Filji Stowarzy-

szenia w Polsce dochodzi do

wniosku, 12/cele te sq analogi-

czne. Idjdéej i instytu-
cji chodzi o odpowiednie uloko-
wanie oszczędności naszej emi.
gracji amerykańskiej, by wten
sposób przyczynić się do gospo-
darczego podniesienia kraju.
Obydwie instytucje, które wyro-
aly! z wspólnego pnia emigracji
amerykańskiej i mają wspólne
cele powinny wspólnymi droga»
mi kroczyć w kraju macierzy»
stym, Jest to tym więcej pożą-
dane i łatwe, iż działalność ban-
kowa jest naturalnym uzu.
pełnieniem działalności handlo-
wo - przemysłowej Stowarnsze-
nia Mechaników.

Stowarzyszenie Mechaników
przez swe rozgałęzione :tosunkl

i zakłady przemysłowe

wskazane jako cenny klijent dla
Banku Stowarzyszenia.

Ścisła współpraca obydwóch
instytucji może im obydwom
wyjść tylko na korzyść.

Pan Kosicki, oraz pan Kula-
kowski podnoszą wdalszym cią-
gu konieczność oparcia działa!
ności finansowych _instytucji
Stowarzyszenia Mechaników o
Bank Stowarzyszenia, podkre-
ślając, iż jest to życzeniem ich
pełnomocników z Ameryki,
Pan Rayzacher informuje o-

becnych o działalności Banku,
podkreślając, iż działalność ta w
chwili obetnej rozwija się nad-
awyezajnie owocnie, zte jenden-
cja Zarządu Banku jest jak naj-

     

  

 

i
Banku ze Stowarzyszeniem Me-
chaników nietylko pod względem
operacji czysto handlowych, lecz
również pod względem podziału
kapitału akcyjnego.

Pan Anusz podkreśla rezulta-
ty osiągnięte przez Bank w ro-
ku ubiegłym, przypisując je od-
powiedniemu doborowi ludzi na
stanowiskach kierujących oraz
harmonji panującej w ciałach
kierowniczych,

Panowie dyr. Staniszewski i
Rotward podejmując mmatywe
wspólnej pracy podkreślają, iż
przemówienia przedmówców wy-
rażają daleko posuniętą chęć w
kierunku współpracy obydwóch
instytucji. Współpraca ta jest
nietylko naturalnym wynikiem
obydwóch instytucji, lecz i cał.
kiem koniecznym warunkiem ich
rozwoj Obszerna organizacja
Stowarzyszenia w Ameryce mo-
że oddać nieocenione usługi Ban
kowi, z drugiej zaś strony Bank
jest naturalnym doradcą Sto-
warzyszenia _we _wszystkich
sprawach finansowych oraz wy.
konawcą jego zamierzeń w tej
dziedzinie. Bank Stowarzysze›
nia nie jest jeszcze w chwili o-
becnej dostatecznie finansowo
silną instytucją dla znspoknje-
nia wszystkich potrzeb
nych Stowsrnszunm, lecz -w
lycfi razach gdy środki Banku
nie wystarczają, mpze on podjąć
inicjatywę w celu stworzenia
koncernu finansijącego Stowa-
rzyszenie i objąć nad tym kon-
cernem gestję.

Zastrzedz się należy jedynie:
odtraktowania Banku, jako wła-
sności Stosun-
ki między: instytucja
mi mus' , = artu na ogólnie
przyjęty asadach -handlo-
wych i "wszelkie formalności
biurowe winny być w tych sto-
sunkach utrzymane. _Obydwie
instytucje będą traktowały sid.
bie wzajemnie jak -najbar-
dziej uprzywilejowanych przy»
jaciół co jednak nie wyklucza
konieczności stosowania metod

i sposobów ogólnie przyjętych
instytucji handlowych.
Pan Iwanowski reasumując

przemówienia mówców stwier-
dza, że dążenia Stowarzyszenia
Mechaników całkowicie się po-
krywają z wypowiedzianymi po-
glądami przedstawicieli Banku i
że wobec tego współpraca oby.
dwóch instytucji nie powinna
napotkać trudności. _Dla pra-
ktycznego urzeczywistnienia na-
wiązanego stosunku Zarządy o-

 

 

   

; . e bydwóch instytucji deleguj
Za to, gdyprzyszło o ludziach

|

sce przodujące w przemyśle, ściślejsze zespolenie działalności

|

swojch prezesógl. U ile

(-) Stanistaw Rayzacher, 

)

Największa Polska Agencja

Kart Okrętowych

Stow. Mechaników Polskich

224 EAST 57TH STREET,

Szybka i gwarantowana przesylka pieniedzy w dolarach i

markach do Polski i innych krajów po najlepszym kursie

DOLAROWE PRZESYŁKI WYSYŁANE PRZEZ AGENCJĘ NASZĄ DORE-
CZANE SA ADRESATOM W WALUCIE AMERYKAXSKIEJ NA OSTATNIEJ

POCZCIE W PRZECIAGU TRZECH DO PIĘCIU TYGODNI

Przesylamcym pieniądze w markach polskich dajemy zawsze najwyższy kurs.
| Tak przesyłkidolarowe, jak i markowe uskuteczniamy telegraficznie za dodat-

kową opłatą.

WSZYSTKIE PRZESYŁKI SA GWARANTOWANE I W RAZIE NIE DORĘ-.
CZENIA ZOSTANĄ NADAWCY ZWROCONE

1

NEW YORK, N. Y.

 

Numer 1 ulica
Irilę 1 nazwisko wysyłającego .

Ie: dolarów

  

  
Jak wysłać, w markach, czy golaracht.

= 4Amię 1 nazwisko odblorcy-w kraju
77% Wieś lub miasto ............... Numer i ulica

Gmina ! Poczta .
Powiat . Kraj....

  

 

sla¢ na adres:

POLISH MECHANICS S. S. TICKET AGENCY

224 EAST 57 STREET, NEW YORK, N.Y.

Gotówkę, czeki i Liberty Bogds, należy przesyłać w listach regntmwanych
Na żądanie wyślemy dowo]? ilość podobnych blankietów

  

   

 

Przesyłając nam pieniądze, należy wykupić na poczcie przekaz pieniężny: (Money Order)
gwysmwmny na Polish Mechanics 8. S. T. Agency, i większy kwit wraz z tym blankietem przy-

 

  

(~») Witold Kosicki
(-) B. D. Kułakowski
(-) Fr. Anusz
(-) A. Wojsowski

, (-) A. S. Zwoliński
(-) L. C. Wagner
(-) J. P. Piotrowski
(-) J. Iwanowski,

WYTWÓRCZOŚC, STOWARZY-

SZENIA MECHANIKÓW POL

SKICH Z AMERYKI
 

Wytwórnie w Pruszkowie, Byd.

goszczy, Akcyjne T-wo Poręba

Z przedsiębiorstw Stowarzy-
szenia Mechaników na pierwszy
plan wysunęła się z natury rze-
czy wytwórnia precyzyjnych o-
brabiarek i narzędzi w Pruszko-
wie, oraz zakłady w Porębie,
wyrabiające obrabiarki ciężkich
typów do metali i do drzewa w
związku z nowocześnie urządzo-
ną odlewnia.

Wyrób frezów, gwintowni-
ków, wszelkiego rodzaju uchwy-
tów itp. narzędzi zakrojony jest
obecnie na szerąką skalę. Jest
to dział niezwykle ważny dla ca-
lego przemysłu maszynowego,
który do ostatnich czasów by!

powie-
rzać Nnemcom Pomijając wiel-
kie straty walutowe jakie pono-
sił z tego tytułu kraj cały, za-
zanczyć należy,- że brak wielu
narzędzi na miejscu wywołał
poważne opóźnienia w naszym
ruchu fabrycznym. Należy pod-
greślić z całym uznaniem, że
świadomy swych potrzeb polski
\przemyst maszynowy poparl z
całych sił Inicjatywę Stowarzy-
szenia Mechaników i niesłycha-
nie ułatwił wytwórni przejście
do właściwej produkcji, która
przybrała obecnie duże rozmiary
wobec wyekwifowania warszta-
tów w maszyny i Instalacje ame-

 

rykańskie o wielkiej wydajności
1 w wyszkolony personel. W
dziale tym wytwórnia przecho-
dzi do naśladownictwa wzorów
do doskonalenia wyrobu na pod.
stawie własnej praktyki 1 zdro-
wego postępu.

Z obrabiarek na pierwszy
plan wysuwają się tokarki od
najlżejszych do najcięższych.
Tak więc wypuszczana jest sto-
pniowo duża partja małych to-
karek precyzyjnych dla potrzeb
wytwórni amunicyjnych, .tele-
graficznych, mniejszych praco-
wni precyzyjnych. Maszynyte-
go typu zdobyły sobie popular.
ność w całych zachodnim prze-
myśle mechanicznym i wprowa-
dzenie ich do naszych warszta.
tów jest kwestją niedługiego
czasu, Pewność, z jaką wy.
twórnia pruszkowska wykonywa
najtrudniejsze roboty precyzyj-
ne, skłoniła ją do podjęcia bu-
dowy specjalnych fokarek dla
zakładów fizycznych i pracowni
naukowych przy politechnikach
i uniwersytetach w całej Polsce,
aby tym sposobem dowieść, że
umie ona podołać i takim wy-
maganiom, Właściwym artyku-
łem przemysłowym są jednak
mocne o prostej budowie tokar-
ki warsztatowe stopniowane co
do swej wielkości. Dla warszta-
tów kolejowych Por&ba podjęła
budowę ciężkich mocnych toka-
rek, niewyrabianych w kraju
od czasu zniszczenia przez Mo-
skali Gerlacha i Pulsta.

Kolejnictwo i przemysł nafto-
wy zainteresował się bardzo
podjęciem budowy"silnych stru-
gawek poprzecznych, wzorowa»
nych na „shaping'ach" amery-
kańskich Gould - Eberhardt'a.
Partja tych maszyn jest już na
wykończeniu. Również dla ko-
lei i wielkiego przemysłu wyko-
nywane są zamówienia na cię:
kie wiertarki zwykłe i promie.
niowe, na podłużne strugarki,
gwinciarki itp. Koroną obecne.
go rozwoju Poręby w zakresie
ciężkich maszyn jest przystąpie-
nie do budowy kołówek dla na-
prawiarni kolejowych, oraz fa-
bryk lokomotyw i wagonów.

Poręba wyrabia w dalszym
ciagu obrabiarki do drzewa, sta-
nowiące jej znany artykuł
przedwojenny. Maszyny te zo-
stały zmodernizowane i ulepszo-
ne. Dzięki zaopatrywaniu Po-
ręby przez Pruszków w precy-
zyjne narzędzia i maszyny, zo-
siał wyrób postawłony na wła-
ściwej stopie. Odlewnia rur
dla kanalizacji i wodociągów
pracuje całą parą, zawalona jest
robotą i odlewnia maszynowa.
Zmniejszyła się za to wytwór
czość garnków emaljowanych,
co jest zupełnie zrozumiałem
zjawiskiem wobec przeobraża»
nia się zakładów.
Z zapadłego kąta Poręba sta-

je się ośrodkiemtętniącym ży-
ciem przemysłowem, Wpływa
na to obecność biura inżynieryj-
no-konstrukcyjnego i laborato-
rjum przemysłowego prey odle-
mni, jakim nie mogą poszczycić
się inne analogiczne zakłady w
kraju.

(-) KAROL MERPERT.

 

 

DO CZŁONKÓW STOWARZY-
SZENIA MECHANIKÓW POL

SKICH W AMERYCE

Wkrótce rozpoczniemy druko-
wać w „Nowym Świecie" w
„Dziale Mechaników" obszerne
sprawozdanie delegatów pp. Ku-

| lakowskiego, Kosickiego 1 Zwo-
lińskiego, którzy powrócili z
Polski, dokąd byli' wysłani przez
Stowarzyszenie Mechaników ce-
lem wprowadzenia w. życie u-
chwał ostatniego zjazdu. Ze
sprawozdania tego dowiedzą się

członkowie o całkowitym stanie
majątkowym Stowarzyszenia o-
raz zmianach jakie zostały

wpr celem i

nia naszej egzystencji i rozwo-
ju w Polsce. : Ze względu oszczę-
dności, sprawozdanie to poza o-

głoszeniem w „Nowym Świecie"

nie będzie rozsyłane ani do
członków ani do filji., Wobec te-

gó wszyscy członkówie powinni
zaprenumerować sobie niedziel.

ne wydanie „Nowego Świata"/
aby mogli się wszyscy bez wy.

jątku „zaznajomić ze sprawami
Stowarzyszenia w Polsce.

A. WOJSOWSKI,

Kierownik Biura.

 

 

  
Niezwykle łaski u championa Jack'a Dempsey'a ma jego kucharz

William Mathes, który dba o żołądek swego „boss'a",
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CIEKAWA HISTORYJKA

Odkryto w Londynie ciekawe
pamiętniki awanturniczego akto-
ra francuskiego, który msmpro

bowat rzemiost, N i

się Mouret, Pamiętniki swoje pi-

sał w r. 1837 z polecenia

ków: Klubu Szachistów, W archi»

wach tego klubu spoc

pamiętniki w pyle zapomnienia.

W drugiej połowie XVIII wie-

ku węgierski mechanik, zwany

Kempolen, zbudował: nadzwy

ny automat»By? to Turck natu-

ralnej wielkości, siedzący na fo-

telu, umieszczonym na dużym a-

paracie, którego jedna część by-

ła oszklona w ten sposób, że mo-

zna było widzieć maszynerję wiel

ce skomplikowaną. Afisze głosi-

ły, że Turek podejmuje się sta-

wić czoło najwytrawniejszemu

szachiści, z którym jest gotów

rozegrać partję.

Przed zaczęciem gry dla upe-

wnienia publiczności, że nie ma

żadnego oszustwa, wynalazca o-

twierał aparat, dla pokazania, że

nikt w nim nie ukrywa się.

Tymczasem nie było tam ża-

dnego cudu mechaniki, Pudło,

na którem stawiano automat, by-

to „zamieszkane", Gdy je otwie-

rano, ażeby dowieść widzom, że

było puste, osoba w niem ukry-

ta wsuwała się do umyślnej skry»

tki. Jasna szyba, która wydawała

  

 

  

  

 

się szczytem uczciwości, służyła

do tego, żeby ukryty człowiek

mógł widz szachownicę, a

skomplikowane kółeczka on sam

poruszał, ażeby nadać palcom

Turka odpowiednie ruchy.

Mouret był długo niezrówna»

nym. Mógł się poszczycić tem, źe

zmistyfikował Napoleona,

Automat, wzbudziwszy podziw

w wysokich sferach, następnie po

wędrował w świat i był wysta-

wiany na różnych jarmarkach,
Łatwowierna publiczność uwa

łu go za arcydzieło mechaniki.

Ale sztuezka o mało nie została

zdradzona przez chytrą zasadzkę

wędrownego kuglarza, którego

cudowna maszyna zrujnowała -

pozbawiając go zwykłej klijente-

i.

 

  

  

 

Podczas +jednego seansu ku-

glarz ów wmięszał się między pu

bliczność i zawołał nagle: „Pali

się!" Wtedy automat poruszył

się w szczególny sposób i Turek

upadł na ziemię, Podstęp został

by z pewnością odkryty, gdyby

nie to, że publiczność uciekła, a

impresario z zadziwiającą przy.

tomnością umysłu, najpierw spus

ścił kurtynę, a potem dopiero

przyszedł w pomoc swemu towa»

rzyszowi, Tym razem więc sekret

 

 
nie został zdradzony. Stało się to

jednak wkrótce potem.

 

ROPUCHA PLUJE KRWIĄ NA NAPASTNKA -

 

Kto by podejrzewał, że mała,

groteskowo uzbrojona ropucha

pluje krwią na napastnika? A

jednak tak jest, tylko, że nie

pluje ona ustami, jak się zwykle

sądzi, lecz strumień krwi wytry-

ska z jej oczu.

Meksykanie nazywają ten ga-

tunek świętymi ropuchami, po-

nieważ „płaczą one krwawemi

łzami". Lecz nie jest to płacz,

a raczej strzelanie lub sikanie,

niekiedy na odległość kilku stóp.

Chłopcy mówią że żaba pluje

krwią, i mają słuszność, myląc

się tylko pod tym względem, że

krów nie wytryska z ust, lecz

z pod powiek.

W roku 1891, podczas pobytu

w Californji, autor schwytał

jedną taką jaszczurkę (bo wła-

ściwie są to jaszczurki, a nie ża-

by). Kiedy wziął ja do ręki, z

jednego oka wytrysnął strumyk

krwi i obryzgał mu ramię. Za

chwilę krew wytryska z drugie»

go oka, a wkrótce z obydwu o-

czu wytryskało cztery lub pięć

strumyków jasno - czerwonej

krwi, która obryzgała mu. ręce,

twarz, ubranie 1 strzelbę. W

kilka godzin później znowu trzy

strumienie krwi wytryskały z o-

czu jaszczurkić

Stworzonko to wysłano żywe

do narodowego muzeum Stanów

Zjednoezonych, gdzie biolog dr. -

H‘ay czynił z niem doświadcze-
nia,
 

W Southampton (Anglja) bu-
dują obecnie największy dok
świata, Będzie on długi na 288
metrów i szeroki na 40 metrów.
 

Aby uderzenia List Firpo nie raniły jego trenerów, uż
ogromnych wn. wypchanych. rękawie
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LSTKONOPSKIEGO €
SZANOWNA REDAKCJO!

Przy niniejszem otrzymałemlist od mojego brata z ktujuwięc że jest o stosunkach w Pol.sce posyłam go do Sza. Reda-w kcji w zupełnym przedruku. f
Filip de KonopskiAweniu C,Apsters 7» Unajted Stejt NefjorkKochany Filipie.

 

Niech będzie pochwalony a"spodziewam się że odpowiesz na,wieki. -(Nie nie odpowiem.)Pieniądze co nam posiates jużprzyszły w liście i ociec zaraz nabielej kobyle pojechali do miastagdzie dali ocu marki i powiedzie.li że jest kilka milonów.  Ociecpo drodze zapomnieli ile tegojest do kupy ino wi że bez malabyły trży funty marek,Dopiero jutra pojedziemy z o-cem do Srulka żeby policzył boSrul to każdemu rachuje markiipoczciwie rachuje że każden wieile tego ma.My dziękować Bogu wszyscyw zdrowiu. Teraz w Polsce lep-sze czasy. Przedtem jak posyła»łeś talary to dawali tylko tysia-ców i to wszystko. Ale od kidy nowy rząd zaczął rządzićwszystko poszło w górę a za ta-lara dają meljony marek bezmala funt, że człowiekowi ażcięszko porachować więc widziszże w kraju dobrze.

  

  

 

chzę Ci że jałówka złamała
nażę i chcemy ją sprzedać, ale
bdithy się że nas osukają bo te-

ni rusz bez meljonów a
strasznie cyganią.. 1 piszę Ci że
ksiądz proboszcz pytał się o two-
je zdrowie i zayła Ci swoje bło-
goglammsmo abyś mu postał
parę talarów.
Więc piszę Ci że naóz patron

rob; dobrą robotę w niebie, że
rodłaje są dobre a ksiądz pro-
basia mówi że to wszystko we
dle nowego patrona Niewidom-
sklego który w niebie opiekuje
sig nad naszą wsią bo my wszy›
sey głosowali na numer 8.

I mówi jeszcze że jak będue
my gromnicę palić za niego to
jestcze lepiej będzie i że za ta-
lary będą płacić jeszcze więcej/
meljony marek." Jak tego listu
nie dostaniesz wedle złego pis-
ma że ja piszę to mi napisz to Ci
napiszę drugi list. /Serdecznie
Ciebię całuję twój niezapomnia-
ny brat Feliks Konopski de.

SZANOWNA REDAKCJO!

Wobec że mój brat pisze że
jak za dolara dwa miljony ma-
rek to ja nie wiem czy to są do-
bre'znaki czy złe i czy to praw»
da że jeden patron Niewiadom
ski może robić urodzaje wiec
poszę w odpowiedziach redakcji
napisać co mam napisać bratu.

Wierny czytelnik
Filip de Konopski.

 

Ile jest słupów telefonicznych w Ameryce

  

    

 

   

   

  

  

 

    

 

   

 

 

   
  

 

 
 
 

   

   

   
   
    
    

 

   

  

  

 

 
  

 

 

  

     

 

  

 

 

łem kobiet jest wykonywanie
wszystkich ciężkich prac, które
w Krajach kulturalnych zazwy-
czaj Iniają mężczyźni. Lecz
na Wyspach Południowych, zna-
nych pod zbiorową nazwą Po-

 

  

 

„linetji, kobiety wykonują mniej
więchj te same rodzaje pracy, co
ich cywilizowane siostry, to zna-
czy, zajmują się przyrządzanie
pokarmów, gospodarstwem do-
mowem, szyciem i wychowaniem
dzieci.

Na Wyspie Tonga podróżują-
cy, przechodząc koło domu tu.
bylców, słyszał częstokroć po- |
dobne dźwięki, jakie słyszał w
rodzinnym kraju przy popolu-
dniowej herbatce, podczas któ-
rej sąsiadki szyjąc lub robiąc
inną kobiecą robótkę ,gawędzą,
śpiewają i chichoczą się przy
pracy.
Jedynym dodatkiem do tych

chichotów, brzęczących rozmów
i zdających się nie mieć końca
gawęd i zwierzeń podczas tych
zebrań przyjaciółek, na Tondze
jest charakterystyczny pewien
dźwięk, przypominający miaro-
we uderzanie o siebie dwu ka-
wałków drzewa.. I rzeczywiście
tak jest, kobiety bowiem Tongi
wyrabiają sukno.

Przy kłodzie drzewa podobne-
go do brzozy widzimy szereg ko-
biet, obijających korę drzewa, z
której robią słynne sukno, jakie

 

waża brunatny, a następnie,
przy pomocy pieczęci z włókien
kokosowych odbijają różne ma»
lownicze desenie w rozmaitych
kolorach.
Sukno to ma zastosowanie o-

gólne, używają go zarówno do
wyrobu mat do spania jak i do
opasek na biodra. Czasami dłu-
gość jednegó pasa tego sukna,
wyrobionego bez żadnego war.
sztatu, czółenka tkackiego lub
igły, dochodzi pięćdziesięciu jar.
dów, a nawet więcej.

WYGADAŁA SIĘ Ją

- Ależ kuzyneczko, jakżeż
można flirtować z takim głupim
Leonem!
- A właśnie, on taki głupi,

że gotów
mną ożenić.

---
 

, FRATERNITY

   | 816 Sixth, Ave,
New York City
FADRYKANCI
Flag. sstanda-
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SUKNO Z KORY I KLEJU

* m ; R
wielu krajach, gdzie cywl-

stoi jeszcze na bardzo
h stopniu rozwoju, udzia.

się ostatecznie -ze"
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często można widzieć w tutej- ggmę'ial; 08wTeac,
szych muzeach, Sukno to zwie saute Miiikke wre 5Kompanje telefoniczne w Sta- Przedsiębiorstwo

:

telefoniczne się „Aspo". : Kh $ ;:” i wnach Zjednoczonych ustawiły

|

jest olbrzymiem przedsiębior- Wyrób tego. niezwy tego-su- o 41200) punklaradotychczas tym kraju prze-

|

stwem. Największa kompanja kna odłbywa się w nas epujvqcly Ceny do: Polnach myjeżecowości an
szło dwadzieścia milionów słu-

|

telefoniczna w Ameryce posiada sposób: Korgdrlew: plaszizy f“)? 5Uffififfi‘f‘fl‘f z. rew,pów telefonicznych, a oprócz te-

|

kapitału zakładowego dwa biljo- dwóm. nie jest ta WA NMAg.“go ustawiaja corocznie przeszło

|

ny dolarów, zatrudnia przeszło bibuła; następnie suszy SlęPlfj }800,000 nowych, w celu przedłu-

|

300,000 pracowników wszelkiego jaknajstaranniej na słońcu. Po ' Eżenia linji telefonicznych i dla

|

rodzaju, jest na usługi około wpływem algfica'qua kblam'}, Jzastąpienia słupów zniszczonych

|

dziesięciu miljonów
ż6łtawo-białej zmienia kolor izębem czasu. wypłaca rocznie dywiden- staje się podobną do njebielone- (emg

" Na amerykańskich linjach też dochody posiadaczom 450 go pIóPna. Te-raz zbierają w-
- lefonicznych przesyła sig. co- akcji zwyczajnych i u. WSZySFkIE k_ayvullfl spłaszczonej 25:41fole

dziennie około 50,000,000

-

roz- ejowanych. Kaiążę Jézef z aleba. -- Tak, mości panowie! Urządza echedy to umiecie, jak nikt sa kati

|

kory i sklejają je w jednąca- New York City
mów telefonicznych, licząc wszy- i picie klej, ale zaorowadz/4 Ind i zdusić «ram-Q, sie potraficię, bo cioba praca nie w waszym guście. 1 a to przy pomocą— kleju z :a festach \ »

śli r .

-

W końcustkie rozmowy w miastach i po- lig z" z . . | rnuhny arrow root_
między miastami. „Największy lingwista $ < . 5 farbują ten materjał na różne

| --- z * W kolory, w których jednak prze-
Największym- znawcą

-

języ. P d acław Grabiańskim} ma smae wires)

4

12Y900A SAMODOJCY

Wacław

Grabiański -|-
I’J‘ seppe

-

Gaspar

.

Mezzpfanti. »
rodził si ; . lge ;Réloni węvęrłn ® x;)ku 177i“ Wieczór powoli zarzucał sino-

|

lona do siebie. Ona - wiotka, - Jaki pan biedny! Bardzo BAŁTYCKO MERYKĄNsmMMe ›Dszec , a UMarl W

|

popielatą krepę na miasto, od

|

w bieli, z kapeluszem w ręku, on

|

biedny! Ale ten Alfred jestsie Sine 'hethily 'so Aubin roku 1849 w Rzymie. Władał

|

ktorego szedt gulgocacy pogwar

|

- smukly, w mundurze, z bły-

|

tchórzem pierwszej klasy. Wi. LINJA -9 BroADWaAY, NY.stopniu, jak gustownie obra. [{}

|

07 StU czternastoma językami

|

umierających głosów. =- Skłon przy boku. W

|

dział pan, jak uciekał...

/

Nie WPROST'OH POLS”na bikuterja. Nic innego nie i djalektami.

-

Najsławniejszym nieba błyszczał jeszcze złoto-ró-

|

ciszy wieczornej

-

labgdzim plu- cierpię tchorzow!

_

Uwielbiamnutaly sie tet ms Iinhistą starożytności by} krol

|

20®em sfałdowaniem, wpadają.

|

skiem płynęły tysiące preysiag

|

tylko ludzi śmiałych! A on ty- PRZEZ GDANSKprezenty, na święta, na imie= (W)

|

Pontu Mitridates,

-

który

-

miał cem z każdą chwilą w ostry, po-

|

i wyznań. le opowiadał o swojej odwa- iwiny, urodziny albo inne oka- wiiki dwoko ta red % sępny karmin. Stalowa wstęga Młoda para rzuciła się do

|

dze!... To było wszystko kłam z grew worm;SosroNu lm eniLAozLPHIzje, jak brylanty. x © BIGCIOTHE 367

[

youd, pokryta srebrną łuską

|

ucieczki. On, wyćwiczony do-

|

stwo! Co innego pan. Pan jest % ..1 NONIy f1 WYBÓR zykami Tudów, nad którymi PA

|

wedetei piany, przewijała się

|

brze w szkole wojskowej, biegł

|

śmiałym! Prawda? Pan na- :h:m]:kole eate1 „U FICKA" nował Plutarch nazywa także

r

z jakiemóś miłosnem drżeniem całym pędem na przełaj, porzu

|

wet może się zabić!... Niech mi woe, ';"mu Wisi -riecene dove :|- JEST NIEZRÓWNANY, królowę Egiptu Kleopatrę znaw.

|

poprzez  piasczyste

|

przedmie-

|

ciwszy swą czapkę i żakiet to-

|

pan poda ramię! Af MLS- :JAk RÓWNIEŻ I CENY ( czynią języków. ścia, przedllodzgcego w tem | warzyazki. Ona, nie mogąc za! -*Ależ ja jestem mokry! Zamawiajcie kajuty „1F nalewu w nieobjętą dal pól i la-

|

nim zdążyć, zatrzymywała się co

|

-- Ab, racja!

:

Chodźmy więc all , *"rancisze sow. chwilę dla złapania tchu i bez-

|

tak obok siebie! ,'Ficek SXX rof. A. H. TRUCK stanął nad brze-

|

skutecznie wołała: Szli ku miastu, /330 E. 12 s. -W mm‘lyw restate stwaria

||

giem rzeki. Blada twarz jego - Alfred! Alfred!...

.

Po- - Jakżeż ja się pokażę w ta- - 1New York 7 perttobrt butki podobna była do kredowej pla erckaji... kim stanie? - Sprzedaż Szyfkart do Gdańska fBotact rackmj. |

|

my, octy ciskały w przelewaja- Tymczasem samobójca wy.

|

- Weźmiemy pierwszą lep. Hamburge,- Briese, 1nry:nocy wp

||

ce się fałdy wody promienisty szedł z wody otrząsnął się jak

|

828doróżkę i pojedziemy do Tryjestu na najlopesych i najszybacych okrętach z .
pfźn„,„'k":cż':rśś M | |snop błyskawie, ręce drżały ner- |wyżeł i bez namysłu skoczył ku |Mnie! Tam sig pan przebierze $ZCZEGÓLNĄ OPIEKĄ OTACZAM RODZINY wwoudatdo | wowo, nieprzytomnie, jak chwie- strwożonej kobiecie, i ogrzeje. i wymiana pieniędzy po kursie dzienazm. . % x,wialentowanymi mi w New vor-

||

jące się nogi pijanego poety. 0, niewi 1 Już była noc, gdy samobójca, ...].wa do pymiany y...-«.w Po .w 19: czieroletnia Prana Gibas 1 3 SDJ w Mech 7 - U, niewierna...
do firmy: 1729

portal Stał w obliczu śmierci. Jednym Kobieta uniosła

_

bojaźliwie

|

Drzebrany w kwiecisty, wonny uderajsie

-

się #
0ów. kaktus;

||

rzutem myśli ogranął całe swo-

|

„ , drżącym gło,

|

szlafroczek, siedział w ciepłym UNASZEWSKI 594'ave je życie, całą przeszlo66 1 wiet

|

Somwysroptglyy. "~~"**"

|

buduarre obok pigkne} nieznajo- y 3kie tragiczne przeżycia, które . W mej. East New York, N. |skłoniły go do rozpaczlxwego E;£1526? prgglzevgi‘sfng' tan "Bylo mu/Śobne. 179 t Std Street k’ z
krgky. „Widział ją, ją ukochaną,

|
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tylu skiego potoku, dźwięczały ciep- Tel.: Dry Dock 2998. Biuro otwarte w dzień i w nocy.jeszcze ›pnezyzwlał qałsmzęshw == ® .. . łą, radosną melodją. Mówili o # zza
sze chwile, najpiękniejsze dresz-

|

-- A, w takim razie

|

aysiu, o ludzkiej tragedji o bie- --- T WOLINNIN
cze miłości. I ona... ona... zdra-| stam! Bardzo pania przepre- dnem sercu człowieka, zdaje się A. Kw - |, ag

| dziła! Zdradziła z jakimś mło- | szam! Niech mi pani daruje! - awet o miłości. tem g I
kosem, brzęczącym szabelką. dodał już tonem salonowca. © Północ biła na miejskim ratu- NAJSTARSZE POLSKIE PRZŁDŻIŚ'ĘĘZRŁTWO

Kobieta która - okazało się szu, gdy księżyc z milczącą twa- POGRZEBOWE W NEW
Wyciągnął ręce przed siebie, |- była młodą i piękną,

|

rzą prokuratora zajrzał mlecz- Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.. skrzywił się w przykrym ataku

|

biotała srebrną kaskadą śmie
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nem okiem do cichego buduaru U o śctółe na oaswisko i numer akindo massego - 123 aa Tma
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urywanych głowach opowiedział

|

uśmiechnął się nad ludzkiem 123 E T. Wolinnin, Właścield!,pel i piany, o niewiernej ukochanej, o tra-
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sercem, nad. Ipdzką gummy. prawie wszystlukę”?
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ste grzbiety poczęły się rozcho- czynie. bardziej.
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POŚLIJCIE PO INTERESUJĄCY PROSPEKT echo kroków. Wzdłuż wilgotne p oL A N D 'a › Zgłoście się do którego z urwał-nb «ę biur- głównego ą go brzegu, pokrytego kksamitną 953 Third Avenue,

.~

New York, N. Y- wtasto
19 State Street, __New York. zielenią, szła para coule preytu-

, ; R xzk' PRI ) (Gm neem hl Por he5Gaolite CWIz      
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MUTT 1 JEFF

 

 

    
 

 

  

Nie mogę ci dziś oddać
F pożyczonych pięciu% z. ___ dolarów."  

 

  

   
[Nie wymawiaj sig. -
i Wiem że masz
) pieniądze,

 

  

      

  

 

Prawda,ale są mi
one potézebne, -

się, gdybymgdyż mam grand-
miał czekać na te pie-kę z panną

Szulc!

 

 

  
     

  

    

  
      niądze sto lat!

   

  

 

 

 

  

   

 

  

     

 

  
  

Głupiec! - robi tyle krzyku o pigt-Q. jakby to była stówka!

 

Brak pieniędzy..- Muszę chyba
skoczyć do rzeki i utopić się!

».

  

  

 

 w <p
%,Zatargi między kotami i psami za-

4 wsze mnie zaciekawiają. -
Trzeba się przyjrzeć...

 

[] Mm! Kotka, przy oknie
łazienki... To daje mi
dobrą myśl...

  

   

  
  

   

  

  

 

  

 

  

 

Piesek nie umie
I chodzić po ścianach,

° wige Jeff mu
pomoże,
  

  

 

Kotku idź!!
Precz! Precz!
Precz! Precz!

OUCH!

 
 

        

   

  
  

 

 

   
     

Jednak mis
wszystko, życie
jest. słodkie!

  
   
   

 

Piesku! Bądź grzecze
ny! Kocie precz!

  

 

 

 



     

MONICA

- DEPESZE

CZŁONKOWIE GABINETU BYEEGO PREMJERA

'STAMBULLISKIEGOOSKARZENI 0ZDRADE

Organizowali specjalneoddziaływonkowe dla obrony swojej
polityki ,

 

 
SOPIA, Bułgarja. - Obecny

rząd premjera«Zankowa wyto-
czył proces członkom gabinetu
byłego premjera  Stanmbulin-
skiego o zdradę stanu z powodu
organizowania specjalnych od-
działów woj@kowych dla obron

Htyernych pnghniej na lat
dwadzieścia nym z pierw-
szych żądań specjalnych oddzia.
łów wojskowych miała być o-
brona praw stronnictwa rządzo-
nego i wszystkich postanowień
jakie w przyszłości mogły" być
przez stronnictwa pnedsnęwzlę-

   

 

   

  

Rzeka Sumida (Tokio) po której płynęły setki okrętów, ma dziś na swej powierzchni trupy ii ka-
wałki drzewa pozostało ze zniszczonych statków

 polityki -stronictwa ludowego,

zwanego w Bułparji agrarjusza-

mi. Wspólnie z oylemi mini-

strami o zdradę stanu oskarżeni

zostali -wszyscy _wybitniejsi

przywódcy partji agrarjuszy.

Były premjer Stambulifiski i

przywódcy partji |agrarjuszy

mieli zamiar za pomocą spe-

cjalnie zorganizowanych -od-

działów wojskowych unieszko-

dliwić swych przeciwników po- przeciwników politycznych.

3 --- ODEZWA

Wydawnictwa „Nowy Świat"

SZANOWNI CZYTELNICY!

Straszna katastrofa nawiedziła Japonię.

Setki tysięcy osób zabitych - tysiące obłąkanych z

rozpaczy i przerażenia, setki tysięcy skazanych na głód -

miljony bezdomnych.

Cały naród śmerykański pospieszył z pomocą Japoń-

ezykom.

Prezydent Coolidge wydał odezwę do Narodu, a A-
merykański Czerwony Krzyż postanowił zebrać $5,000,000
dla ofiar katastrofy,

t Polacy mieszkający w Ameryce powmm przyjść z po-
mocą Japończykom. Pamiętajmy o tem, że Japończycy
zawsze byli przyjaciółmi Polski, że przyjęli serdecznie
Marszałka Piłsudskiego, że SIEROTOM SYBERYJSKIM
przez długi czas pomagali z taką serdecznością i miłością.
iż biedne sierotki ze łzami w oczach dziękowały swoim do-
broczyńcom.

Naszym obowiązkiem jest dzisiaj, gdy japończyków
dotknęło nieszczęście spłacić dług moralny za gościnne
przyjęue sierot polskich.

Z dniem dzisiejszym otwieramy listę składek
„DLA OFIAR KATASTROFY W JAPONII"

- Pieniądze zebrane oddamy Amerykańskiemu Czer-
wonemu Krzyżowi, jako ofiarę Czytelników „Nowego

»sta .
"* LJSTA OFIAR OTWARTA BĘDZIE TYLKO PRZEZ
10

  

  

te. Według prawa
przez parlament byłego premje-
ra Stambulińskiego kara za te-

" go rodzaju przestępstwa prze-
widziana jest od trzech do dzie-
sięciu lat. Największa ironja
tego calego sporu wewnétrzne-
go bułgarskiego jest fakt, że o-
skarżeni byli ministrowie będą
sądzeni według praw uchwalo-
nych dla pognębienia ! swoich

 

Listy z datkami adresować:
Datki opublikowane będą w „Nowym Świecie".

(OFIAROM KATASTROFY)

„NOWY ŚWIAT", 24 Union Square,
+ New York City

- yoaponosc

2

Ne JERSEY

 

 

%

y Ave., zŚsŁal napadnięty przez 4
July". ludzi i obrabowany z 3 dolarów
Po obchodzie i rewolweru.

  

 

 
y + NEW BRUNSWICK

Staraniem Gminy B&Mystów ---

odbył się tu 2-go września; w
sali przy Jersey Ave. i 4 ulicy,
obchód rocznicy sierpniowej. -
Kaznodzieja Pawłowski /zagaił
obchód i przewodniczył, powo-
Tując _kolejno _następujących
mówców: ob. A. P. Dobrąki, re-
prezentant konsulatu gen., ob.
A.: Korona, redaktor „Nowego
świata" i ob. P. de Gera redak-

K tor „Głosu Narodu". Skreślili o-
| pi "szczegółowo historję Legjo-

nów Piłsudskiego i wpływ tych
że na uzyskanie i utrwalenie

\ "ufepodległości Polski, Uczczono
pamięć poległych szarych, nie-
znanych żołnierzy pol. koń-

/ cu zwrócono uwagę zebranym na
/, miebezpieczeństwo, jakie zagra-

ża Polsce ze strony reakcji. Za-
rządzono składkę na fundusz im.
3, Piłsudskiego. Oprócz drobnej
składki, złożyli imienną: Inż.

f Pawłowski $1; P. Wereszezyn-
ska $1; A. Korona za guziczki
$5. - Obchód zakończono odspie

‘lwnm‘em „Marsza Piłsudskiego".

' +34. Obrali: detektywa

| ;Przewczoraj zgłosił się na
stację policyjną St. Majewski, z
„pn. 257 - 12 ulica, Hoboken,

góry oświadczył, że pracuje dla
iej -agencji

hodząc Clinton

g Skarży o odszkodowanie
 

Młody Janek Lisiecki z Perth
Amboy, znajdował się w omni-
busie, gdy nastąpiła kolizja te-
goż omnibusu z drugim w dniu
80 maja br. na drodze pomiędzy
Keyport a South Amboy. Lisie-
cki odniósł ciężkie obrażenia. -
Obecnie Jan Lisiecki, ojciec je-
gowniósł skargę przeciw J. Mat
teneci szoferowi i J. Krebs wła-
ścicielowi omnibusu o odszkodo
:Jąnie w gumie 40,000 dolarów.

NEWARK

Ku czci Hardinga   

Przed kilku dniami miejsco-
wy urząd pocztowy otrzymał z
Washingtonu 600,000 2-cento-
wych znaczków pocztowych z po
dobizną zmarłego prezydenta
Hardinga. Znaczki są czarno bia
łe; u góry rok urodzenia 1865
i śmierci 1923, na dóle nazwisko
Harding.

„KLUB ŻYCIA" - Młodzież ne-
warska urządza Pierwszy Bal Jesień-
ny w sobotę 15-g0 września na sali
P. K. O6w. 255 Court St. Zabawa dla
wszystkich.

, --- R. A. Borkowski,

Mbold&)Yosr os
|-- urządza Wielki Bal na sali. Pol.
Klubu Ośw. w sobotę 22go września.
Zabawa weteranów zasługuje na po-
parcie.
Muzyka vlmmmdna. Uclechy

-i zadowolenia .dla. każdego mnóstwo,

  

 
 

  

  

 

   

  

   

 

   

   
  
  

 

Teleto®y Waverly 4511

. Dr. Y6ZEF MICHALSKI
~ Byiy Włjor-Lekarz Wojek Polskich

copmyy knzxis6:
1 dz I-aane

; porch w, u.
  
  

 

 

   
M . R. As. Rorkowali. ))

  

CZWARTY WYMIAR

 

Czwarty wymiar - to czas.

Tak mówi Einstein; tak mówił

przed nim. Wells, który nawet

maszynę czasu obmyślił /Jak

wiadomo powstało  ostatniemi

czasy w Warszawie T-wo Akcyj-

ne pod firmą Blagopol, którego

specjalnością jest

maszyn do podróży w czasie.

Akcje stoją obecnie po 170 mi.

Ijonów. Kupujesz sobie za pół

miljarda marek meszynę - i je-

›dziesz w XVIII - XVII - XVI

w., jak ci się podoba. Opowia.

damy to wszystko, z powodu, że

jeden z naszych przyjaciół Ma.

rek Zaręba właśnie taką maszy-
nę kupił i postanowił sobie po-
jechać w przeszłość.

Pan Marek Zaręba

Pan Marek Zaręba był urzęd-
nikiem w ministerjum spraw
bezużytecznych i zarabiał bardzo
licho. Odkąd jednak zaczął grać
na giełdzie, zdobył sobie siedem
miljardów. Ponieważ jest to
człowiek zakochany w przeszlo-
ści kupiwszy maszynę, posta-
nowił sobie pojechaćw głąb wie-
ku XVI
Pew nego dnia wyruszył,

chwilę był w jakimś mroku nie-
wyraźnym coś wirowało dokoła
mego i on sam wirował niby

'wartałka, aż wreszcie stanął i

zatrzymał się w miejscu. Spoj-

rzał dokoła, znajdował się na

wsi: wieś była niby znajoma a

niby nieznajoma. Poznał do-

skonale brzegi Narwi wysokie i

jej rozpęd; poznał też wejście do

lasu, tylko że jakoś ten las był

znacznie gęstezy, niż dzisięjszy.

Chaty były nędzniejsze, a za-

miast dworu, w którym się ro-

dził - zobaczył drewniany choć

obszerny dom szlachecki. Prze-

chodzącego wieśniaka zapytał:

-- Co to za wieś?

- Nabrzeże.

-_ Nabrzeże?

wieś?

- Zarębów.

- Patrzcie, toż trafiłem do

własnego majątku.

- A cóż to za zjazd jest dzi-

siaj ?

- Bo to dziś wesele. Pan

Marek Zaręba żeni się z panną

Barbarą Grzymalanką.

- To mój prapradziad -

jedźmyż na jego wesele.

 

A czyjś to

Wesele

Ruszył na sam dwór nasz
podróżny, a. choć był dziwacznie
dla ówczesnych ludzi przyodzia-
ny, to jednak szczerem sercem
go. przyjęto: trzeba zaznaczyć,
że był szczególnie podobny do
pana młodego.

Gości było co nie miara. ocho-
ta wielka, węgrzyna w bród, że
od Ibów się kurzyło. Muzyka
grała od ucha do ucha - i tar-
czono stare tańce: gallardę, od-
bijanego i inne. I nasz pan Ma-
rek ruszy. do tańca, a ze wszy»
stkich panien najbardziej :ocza-
rowała go panna młoda - jego
własna praprababka.

Ale pod wpływem wina i tań-
ca zapomniał jaki jest między
niemi „wieków przedział"; za-
pomniał o świętości dzisiejszej
ceremonii - i nagle porwał pan-
nę młodą w objęcia i ucałował ją
gorąco. Zrobiła się straszna bu-
rzaż grzyskoczył pan młody i py

la, aby nie walczyli ze sobą, mło-
dzi ludzie jej nie usluchau

Marek Zaręba z XVI wieku

zginął rozsiekany przez Marka'

Zarębę z XX wieku.

* Zagndmeme
TerSz rodzi się pytanie: Jezeh

Marek Zaręba zabił swego ro-
dzonego jada, to nie
urodzi się ani jego prapra-
dziad, ani pradziad, ani dziad, a-
ni ojciec,ani on sam, Jak roz.
wiązać to zagadnienie.

PHILADELPHIA, PA.

Powiadamiamy Polonię w po-
łudniowej stronie miasta Filadel-
ji, że z dniem 17 września 1923
r. o godzinie 7-ej wieczorem zo-
stanie otwarta szkoła polskiego
języka dla wszystkich dzieci -
które chcą się uczyć polsku‘guje-
zyka,
Rodzice życząc subm. azebyich

dzieci zdobyły to, co im będzie
potrzebnem w codziennem życiu,
niech poślą dzieci do szkoły. -
Wszelkich informacji udziela bez
interesownie ks. J. Sztuk w pig-
tki i poniedziałki wieczorem po-
między 7-8 godz.

Opera w Filadelji.

Teatr Polski pod dyrekcją T.
Wandycz i W. Ochrymowicza
zjeżdza z New Yorku do naszego
miasta z całą trupą artystyczny
który otworzy sezon piękną o-
perą polską, komiczną pod tylu
tem: STRACHY»W

w. partjach

KALENDARZYK ZABAW.

16 Września, Wieczorek Wojskowy
Hallerczyków, w Domu Narodo-
wym, Marks PL, New York.

29 Wrześni Roczny Bal Tow. Br.
Pom, Jen, Jórofa Piłsuąskiego, w
Domu Nar. w New Yorku.

6 Października- Koncert 1 bal Tow.
Spiewu „Harmonja" w Domu Na
rodowym, przy 8 ulicy w Nowym
Yorku.

 

6 Października - Koncert Tow. Sp.
„Diwan Zygmunta" w Domu Naro
wrm, 261 Driggs Ave, Brooklyn,

3 Fatal-mka. Prladluvnanle Tow.
w Dom

261 Driggs Ave. w Brnouynlm
13 Października, 1923 r. -. Wieczo.

rek Ligi Kobiet, Oddział 2, w Do.
mu Narodowym, przy St. Marks
Place.

20 Października - Tow. Sp. „Echo"

 

Place, o godzinte ej wieczór,
27 października Tow. Cór Korony Pol

sklej urządza bal maskowy w Domu
Narodowym, 261 Driggs Ave., Broo

3 Listopada, 1923 r.- Sokół Gola.
zdo No. 7, urządza Roczny Bal, w
Domu Narodowym, pn. 1933 St.
Marks Place.

4 Listopada - Koncert Tow. Splews
.Symfonja" w Domu Nirodowym,
w Brooklynie.

19: 1 5. sig

Tow. Spiewu „Lutnla" w Labor Ly

ceum w Brooklynie,

18 Listopada, Pal Pol. Nar. Paratji

„Zmartwychwstanie", w Domu Na

rodowym, Driggs Ave., Brooklyn.

Listopada --Wielka Maskara | b

Tow. Spiewu Mooluszko w Pros.

pect Hall, prey Prospect Ave. w

Brooklynie,

Grudnia -- Wieczorek Sylwellro

wy Tow śpiewu „Symfon w

mu Narodowym, 261 mtm Ave,
w Brooklypio.

1 Stycznia, 1924 r., - Two Splewn

..Chopina" w Bronx, urządza Cho:

Inkę w Domu Narodowym, pn. 706

Courtland Ave.

2 Lutego, 1924 r., - Maskarada To.

 

 

®

 

WYDANIE NIEDZIELNE~,

Praca dla Kobiet

(Help wonted Femaig)

DZIEWCZA; POWYŻEJ 16 LAT

praca prey glue, braids. nn Jed-Inner.“
okryciach do lamp

Dobra zapista, stain praca
L. D., Bloch, 39 East 18th Street

con

Praca dlaMgższym

MĘŻCZYZN
do wykończania i polirowanik. meil

uszą by “Wicca-"l zobotnie
Z'lnlnuh dnhl;L-uvmmlndunll

H. BATTERMAN COMPANY

Broadway & Flushing Avenue

Brooklyn, N. Y.
(sm

CHŁOPCÓW

do w zerze
«it Shoe. Corporation
Kent: Avene

i WoSY

poswiąpczośycu Prieró
hotelu potreebę
mem„Ciesnina Co.

 

   

 

Di por be
TY. o

9-6) wieczór. 100 E. ith St, Bark Re-
ataurant (lim
---
MĘŻCZYZN do polerowania, praca

przy lalkach, dobra i stała praca.
American Character Doll, 73 Sprmx

(10m)Street
 

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

  

 

1A do rorzedan
nieporozumienia, w

 

ato,mig:
 neu, Interes o "totes, Intplede

Indore Tec" leż" o.
tule piętro

 

 
CANDY store tanio do sprzedania, zgło:
stenia Nowy świat, Brookiyn. (Rn)

CANDY more do sprzedania z powodu
mamoności: Tease, 86 Susser. Street;

dersey City, 1 (ite)

CANDY, Cigar 1 Natlonery sklepa
vpreedas. 9" polskie} fateintes. "haier

reenia: (5% Monmoutt (30

L.WDY
zedania
(nu-ry pokoje, tant rent.

npoint-Brookiyn

 

  
Cigar: 1 Stationery, Store do
$srstoth

«1?
Ave

286 briges
die

 

 

 

  im p
moldy" a  

tore
bols:  

 
CANDY Store dosprzedania z powi
innego interesu Lease. 215 Funklln

St., Greenpolnt-Brookyn. 
choir-[Mm! Lunch Reom do sprzeda:

nia, interes wyrobiony, "we. fabry
toma miejsce Edomenie o 12-4 rep
Ram? H2 Rent Ave.. Brockton.
CHROMATYCZNA Warsza

ska, poltorowa. do sprzedania, glo
Julian Lade, 610 w. 16th Street,

d-te pietro na lewo an)

  

  
 

GROSERNIA: dellkateren 1 candy store
eda

Realności do Sprzedam.
(Real Estate for Sale)

GAWLINSKI & CO.

polecają następujące tanie dom)
w Naw Yorku i Brooklynie.

2-tamiijny, drownisny, na pełnej 10.
kot, ulepszenia. Cena

'5500wphfly 31,000,
drewniany „Corner, 14

pokoi, ulepszenia. _Cena $10,200,

wpłaty wedie umcvlty nrowany
wa llDIY m .

Coalent $1,286. Conn $13,000,

 

saloon.

wplly34,000.
Gfamilijny, drewniany, po 4 pokot I
wanna dla zin. Ram bead
Cena $12,700, wpłaty $400

Bfamilijay, murowany, gorges. wot
ulepszenia, po 6 pokkol 1 wanna dle
rodziny, po 6 pokol. Cena $28,000,
wpłaty od $6,000 do 37,000.

murowany, 5Wolf! 1 wane
na dla rodziny, gor
a15000.Cone 118.Sie
wpłaty $4.

xr-filllyjny,murowany, dwa sztory,
wszelkie ulepszenia, 5 pokol dla ro
dziny. Rent 54,260. Cona $23,000,
wpłaty $5,500.

s(.Ęnmyjny, murowany, na Fast Side,
4 pokoje dla mdnny Cens

13,200, wpłaty 8250
lo:.mmmy muraw-nypo 4 pokoje

dla rodziny, dom czysto utrzyme›
ny. -Lota 25 x 103, ele-„yu ce.
na $18,000, wpłaty $4.0

20.hmuuny murowany, „genomu-›.
Lota 25 x 110. Cena. $17,000,
34.000 do $6,000.

GAWLINSKI & CO.
POLSKXE BIURO REALNOSCIOWE z

Biuro w New Yorku:

426 EAST 16 STREET

Biuro w Greenpoint:

' 11 DIAMOND sm!#T
prey Driggs Ave

Lot [owu/kl z nmlluny drewniany dora

g lmn)dawni-ny dora

  

g, 1
ware gomwm6 dom

2 ias m

 

coon(«:»kainmuuny m murowany
ny

sitmew/flwhmmlny do, murowanz

B. TOMASZEWSKI

634 - 4 Ave., B'klyn, N. Y.
Office preary w sighately do 1"D

MUROWANY dom na 3 famili na spree
Gaz, wszelkie ulepszenia, piękna dziel»

South Bruuklyniz intormacjes
Sth Ave, Brooklin cie)
WY murowany, dom, tanio do

miliiny se sklepem.: do:
ra "bysnesowa lok-cj: Zgłosienia, 3

sutton St, Brook (ue
Amy Do SPR
  

  

yous igo pr a Thtterion sum
x w. 3. an

 

Gr DNIA ) candy store do mra
Tofave /X SY

pana, do, + Popołudniu: H7 Seolen Street.
Brooklyn na)
GROSERNIA, Candy 1 Cigar Store, an"

interes, w polskiej dzielnicy do' prze-

 

 

 

pięknym tańcu

artystka sceny warszawskiej po-
raz pnemszy ukaże się w Filadel-
£ji na Scenie Teatru Polskiego.-
Tańce ludowe, oberek, mazur, kra
kowiak, Piękne arje, duety ter-
cety, sekstety, kostujmy malow.
nicze. Pani Marja Marjewska po-
wita publiczność filadelfijską,
Wszyscy bez wyjątku artyści

występujący w Teatrze Polskim,
przypomną się stałym naszym by
walcom, a mianowicie; Panie T.
Wandycz, M Marjewska S. Sta-
nisławska, S. Lubicz, H, Kiliń-
ska, M. Zacharska i inne. Pano-
wie: W, Ochrymowiez, J. Kalli-
ni, J. Ptakowski, M. Emcewicz.
A. Szwarcach, J, Drozdów, -Czę-
ścią muzyczną kieruje p. M. Ur-
ban, balet M. Motowidłowska i
J. Krol,
Moose Auditorium 10-g0 wrzeé-

nia o 8-mej wieczorem, ponie-
działek.

 

220 EAS
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